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Sejm . zniósł dekret prasowy! 
~:reliminarz budżetowy odesłany do komisji. 
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;, wantury komunistycznego posła Ballina zmusiły do przerwania obrad. 
Warszawa, 10 grudnia. 

~I Polska Agencja Telegraficzna. 
e 

. i Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, po 
e twieniu spraw formalnych, przed PS 

ieniem do porządku dziennego, zabrał 
. s posel Ballin (Niezależna partja chłop­

: '), domagając się umieszczenia na po­
dku dziennym wniosku w sprawie po-

_,,'a postów białoruskiej Hromady przez 
;cję. Mówca ostro atakując organy po­
ijne, wyszedł poza ramy motywowania 

r iosku formalnego i z tego powodu mar-
:!ek zmuszony byt mu przerwać i ode­
!Ć gtos. Mimo to poseł Ballin nie prze­
;wał przemawiać. Po trzykrotnem zwró 
:iu uwagi, marszalek przywolal go do 
ządku i wkońcu zapisał do protokruu, 
onieważ mówca nie przerywał prze­

piwienia, marszałek przerwał posiedze­
d. Po kilkuminutowej pr~rwie, po wzno 
dl~niu posiedzenia, wniosek nagły posła 
-Jlina, z powodu sprzeciwu, na porządku 
·ennym umieszczony nie został i jako 
ykty odesłany został do komisji. 
Następnie przystąpiono do pierwszego 
vtani.a szeregu ustaw ratyfikacyjnych. 

;!wszystkie te ustawy odesłano w pierw 
: em czytaniu do komisji spraw zagranicz 
4·ch„ 
Następnie w pierwszem czytaniu odc­
no do komisji budżetowej prowizorjum 
żetowe na kwartał pierwszy 1927 r., 

Si odrzuceni.u ogromną większością gto-
wniosku klubu niezależnej partji 

1 lopskiej o odrzucenie tego prowizorjum 
" pierwszem czytaniu. Zgodnie z uchwa­
\, konwentu senjorów, komisja budżeto-
111 sprawozdanie o prowizorjum ma przed 
żyć już na wtorkowem posiedzeniu Sej­
L . 

Następnie przystąpiono do sprawozda­
a komisji prawniczej o 

11iosku szeregu klubów w sprawie uchy­
lenia dekretu prasowego. 

1 Przed udzieleniem glosu referentowi 
1 sprawy, pos. Libermanowi, marszałek 
1. komunikował Izbie tekst opinji komisji 
~nstytucyjnej, jaką komisja ta wydala w 
"iązku z wątpliwościami, wysuniętemi 

'' poprzedniem posiedzeniu Sejmu przez 

posta Kościałkowskiego. Chodziło o to, 
czy i w jakiej formie Sejm może uchylić 
rozporządzenia prezydenta przed ich 
przedstawieniem Sejmowi przez rząd. -
Ponieważ po odczytaniu opinji komisji kon 
stytncyjnej nikt głosu nie zabral, przeto 
marszałek stwierdzil, że opinja ta staje się 
opinją całego Sejmu. Następnie zabrał 

głos jako referent komisji. prawniczej po­
sd Libermann (PPS.). 

Mówca ten uzasadniał konieczność u­
chylenia dekretu prasowego, zwracając 

się równocześnie do marszałka, aby 
stwierdził, że uchylenie dekretu w drodze 
ustawy nie będzie stanowilo precedensu 
na przyszlość. Referent przedstawił na­
stępnie poprawki w ustawie o uchyleniu, 
wchodzące w życie dnia 1 stycznia 1927 
roku. ' 

Przeciwko wnioskowi formalnemu o 
przystąpieniu bez dyskusji do glosowania 
przemawiał poseł Sochacki (komunista). 
Wniosek przyjęto. 

Przed oddaniem do głosowania wnios­
ków komisji, marszałek stwierdził, że z 
pośród członków Sejmu istnieje rozb:eż­
ność zapatrywań co do sposobu uchylenia 
dekretu Prezydenta. Wobec tego, zgod­
nie z · rzeczywistością uważa, że uchylenie 
dekretu Prezydenta w drodze ustawy nie 
może stanowić precedensu na przyszłość. 

Następrtie w drugiem i trzeciem czyta-
ni u 

u.chwalono ustawę, znoszącą dekret pra-
sowy 

z poprawką posła Libermana, a zwrócono 
do komisji na wniosek posfa Manaczyń­
skiego (ZLN.) sprawozdanie komisji skar­
bowej o projekcie ustawy w przedmiocie 
samoistn~go podatku wyrównawczego 
dla pokrycia deficytów budżetowych miej 
skich. Następnie Sejm dokona: wyboru 
członka głównej komisji likwidacyjnej na 
miejsce posła Wandziagolskiego, który 
godriość tę złożył. Wybrany został prof. 
uniwersytetu warszawskiego p. Leon Pe­
trażycki. Na tern porządek dzienny wy­
czerpan-0. 

Następne posiedzenie we wtorek o g. 
3 po południu . 
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Na porządku dziennym m. in. sprawo­
zdanie komisji budżetowej o preliminarzu 
budżetu ua pierwszy kwartał 1927 r. 

HOROSKOPY BUDżETOWE. 
Warszawa. 10 grudnia . 

Podany wczoraj wywiad posła Ryma­
ra o prowizorium budżetowem na pierw­
szy kwartał 1927 roku wywofał w kołach 
politycznych, a szczególnie w kolach go­
spodarczych wielkie wrażenie, przedsta­
wH bowiem we wtaściwem świetle per­
spektywy finansowe i gospodarcze na naj 
bliższą przyszlość. 

Jak się okazuje nie są one tak różowe, 

jak możnaby przypuszczać. Referat posła 
Michalskiego wygłoszony wczoraj w ko­
misji budżetowej idzie w tym samym kie­
run ku i wykazuje, że rachuby autorów 
preliminarza na dochody nie są takie real­
ne. Dlatego wielkie zainteresowanie bu­
dzą obrady dzisiejsze komisji budżetowej, 
na których prowizorjum budżetowe na 
pierwszy kwartał 1297 roku będzie pod­
dane właściwej ocenie. 

W toku dyskusji po referacie posta Mi­
chalskiego zabierze głos minister Czecho· 
wicz. Będzie on udzielał. wyjaśnień i wy­
łuszczy pogląd na stan finansowy i gospo­
'darczy państwa. 

Ruch w ,,polityce''· 
STRONNICTW A NA GW At. T „ZAJMUJĄ STANOWISKO" • . 

Warszawa, 1 O grudnia. 
Telez:ram własny „Kuriera Łódzkiego". 

W ciągu ostatnich dni tygodnfa bieżą­
ceg-0 szereg stronnictw odbyło zebrania 
swych władz. W Krakowłe radził zarząd 
główny „Wyzwolenia", nie zająwszy zde­
cydowanego stanowiska. 

Na zapytanie, czy prawdziwemi są do· 
niesienia, że „Wyzwolenie" · zajmuje wo­
bec rządu stanowisko krytyczne, kierow­
nictwo stronnictwa odpowiędziało: 

„ W rzeczach dobrych pQprzemy rząd, 
w innych zaś, jak naprzykład w reformie 
rolnej, zajmiemy stanowisko zdecydowac 
nie krytykujące". 

Chrześcijańska Demokracja na zebra­
niach swych oddziałów w Małopolsce za. 
jęła pQzycję niezdecydowaną, uzależniając 

stanowisko wyraźne od posiedzenia zarzą 
du głównego, zwołanego na wtorek do 
Warszawy, na którem p0 referacie posła 
Chacińskiego mają zapaść rezolucje poli­
tyczne o charakterze zasadniczym. Sfery 
kierownicze Chrześcijańskiej Demokracji 
uważają, że nie jest wskazane oczekiwać 
do stycznia, kiedy ma się zebrać Rada Na· 
czelna stronnictwa. 

Rada Naczehia Stronnictwa Katolicko· 
Ludowego, gmpa Matakiewicza w · Kra­
kowie nie zajmowała się kwestiami zasad 
ni czerni. 

Związek Chłopski podejmuje zorgani­
zowanie zebrania wojewódzkiego, na któ­
rem uchwalone rezolucje ustalą kierunek 
polityczny stronnictwa i określą dyrekty­
wy dla klubu parlamentarnego. 

Labourzyści pchalą swe nosy w ~asze sprawy 
NJ,ETA!KTY DWÓCH ANGIELSKICH POSŁÓW. 

Tel. wf. „Kuriera Łódzkieg;o". 

Warszaiwa, 10 grudnia. 
Ba w!ący w Polsce posłowie angielscy 

cdcnlk:oiwfo Lalbainr 'Parrty ip1p. S'tlheppmanin 
·L Beciket objeżdżają kraj, a podejmorwa1ni 
sa wszę<lzi·e przedewszystildem przez ko­
mwn1istów. 

sz.czególnie interesowali S1ię Lwowem, 
gdzi1e przewodnikamJi i·oh 1byili nie pcJlls,cy 
sor0j.a·Hrści, ale ukraińscy i komwnliiśici. Zje­
cha1i ftakże do Wl·od'zfmierza Waityńslldie­
go, gdzie fu.czy ·Się olbeicnie -proices prze­
ciwko 1510 k<Jmundsfom ruskim. BY1li oni 

tam także świadkami zor.ganfiz.ol\vane] 
przez posfa Sochaczewskiego d.emons·tra­
oji !lm:rmmisłycmeij. Wcwiraj w po1łudinie 
zosfaiti przyjąd pirzez wi•cepremjera Bar­
·ula. Wiid.v1cz,rnie z·mz.umlelll, że ohoćby ze 
względów samej kurlJuazH n~leża.ło złożyć 
wLzyifę ,p.rzedsfawidelowi rz.ądu. 

W godzinach ipnpo1ludnfoiwyoh przybyli 
do Sejmu, gdzie pn:seit BaHlin wysitąipitt z 
demoins.trncJą, wild!ocznae zaaranż0rwaną 
dlla prrz.yibyw1ająrcych Ang:tiiff<:ów. Cel je­
dnalk zo.sfa~ .nf,esffety zaifracoiny, ponieważ 
po,stl{)lwie angie1scy spóźna"lli się. 

~an~a H~ie~ow~~a uiiłowała wJkrau_ memoriał ~ruf. Kemmerera. 
:::. B. URZĘDNIK M.JN~ SKARBU NA ŻOŁDZIE OŚCIENNEGO PAŃSTWA. 

Warszawa, 10 grudn1a. · Zadania tego podjął słę b. urzędnik 
śledztwo w sprawie wielkiej afery . ~\iiinistersitwa Skarbu ,nie]aild Bu.dziszew­

sZIJliego.wsikiiei, w którei · główne role od- ski. cztowtiek o k.rymilttalnej ptiZeszłości, 
2'1'YWali Aleksa!lltler La111Cha. lekarz den- skazany swego czasu na rOk więzienia za 
tysta Cltmiekticki i brat jego b. kOmen- oszustwo. 
dant 1>0lkii radomskiej - prQ,wadzone jest Budziszewsld powziął pilan tej kradzie 
w ·teimpie wyfąt1mwo energicmem, przy. ży niezwykle śmiały i sprytny. Nie udało 
oos.ząc z godziny na godz.iinę niezwykłe się jednak. 
sensac.yjm~ odikiryoia. · W cms prwystąptooo do łtkiwidacji gro 

Us.ta.tono O'Sita.t.nao, że jednym z za:da.ń źnei szajki i wame d·okumenty nlP il<>stały 
jakiego podjęta się szajka, bylfo wyk.radze się w ręce SIZIPłegów • . 
nie autentycznych memO!\iaiłów prof; Kem >Budziszew!Skiego ~ano. i 

merer?- - - ...:._ii::=. • _, 



Kontrola l~Hi~ń ru~ny Dfl~[~O~li W ~rain~ legen~. 
Ustępstwa Rady Ambasadorów na rzecz Niemiec. 

A tymczaseRI manewry wojsk niemieckich badają siedem plan.ów uderzenia na Polskę. -

Tele1ram wrasny „KurJera Łódzkiego". 

Genewa, 10 g1riudniia. 
W zamierzonych. a Oprac0iwanych 

przez prawników, wyjaśnieniach do regu­
laminu inw~tygacy~ne20 znajduje się tył 
ko interoretacja niektórych metod działa­
nia przyszłych komisji kontroli Lif{i. 

Prlzekazanie kontroli Lidze, przewł­
!llJiane w traktacie wersalskim, wprowa­
dza nowy czymtik do kontroli~ mianowicie 
kasuje fak,t zdrady stanu, jaki mogła Rze­
sza zarzucać tym Niemcom, którzy w isto 
mem pragnieniu ootcO<ju wykazyWaij tai-
11e zbrojenia nacjooalistycznych organi­
fliacji. 

Drugim dodaitikiem, dzfsiaj uchwafo­
nym, jest to, że inwestygacje odibywać się 
będą przy udziale oficerów ni1emiedldch. 

Opinja francuska dos•konale z,daje so­
bie sprawę z wagi dziiS.iejszyich decyzji. 

Naczelniy redak11n'r ,,In1trasigcarnt", Ba.il 
by, pisze: „Francja 'J)onio1wnie uczyin!Ja 
szereg us'fępstw Niemcom, !którzy nawet 
odmówili obiellnky mszenia cho,ćby jednej 
cegły św,i,eiżo wznlesiDnycb fortyfikacji 
Wtzdt.uż g-rani,cy .polskiej". 

W „Ll'berte" Ba.frnville pisze: „Co się 
fy.czy ko1111troH ~anicy niemiedcoftp-0Js!dej 
d.aQe:Iw wri:ęcej zagrożo1neJ od naszej. pra­
wie wcale otem się nie mówł, ·chodaż fst 
nli'eje dzleWięć szans na dziesi·ęć, że jeżelf 
polk:ój mia·łlby byić narnszotty. ·to byłby na­
ruszony z tej sitrooy. 

„LVberte" również zaipewrria, ie pewna 
dyskrema presja dyp1omatycz.na byJa wy 
w,arta na konferencji ambasadorów, aby 
lconierencja okazała się uq-Odową wobec 
Niemiec. 

Podobno, po ofrzyman1u rezołucjj kon 
ferencj:i amibasado:rów w Genewie, zbio.rą 
się wszyscy, którzy .podpisali pakt w Lo­
carno. a1by wsp6ln1e obrado'Wać nad osta 
reczną formą konitroili wojskorwe1 Nie­
miec. 

ODPOWIEDŻ NA USTĘPSTW A.„. 
Agencja WschQdnia. 

Królewiec, 10 grudnia. 
Na całym oibszarze, od Olsztyna po 

Tylżę, szczególnie w rpas!e granicznym, 
OO.bywają się manewry w~!Sk regularnych 

\ 

niemieckich. d1zi-t>.łai~cych planowo 1 f 
czem zadaniem manewrów fost or~ 
wadzenie i zbadanię stNMt do.oatnkh 
jemnych koleino siedmiu planów ndto 
nła na Polskę. 

RADY J NARADY. 
Genewa. 10 grudn· 

Drugie posfe.dzeniie przedsta\\ici~ 
mocarstw, które podp isały pakt locar~er 
ski odby1!0 się w hotelu Beau Rf vage' tce 
apartamentach Chamberlaina. Pasie 
nie zaczęto się o godzinie 11 przed Dos~ 
drriem i frwat,o przesz.to 2 i ,pór godz · 
Bri.and ośwfadiczyt dzien·nika.rzom, ;i "I 
brady dotv·czą ńowych instrukcji dla "5>tj 
fere:ncji ambasadoróvv. Rada amb?s u 
rów będzie zaslad.ać jeszcze dz.iś, ila Zł~ 
mfrast zakomunikuje wyniki swych te' 
przedstawkielom mo1cars~w. znaJdująłą, I 
się w Genewie. Następne posiedm1ie · 
dy Ligi od1będzie się w soibotę, 0 go<lrnr~ 
11-ej przed potudniem. Brf.and przyof.Y1 
cza, iż najważniejsze sprawy zastana· ~ 
jutra wyjaśnione. W sobotę należy ui~ 
kiwać powzięcia os.tatecmych (~::cyzl b 

--:o:--
Obecnie wykazywanie podobnych mMi 

tarystycznych przy~otowań. przek,racza­
iących traktatoWe zobowiązanie Niemiec 
dostarczane być m<>że komisjom kontroli 
Ligi Narodów, do której Niemcy należą. 

Ten czynnik mo7..e być pomocny w in­
westygacjach, skoro utrzymano zasadę nie 
l)r~yiwania lmntroll i autonratyCtZ!llei łącz 
noścl działania komisji kOUlttołującycb. 

Ma.rqnarz Bartoszewicz dobija do porłu kar·~ 
I., 

W dniu, w którym przestaną działać 
komis.ie k<>.11tr0M aliantów. zaczną działać 
komisie Jrn.ntroli Ligii. 

2 i pół mHJona złotych I 18 iysi~cy dolarów ro~grabionoa . . ,/ . 

Żądanie Niemiec podjęcia natychmia­
stowej dyskusji o przyśpieszeniu IZ'akOńcze 
nfa oJmoacU strefy zdemilitannrowa:nej ró 
wlłl!ieź sipadło. 

Miażdżące zbro~niczość argumenty prokuratora. 
IC 

narce wojennej. Panowała tam ta 'dz :W 
bierność, która jest tak obca naszemu , 
rakterowi Barodowemu. To zło, któreusi 
dotknęło, nie u nas ma p0czątek, lecz 
granicą. U nas pooetniono tylko czyny 
nas ściga się tych „zagranicznych" P 

_ Dyskusji tej inie l)Odjęto. Zdecydc-watto 
że nie należy o.na d-0 reizmów genewskich 
i odłożono ją na inny czas. , 

Uznano koniecziność rewizji fOtiyfika­
cii wschod!Uich. a tem samem stwierdzono 
że i tu mstaniło przekroczenie zobO-wią­
zań niemieckich. 

Tych wszystkich wiec rzasadll1iczych 
DOlitycznycb punktów, jakie Niemcy wy­
sunęły w dyskusji, nie uwzględniono. 

OPINJA PARYSKA O USTĘPSTWACH. 
Paryż, 10 grudnia. 

Obecnie · konferencja ambasadorów 
wciąż jeszcze zasiada, dys1mtując nie tyle 
kwestje znfesioo~a 'kontroH wojs'kawej Nie 
mf>ec. ile datę jej zniesienia. 

Niemniej oddawna wiadomo, że kon'fro 
fa fa ma ustać pierw'Szezo !lu1teg-o, jak ró­
wnreż, że ,powzięto oddawna decyzję do­
ikonywan:ia w Niemczech fnwestyga1cji 
;prnez U.gę Nar·odó ~. 

Dzisiaj w Genew,fe zapad-ta odrnośna 
'decyzja z jedyi:i:ym tylko d~datkiem, że 
inwestyi1;ac.ie komisji Ligi otlbyw?.ć się be 
dą mogfy dopiero po wn'.ies,Ienf11.1 skarg-i 
l]Jrzeoz członka Ug-i, en wymargać bedzfe 
do:ść drugie.i, skomplikowanej procedury, 
zupefnle wys.tarcz.aiącej do zatarcia śla­
dów. 

*'M-seaęg AA *·§ 

Warszawa, 10 grudnia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Wczorajszego 42-go dnia rozpraw rze­
czoznawcy rachunkowi ustalili, że machi­
nacje kom. Barfdszewicza przyczynily 
Skarbowi Państwa strat na 2.417.968 zło­
tych oraz 18.100 dolarów. 

Gdyby nawet dostarczona broń i inne 
przedmioty uznać za dobre, to i tak jesz­
cze straty wyniosłyby 474. 921 zł. no.ooo 
dolarów. 

Rzeczoznawcy zdruzgotali swemi wy­
wodami t. zw. „elaborat" kom. Bartosze­
wicza o rzekomych zyskach Skarbu Pań­
stwa, co jakoby według niego miale wy­
nieść 446.621 zł. i przemawiać raczej na 
jego korzyść. 

Wreszcie przewodniczący ppłk. Orski 
ogłosił postępowanie dowodowe za ukoń­
czone. 

Nastąoią kolejne przemówienia stron, 
które rozpoczął !:Wą mową oskarżycielską 
prokurator mjr. Rumiński. 

O godzinie 11 rozpoczęło się przemó­
wienie prokuratora majora Rumińskiego. 

Prokurator zrzekł sie oskarżenia co 
'do komandora porucznika Morgulca. Ko­
mandor porucznik Morgulec był obwinio­
ny o porozumiewanie się z Bartoszewi­
czem w celu podbijania ceny dostaw. -
Następnie obydwa punkty oskarżenia Bar 
toszewicza zostały połączone w jeden, 

O czem piszą inni? 

' PRZEGLĄD PRASY.· 
BUDŻET PĘCZNIEJE. że od łych ura;ę<l·n.ików wymagać państwo 

G P W " (10 b oda'e · musi na<lzwYcz.a}nei pracy i nadzwycz.a}nych „ az. or. arsz. . m. p ~ . 
Wśró.d Qlfiar WY'!)adków majowych było roGLnośc-i. Szere,g egzaminów w różnych oiko 

paru mężczy.z,n ,1 rpa,rę ikohiet przez nikogo nie liicznościach wypadł na nie:korzyść świata u-
roZ1Poznany-0h. Praw<lorpo<lobnie Jedną z nich irzędniczego na Sląsiku. Władze naczeme po-

byfa ,,1dea Qs.zczędnO'ŚCi" w wydatkach pań- wlnny rpoddać grunt<JWITTei rewizji cały śląski 
stwowych. Albowiem w rzeczywistośd dizi- materJat umędn.iczy, zasteP1li<i.c go elementem 
siejsze,j - wszelki ślad jej istnienia :ia·ginąl. o<l.powia,dającym ikoniecZ1ttOści0it11 terenu. 

Tr2eba rzeczywiście s-twierwić, że ele­

GDZIE JUTRO? 
„Robotnik" (10 b. m.) szuika odpowie­

dzi ,na powyższe pytan1fe. 
Na w.idownię występują próby oo-ganize>wa 

nia faszyzmu. W rozterce i w z1niech~eniu 

trwaja, mnodzy ludzie. Któi odgadnie, iakie 
bylyiby sikutkl apatji mas? 

G<lzie Jutro? Wszak nie w p. Dmowskim 
i n.ie w Zwiąizktt NaiJ)'l'awy RzeczY1PoS']JoliteJ! 
„Gra" polityczna ogarnia tyiko cienkie war­
stwy „górne" narodu. Milczą glębie. A w 
ni.c~ wlaśnle dojrzewa moc ł,udowa, która rnz 
strzygnie. 

CZY ZAPOWIEDŻ NOWYCH RUGÓW? 
.„m-0s Prawdy" (10 b. m.) zwala Wri:nę 

ta wybory ria ~lasku na urzędników: 
Element nrzęocinic.zy, rekrutujący się z i~t- . 

ny.eh (lz,ielnic i iprzenoszooy na Śląsk, nle na­
leżał widocmie do 1na·He.pszych, co wjęcej, nie 
odznacz.at się rpoczuclem obowiąz.ku. Wpro­
wadzenie ze sfuszinych zresztą ,przyczy,n slJ)e­
cjalnych dodatków do pensyj 111a Sląsk'u spo,wo 
dowało, że urzędni'cy sz.Ji na Sląsk z myśią o 
dobrym iZMohk11, !Za(>Olllina;ąc 'równocześnie. 

ment mzędniczy, a w dużej czę.ści na'llczyciel 
ski przeniesiony na 1?.'I'ttn Sląska - nie .odpo­
wiada swoje.mu z2da11!u i n!e rO<lumie ani cha 
ra1cteru, ani celu pracy, która Jm na tyan te­
renie przy,pa,dla. 

ZBLIŻE:N.JE P.RANCUSJ<:O„NIEMIECKI·~ 
POSTĘPUJE NAPRZÓD Z DNI.EM KAZ­
DYM W DZIEDZINIE HANDLU. PRZE-

MYSLU I BANKO\VOŚCJ. 
J.urles Sauerweiin w „Mannie" z dn1ia 7 

b. m. pisze: 
„Gdyiby zbliżenie franco-niemieckie miato 

jedynie c-hairakter wyłąoznie rpoli:tYCZlllY - pra 
wdopo<lobnie ooydwa narody ru.e poroxumia­
fyby się nigdy. Lecz obolk wyikotia,nia trakta­
tów, k-Olll.twli, Olkupacii militarne] i s-ptat repa­
iracyjnyoh - i.słmieje jeszcze l!'zeczywistość 
!l)ierwsuj wagi.: pomiędzy 65 mHi. Niemców i 
40 milj. Praincuzów, posiada~ami wlelkkh 
Kolooii, k0111łec-zności elwnomicz.ne tworzą 

co d,nla nowe więzy łąoz.ności. Oto praw­
dz.iwa baza ipc,Jityki, która robią p,p. Strese­
rnann i Bria.Tlld". 

---:-~:·--... 

który prokurator sprecyzował w sposób 
następujący: 

Komandor porucznik Bartoszewicz wi 
niem jest działania świadomego na szkodę 
pmistwa, a to przez przyimowanie świa­
dnme ofert wyższych, niż składane przez 
niezaprzyjaźnione firmy. 

Zarzut przeciwko komandorowi por. 
Millerowi, iż nie przesłał on do Minister­
stwa Skarbu projektu umowy, został rów 
nież cofnięty przez prokuratora. 

CO DO KOM. BARTOSZEWICZA PRO· 
KURA TOR OŚWIADCZYŁ. 

' 
'Vysoki sądzie! Po wiekowej niewoli 

rozpoczęliśmy pracę nad położeniem fun­
damentów naszej ojczyzny. Ale wóczas 
zaczęli do nas. napływać różni ludzie z 
państw zaborczych, którzy weszli w na­
sze ~zcregi. Znaleźli się wśród nich dzielni 
obywatele, którzy z caf em oddaniem się 
poświęcili się pracy dla Polskf, ale przy­
było i moc blagierów i „Chlestakowów", 
którzy przecisnęli się przez sito różnych 
komisyj weryfikacyjnych i trybunałów i 
byli przyjęci do spoteczeństwa. Ci ludzie 
przywieźli z sobą masy „bumażek" i nie­
nti potrafili się wylegitymować. 

Wśród tego chwastu w roku 1920-ym 
przybył do Polski i kom. Bartoszewicz. 
Ale nie przybył sam. Przywiózł z sobą i 
szwagra Frenkla; wysokiego obecnie dy­
gnitarza bolszewickiego, a także przy­
wiózł z sobą żonę, o której nie wie, jakiej 
·była religji, czem się zajmował jej ojciec 
w Petersburgu, zarabiając 50 tys. dolarów 
rocznie. Jakie żona kom. Bartoszewicza 
żywiła uczucia dla Polski, wystarczy 
nam fakt, że na historycznym placu Sas­
kim, wyrctzita się do oficera polskiego: 
„Nigdy nie będę rozmawiała w wasz;ym 
parszywym polskim języku", a słyszący 
to Bartoszewicz nawet na to nie zareago­
wat 

Ale potrafił przed wysokim sądem z 
podłym i fatszywym patosem przedtsawić 
swoje wielkie czyny dla Polski. Miat tyle 
czelności, że powołał się na to, iż on pierw 
szy podniósł banderę polską na morzu 
Czarnem. Ale jakże te· czyny wyglądają 
w świetle zeznań świadków? Powoływał 
się również na akty miłosierdzia, ale po­
.tram zedrzeć ze swego dłużnika ostatnie 
futro, a p. Szaniawskiej, która miata męża 
w niewoli, wydrzeć wszystkie oszczędno­
ści. Ten człowiek, który żerował na męt­
nych wodach Czarnego Morza, który ob­
dzierał biednych polskich emigrantów z 
ostatniego grosza, przyjechał na żer dJ 
Polski. I potrafit stworzyć koto siebie le­
gendę i przez szereg lat wszystkich wo­
kół okłamywać. Potrafił podejść i swego 
obrońcę, który uwierzył jego wywodom. 

Chciał również z właściwą sobie bez­
czelnością oszukać i was, panowie sędzio­
wie, ale tu kłamstwa jedno po drugiem 
były wykryte. 

I ten cztowiek panowal i królował w 
marynarce wojennej, jako kierownik bro­
ni podwodnej, tak pewnie nazwanej dlate­
go, że wszystko szło tam na dno. Dziwne 
i smutne . panowałv stosunki w tej mary-

ków. • 
W dalszym ciągu p. prokurator a 

zawał akt oskarżenia i przewód sąd 

Na widowni politycznej. 

(Od własue10 korespondenta). 

NIEMA ROZŁAMU. 

Agencja Wschodnia rozpuściła pogłoskę, ę 

by • pięciu postów z posłem Oziminą na czele 
stąpi!o ze stronnictwa Ch. N. i zamierzało . 
rzyć klub samodzielny, a nawet grawitujący 

Prawicy Narodowej. Okazalo się jednak, że • 
pobożne życzenia szefa politycznego tej agen 
korespondenta „Czasu" p. R.ettingera, którY n 
ży do Prawicy Narodowej. 

NOWY POSEŁ. 
Wczoraj złożył uroczyste ślubowanie posel: 

ks. Adam Sobczyński, profesor z Kielc, k' 
wszedł do sejmu na miejsce posta Chełmońs · 

Ksiądz Sobczyński należy do wybitnych 
laczy w Kieleckiem. Wstąpit on do klubu Zwl 
Lud.-Narodowego. 

WATYKAN A POLSKA. 
W najbliższych dniach przyjedzie do War. 

wy specjalna delegacja papieska z Rzymu. k 
przywiezie z sobą piuskę i biret kardynalski, 
wręczy uroczyście nuncjuszowi Lauriemu p. fl:ł 
zydent RzpliteJ. 

\Vyjazd nuncjusza do Rzymu z tego po~ 

został odłożony. ) 
Monsignor Lauri p:izostanie w Warszawie pt 

pewien czas w roli pronuncjusza. Kardynał Kai 
ski wyjedzie do Rzymu 13 b. m. 

Vi 

DYMISJA KURA TORA śLĄSKIEG 
Dotychczasowy kurator śląski p. Stach zo; 

przeniesiony w stan nieczy1nny, a jego dotychc 
sowe miejsce zajmie p. Rengodowicz z Pozn · 
pr.zyjaciel wojewody Grażyńskiego oraz lb. 
staniec Górnego Sląska. 

---ja- · 

KURACJA GEN. SOSNKOWSKIEG 

Poznali, 10 grudnia. 
Gen. Sosnkowski, bawiący dotąd 

rekonwalescencji w Opalenicy, udaje. 
w dniach najbliższych na Riwierę, by 
kończyć rekonwalescencji w Mentonie. 

Pobyt gen. Sosnkowskiego na Riv. · 
rze potrwa około 6 tygodni. Po uply~ 
tego czasu generał wraca do kraju. 

I PDDIBPBIUB CbPZRSfllll~, . 
1 

Hale RleJe H0Sdus1•1 . 
Wszystko dostać tam można. 
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~Przeciwko 

Łódź. 1 O grudnia. 
Na tereinie Ligi Narodów w Genewie 
en "1llrn Stresemainn prOwadz:i J>Oli­

- ię 'zdecydowaną i najścł.ślej zdeiqowa-
· - Dlatego jest najsilniejszy. Innym po­
i- itały n:arzekan:ia. 
. „Nle upłyinęły cztery miesiące od daty 

tapienil:a Niemiec, o:a skutek ich prośby 
Ligi Narodów, a już ten otrbrzymi erga­

- m J)O'koju wYdade się być w wyłącznej 
eżnOści od R:zeszy, zajmuje się Ił ty:lko 
, nie słyszy nic i1nne,go z !Za:lil'esu sołi­

- uości tntemacjooa:I1mej, Jaik tyłko o kO-
-ściach Rei1chu. Trzeibaiby więcej dyskire 

- ze s.trony osta~nieg-0 przybys~. uty-
1Je p. Bai1lby w „L'J111transige13JI1t z dma 
1, m. Dobrze pomformowany Jules 
l!'ewein (M'adn z dn~.a 6 b. m.) utrzymu­
źe Chamberlain i Briand ustalili ~Od­

~. iż tcgicizniie i praiktycmie beZf)ieczeń­
;o Europy wiooo oprzeć się o ścisłe 

"&zumienie między czterema państwa­
które prowadzfły z sobą wojnę: An-

1. Francją, Niemcami i Jtalją. 

To też głos Pe.rdnax'a w &ho de Pa­
że 111ie<dopiuS1Zcwnie do tych pedrak· 

rl Belgjii, Czechosłowacji i Polski maj­
a e sie w sprzeczności iz interesami Fran­
. - wydaie słe być głosem wołającego na 
s ~-:-zy. 
a - Stoi grt}ź,na ściana wschOdnia i gro. 
~' zachodnia, pi~ze nawet „RobOt:mk". 

trola młnł.arina Niemiec 1~.czy dni tylko 
•• )gO dogorywającego istnienia. Potem 
f. znfe się metcdycma wailika o rewiz;Ję 

nic. 
Nacjonalista niemiecki W est3!ł'IP ośmie­
;lę powaed.zieć w parlamencie, że mo­
stwa me mogły poipełinić większego 

:sensu nad strworzenłe Państwa PoJ­
!g(). 
Z drugiej strony Coo,zeriin atakuje Poł-

0' iuż narwet za jej sojusze„. z państwa­
. nadbał.tyckliemi. 
· ,I(lucz, jaki należy m;aleźć dla osta­
o 
q mego u1kładu EurOipy m ,pół:noc od Atp, 
8 r w .r0~ią.zain.1iu .problemu wsc.ho&tich 
• mic Niemiec" - pisze uadomiar wszy­
~o aingfolski FOrlnightly - Re·vłev 

wt uchodzący za mbe prasową u­
du spr. zagr. 

·e • • • 
Y, Sukcesy obecne Niemiec są w śclsłym 

'0 • ~zku z i.eh spralW!llOścią ekonomie.mą i 
- rlLizacyjną. Przyszłe sukcesy izostainą 
a· letmone Od ich siły młlita.r.nei. Roz.. 
' me naszych Olbn:ymich tnJJdimoścl i 

ohieżenie wiełikiilnl nfobe1Jl)feozeńistWom 
a· risło od f'OIZIWOiu li potęgi tychże wa­
ra ków, aile nłetylko u :nas, lecz ~e i 
[e Francji i lwOgóle w świecie romań­
e- ;J kultury. • • „ 
dlu Żeby do~adzić uchrw'ałenie ~u 
~t- kOńca w omac.zonym renninie p. Poin­

~ od 13 lis~ uczesdlnlłczy ·We wszy­
~h f)OSiedzeniach komisyj .parfammtar­
:h Od pOcZątiku do końca i jest IZllllUSiZO· 

stawiać kwestię izaufama najmniej trzy­
ttde na każdem p<>siedzeniu. 

;i.- Byto do przewidzenia, że polityka re­
a, loryzacn franka sp<>woduje bezrobo-

To też mimo aut.oryitetill i zaufania, 
remi się cieszy wy:trarwln:y i nieu~ęty 
mier iranouskł l)OCzynaią s1ę odzywać 
lZ liczniejsze g!fosy, domagające się 

!Winięcia wielkich robót pu:blitczn.ych: 
La ~ów, dróg, kolomzacji etc. Nłe braj{ 
; ę awów przerażenia. A więc zamiast 
o- ttiejszenia. nowe obclążettie budżetu 

stwa! A więc ZlłW'W.U st-OSO!Wanie pai-
r~ iWÓW, zamiast grooł0.W!00'2'() leczema 

ttsów .przez ~ęcie w twarde •karby do­
hoz.asowej zbyt r<Jl7Jlewnei, minującej 

iłałnOści na kOS1Jt państwa! Nateży 
V1>ttszczać, te p. PoinCMe m drOgę 

iawwów nie wejdzie i :nile odstąpi od· 
!go zasadniczego prógramu. 

• • • 

paljatywom 
Polska posiada skarby: w zieM i w 

IuOO.ości o ogromnym współczynnik.u l>J.'IZY 
rositu. Uruchomienie ł zorganilzowaoie 
wyikorzysianfa tych skarbów postawi nas 
na poziomie pier:wszo.rzędJn'e(i pQtęgi, mo­
gącej z uf.nOtśdą patrzeć w ~pt1ecmą 
przySIZłOść. 

Podstaiwowem zagadnie.niem .r-Oi1Jwoiju 
narodu p0Iskiego ie.st f0Ziwó1 ekonomicz­
ny. A tymczasem ciągle, nieustannie i 
nadal mało słyszy się zachęty dla ścisłe­
go stosowaitllia zasadniczego J}.1"0gt'amu, 
natomiast wszystko mgłusza]ą źądania 

paijatywine. 
P. Thugutt w wy;wiaJd7!ie, izamieszczo": 

nym w „Kur. Por." z dnia 10 b. m. między 
i1nnemi pisze: „Niestety, w spiraJWie rna~bar­
d2'Jiej kapitalnej. w sprawie drOŻYIZ'll.Y. ra­
czej cofamy się". · 

wew A , 

ystępować śmielej. 
I dla niego ważniejsze są obiaWY cłio­

roby od przyczyn tejże. 
Po oświadczeniach złożQnJych J)1'1Z'eZ 

rząd na t. (LJW. naradach goSIJ)Odarceyclt., 
prze,prowad~ou:y;ch ,w ciągu ubiegłego tnlie· 
siąca, odźiwierciad!ooy został w lioznych 
pismach między innemi rządow.y pro­
gram ~ospOdairczy. p ,rogram ten Oparty 
jest na następujących pr!ZeSfankach: ooh­
rona dwóch podstarwoWYC·h czymtli:kóiw 
produ<kcii, t. i. kapiitału i pracy, zaipeiwnli.e. 
nie równoWagi budiżetu i stabilizacii pie­
niądza., przy równoczesnem, stopniowem 
deiprowadzeniu cen, (a w szczegółillości 
cen za płody rolnicze), płac, bmf<żetu, o­
biegu pie111ięiloogo oraz o:brOtó-w gOs1pod:a:r­
ozych wewnętrznych ~ międzyipaństwo­

wych do norm światowYch. 
Program ten uzupełnlaią zarlecooła pr. 

&H&N'Miłf #M 

l(emmerera, który domaga się zupełnego 
wyitępieuia etatyzmu i JJ!l"zedsiębiOrstw 
państwoWYch i zasto.sorwania zasad n.oo. 
railnyoh (k:lasycmych). Wszelkie odstęp­
stwo od tego progr.aau, wszeJikie ·2.':'>ocze­
nie, to kręte ścieżki palJatywów. 

Ma pienilądz chłop • brat. ma 2"0 cały 
świat. Rozrost przemysł:u mszego załe- · 
ży od ;pOjemnoŚd rynku wewnę­

trznego, t. j. silły nabYwmei iwłośeiaństwa. 
Sk'°'ro zaś ta siła naby,wcza .wfościaństwa 
~awi się, w,tecly zwroot się ooa rówmet 
na kotonizację, która izadecydtde o potę­
dze Polski. 

Byłe n~;rychllej odstąpić od paitjaty. 
wów nia rzecz reałb;acji ~iicizego pro­
gramu! 

~ · s. 

A -zgee EM W*MR . 
SWITY POLITYCZ~E. 

w oczekiwaniu · monarchjl. 
rtiespodzianki hr. Bethlena • 

(Od własnego korespondenta}. 

Budapestt, w ,gmduiu. 
IPoti tyika za,grnnkzna hr. Bethlena, ra 

lk!tórą odpo1w1eidzia1ny }esif; ib. mirtister hoo­
<lll.u, Walko, odigrywata w lk:ampanj~ 1JII".Zed­

wvborczej :rolę n:iep-ośledtnlią, p;rz.yiczern je­
dnak eksponenci min1iste.rsfwa s:pr.aw za~ 
granflcznyich ,postępowali nad W:Y'l'az Q-­

sl!rożnie. 

Sam ipremJe!f i jego minfsfrowie mówilli 
o po·Pftyce zagranicznej w okresie 1przed­
wylborczym daleilm mni:iej, ndż :p;rzedsita.rwi­
clelle opozyojli. Węgre;rsika: 'Ddll.ityka ,zaig.ra­
nicma chlubi się dzisiaj ctrrema. Wie\l!kliemi 
st.ll°kcesami: zysikaruiem -popairda A'Illgłljt [ 
Wtoch w swyich dą:że:niiiaoh dlo zddbycia 
\.Y'Y'hifnej po.zyicji w po'łQ{yice z,agranicznej, 
daleJ z;niesienliem rozma~tych zairtZądzeń 
przymusowych, wyniikającycli z lf!raikfa­
łów pokojowyd1 } wreszoie :rozerwaniem 
rt. -z,w. pierścienia żefame.go Ma·te.i Enffein­
fy. 

Jako dowód ismien!ia pieirv.-szego z 
ifyd1 :Urzech sulkicesów Węgrzy wy;mienia­
ją trO'zmaite p:omyiśilne o!b,i:awy gnsipockrr­
cze, :powOifiuJąc się rćvmocze'śnlie nia przy­
clrytl.11\e dfa s1e!bi.e oirz~cz.enm ze sllrony 

miaroda:}ny:ch czyn1rników zag;ran!l.cz:nych: 
't'ein czy ów WJP'fywowy Anrg;lik ibyf w Bu­
da'J)eS!zde.. a lkfedy ·p;rzedsff'."1lwin1110 mu sfa­
nowis:ko wę.giers.'l{iie - dat sfę ;prze'konia{:. 
J<eSf ffo mewąffipliwie zjawisko dfa Węgier 
nader p.omyiś1ne, ałe jednocześn~e .r>amłę­
'fać ·n~dy o łfem, że ndlk'f w całej E~ie 
'SrOOikowed nie poffiraifi faik mislfem1e vre­
cyzoiiWaĆ swego s'farowiska, f.ak wfalŚtllie 
Węgrzy. Zdarza siię, że ~i ;przed­
slfawiciele . węgierski.ego świifa l)JOł'itfycz­
n-ego j;eżdżą do Lo:nldynu, ~e ·z l.ai!Jwo­
.śdą ztliobywad'ą sobie 'lllZn.aBi.e mia.rodaj­
nydi czynni'k:ów ainigfeils'k'ic:h. 

Kiedy w.ęgier~ie Zg:roma&mie Nwro­
dow.e ·zwo•tane zosfuto na swą 'Ostawią se­
sję, w kofaoh wraj;emnfcronyich dlo spraw 
;rząidbwyoh, iposze1)tiyiw<rno s<JilJ'ie ro roz­
ma i!tyic'h :n'ie'S]JodZli'.ainlkaclh, ja:*3f e spol'e1cz.eń-· 
s'twlll węg1eirslk·iemu z;g6tbwaf :h!r. Be't!hile111. 
Piieirwszą z ~yo'h •nitesipodzian:ek 1b'J4<> o.gi1'J­
szell1'ice· 110wyich wyborów, drugą za'Ś mia<fo 
byić zaf.aftiwieirńe k:vresitlid kró1ewskłej, 'fu 
jeśf woblemu, nałezącego wfaściw!ie oo 
!kompefencii p:arfamenfu.. Obecny T-ege:nif 
w,ęgiieirski jesf wf.aJŚChvw tylko prowi~oir­
jum, daik m-·eszitą vroowtlw:rycz.oo było Tów­
niież :węgf:eirskie Zg.romad'ZOO-fe Nairodowe, 
motyWujące swą egzys'tenoję literą przy­
p.ad1koiWej zuipe1n'ie usia wy. Poniieiważ 
k:onsfy:fucja węgierska pr~utte row-

nież g-o<lność pafa.tyna, nastręcza się py­
lanie, czy na czelle ipańsitwa sCać ma król, 
czy też pailaty;n. 

Betb:len jest jedyrną osoibą, !k:tóreti może 
Wliadomy jeS:f siposólb rozwiiJJZamia itei kwe; 
stji, a:le ponieważ na 1W ęg,rzeic·h n~lkt się 
zwpelinem za<U!f.andem premiera poszczydć 
n~e może, p.rzetto ni!Kt 1t11ie w]e, kito sTuć hę­
&ie na czele paiństlwa węgieirslkiego. 

Zreszfą nie jest rzeczą wyk:I:t.rcroną, ze 
sam Beiithfon nie Porwlz:iąil dofycl1czas w 
spraw.~e fej decyzji i śwJ.adomi.e lkwesl:Jję 

porosła W'i.a otwarfą, lby wygrać na czasie, 
celerrn wy.rohilooia sobie do1pliero w sprarwie 
le!j pewnego ipo.gilą,ctu. Najbard:ziiej ·t>riaw­
dop;odobn.ą zdiaje się lbyić argumentacja, że 
hr. Beithfon., choć ni1e je:sif ziworlenmi'ki•em 
łfabsiburgiów, jesff Memnie1 sz,czeirym zwo­
lenrrrik>~em dągl:ości p.rawnej. Jesit on rz.e­
komo zdania, iż kwest~r królewslldej itlli:e 
niadeiy jeszc.ze przez killika faf wys'll!W.ać na 
~n pierwszy, aby w ten srposób dać Wę­
grom moi'łiwoiść powziięda: w tej s.prawie 
decyzji bez j.alkiegokd1:wieik v.nptyiwu z z.e­
wnaJtrz. 

.w chrwi1i dboonej decyzja 'f.aka-nile: 1b; 
tialby możliwa przez wiig:ląid n:a ewe'tlfuia1-
ny svrze:C'iw. ze s'tiroiny Frnncji 1 Mafoj En­
łenl:y. Pm1a<lro .pamiętać należy i o fom. 
że Oitito HaobsłJJuirg stanie się peillnofofuiitn 
dop:i.eiro za cztery lafa, wobe·C cze.go, zdia­
nrem hr. Bet1hfona, ktwestii pirzys.z.lego :krró­
la węgierskiego, .P'l'Zed v,pf'Y'\l;;em 'fego for­
m1nu poruszać ni'e na1eży. 

Jes't więc rzeiczą b.a1rooo możllifJ\v'ą, ie 
P,1rzed wyiboire'In króla dojdzie oo. Wę­
girz ech do wylborów p01lafynia, co ni.ewą.f­
piiwie nasl:ąi).)li fom wcze1śniej, iiin Więcej 
gtosów zdobędzie Be't'hJro w v.ryilx)rnch 
parfamenifarnych. Co do osoby PT'ZYSZ!te­
go pafaFfyina, .pianlli.ie 1niarazie W' spo.teczeń­
śfrw.ie węg;ie.rskfem dtaść pow.aż.na roztbież 
oo:ść poglądów. Podczas, g-.dy nia. jeooej 
strome wymienia się z cwl& perwoością, 
jako ,pirizyszłego p-ala.ty:na węgierrskiego, do 
fyohcz:asowego ·re.genifa Hor'fy'e.go, w ir1-
ny1oh ko~ach parnl(j,e ZltllÓW: pnrekon1all1ie, że 
pafatynenn będzie Józef tta'bsibwg. I !.n­
laJ głos 'fOIZ.S'ftrzyg.ający będtie mVa.f 1hr. 
Bcithilein. 

T'!"'zecia niioopodzianika htr. Bet:hile:na do­
fyczy j.UIŻ nreftyilko samego pańsftw.a: wę­

gierski.ego, Qecz r6w:ruiei .za,,,,o-ralIJ.i'Cy, w 
plen1,rszym rzędzie R1.mn11ujf .} JU!gosłarw$. 
Pdtajem:ne podróże i lkoforoocj.e U:Js-4eg;o 
mdn1:sfra SiP<raw zagrankwych, hr. Millroł'a­
j:a Banfy'ego, :klf:fue w swoim czasie byfry 
prz;edim'iotem ożyw'łotzych k()1tl~Tzy ·W. 

prasf.c zagratTJfczneij, 'WY'tnieni.ane są w wę­
gierSikicll ko~ac:h ])a·~1ame111ta.rnych W' 2'W'iąz 
ku z pewnem~. jak się fu oigóln~e nazywa 
„rumu.ńskiem'i" p'looami bir. Beilhilena. Pła;. 
ny te polegać mają ;ponoć t11a slkojairze:nlu 
ma.:tzeńs:twia międz;y księż.Mc.ziką rommsiką 1 

IJe.ain.ą, a syinem hy•tego c. k wodza nacz.cl.­
ne~o ar.tniJ'Jl .aiuisfro--:węgier:sild:ed, Fxyd•ery­
ka Hahsbuirga, aircyiksięcia 1.AJllbredJ!ta, lkffó.. ' 
ry ntliałby s.ię s'fać k.rófom węg!ie<l'SGdrn. · 
PirzeiciW'ko fumu pla!llowi wysif.ępują ied­
naik z całą śtanoWCZO'ścią ZW'0!1e11miey ar­
cyiksięcia Oftona, syna cesariza: Karda;.' 
ff.w'ierdza:c, ~z cia,gtoś:ć pra:Mta me m!O'Le Po 
zwołlliić na oddanie 'trooiu węgler:sk,Deg<> ar­
cytksięciowi AMJ1J."oolif(Jlwi, gdyiż :i$fuie1ją II» 
wrne wą:tpilii1wolści c-0 do :potjiodlzienł!a ł()\jca 

\ . 
jego arcyiks. F1ryidieryika, ildói'y des~ IP006il 
synem n~ie.iakliego bar-000 P.tona'Y"a. 

Woo ee Ju;goslawtti W ęg.ry ~'Y me­
tfllaclra staaiow:is'ko 'bardzFe!i mz tŻJ"Cz!liw.e. 
N'iklf nie chce już. \fU! 'S'bs~ .o ą'em, że '*; 
m węgierska tIJ!r'ZOOhviko „seriJstkiim Ś'W'il- 1 
rubm" wyiwo:talia wo~ię 'śwtafuwą., a mówi'. 
się za fo łeun chętniej o WSJJ(>1niyoli wat­
kach przeiciwaco T'Ul"C.ti. Wipa-a:w;dzie ~ę­
girzy by)~ niatiserd.eiczuJ,ejs1zymi 1i' na;wier­
ui~jszyim'i svrzym&erzeńcam1 Titmi©w, .ale 
byiło ro łuiż ffaik <fu.w1no1! Węigfe1rskie ucz.u.. , 
cia rprzyijaźni dJla Jugosfaw~j mają W' Pi'.er­
ws.z.:ym .rzędzie na ceił111 wy:wo1talł1fiie mJljje­

mainia, jakoby Mam Bnifen!ta n!fie miatfa ża­
d1nej :ratji hyif<U. W po'łityce Węgier W<t­
lbec J,ugosJ;awjfi ;tlkwł }edinak pewien btątl 
zasiadniczy. Podczas baw:iem .gdy Jugo­
sil.awja przy1ąć ma do wiiadiomości, że no„ 
wa 'pooti~·yka: węgierska żyiozy oolbi.e jak fltal 
śdśllejszeigo konfakitu z Biało:grodem, i że 
chce by handel z:amo·rslki Węgrer Jcte.r:owa·f 
się p-rzez po1rt ju:gost-0w1iańslki, Budaipeszf 
grosi w Rzymie, że fyl!l\m wtosiku port Rie­
ka w:zg:t.ędnie Tryjesit może przymi~ć 1ko­
;rzY1Sci węgiett"skiemu hoo.dlowQ zag.rainicz­
oomu. 

Którą z dwu n1iespodizi.anet hr. Befthfon 
w}llblierze: pr:zyija.ź.ń z J.u1gos.fa wją, czy lko­
aff..iioję wę,gier~o - .r'Ulll1'1.tńsiko - włoską -
·pokiaże już chyiba naj:b1l1ższa przyszlo,ść. 

Idealna PAST A do zębów 

KREM perłowy 
mNATOWICZA, Lwów. 



,,.,;~-------------------::·•::.;I<:.:U;.:.R:..:l=fR ŁÓDZKI"". - Sobota. U gruania 1:J26 rolai. 

Spuścizna po klejnotach koronnych ·Habsburgów. 
Roztrwonione mlUonv baroqa Steinera. 

Wesoła, chot sędziwa hrabina. SenQacyjny !Jroces. i'ł5ezwykła opieka. W wirze życia 
i uiycia. ~a prog!.I pokuty. ·· 

Paryż. w srrudlniu. 

w) Pew.na dama z sta.rożvbne} wę~i1er­
skiej arvstoforac.H. fotóra od wiel1u la<t sta­
te iJJ'rnebyiwa w Pairv.żu . stainera on,eg-daj 
.iako oskair:żona w.red sądem kamvm. Cho­
dzi o hrabilnę Baittyalll.Vi. którn z.aSik.airżył 
bvtv zaru'Szlilik ceisru-za Kamlia. ba.roo Stei­
ner. o n.ie'll!czciwe zarządzainde oowierzo­
n vm j1ej ka1vitalem olm·fio miUom framJlców. 
Rozmirawa \Vywotata wiel'ka sensao.ię w pa 
rv'Skkih lrofa.Dh towarzyskiic.h: mata saila 
ledwie mog-la 1pomieśdć sietk.I ciekawych, 
zw:łaiszcz.a dam. Przewodniiezacv trybu­
na~u. prezyde!llt Go.rse. miał t.w.ardv mzcch 
d.o z.g:ryzienia. Madame Battvanwi. wyso­
ka. eJ.ega111cka osoba. miano sześćdzies.iatki 
ba1rdro jesz;cze p·iękrn.a, daj,e 1llPu1stf g-waf-to·w 
nemu tem1Peramentow~ .i ·ciska ,n.a łtyibunat 
i adwokata SiPOfrz.eni'a roz..l[!]iewane.i Junu­
nv. - Zwiasz•cza uwzięta sie na.i adwoka­
ta, Pio.tra Coita-. mfodeg-o ·Cz.llo1wi•eka. aa·e zali 
muiąioe .g-o ,~1lŻ wybi·tne stainowiisko. w pa1Je 
-strz.e rparvsJde.i. 

Kicdv ·p. Co't oo rwz pierwszv ohcla.f 
g-fos z.ahrnć, krzvlme.t.a hrabi.n.a rozkaz.u.Tą­
co: „Mikz IP<llll", a ~dy adwokat niestiuchat 
rozkazu. wytworn.<l! ipa1J1i· dostala siU·r1eg-o 
atalm wścield'iości , a wrnszde wrzaS111ęfa: 
„Jesteś ,pa1n wstrl}till.ą mafn:>ai!" T.a1cicih in.fe 
res'll!iąicy.c:hi sce1J1 obdy.!D sae w toku rl()·z;p1ra­
y,:.y wie-ceJ .. Publicmość OCZV'.viiśde ba:witai 
s.ię d:osilmnaihe, a każdy wvilmch miesienia 
arvsrokralki· wHaino clo·śina salwa home­
rvczrnero śmi·ecliru. Dvskrewe svkan!a ii 
p.rośbv o s.wk-6.i .gijin.ęlv zupet111ie w śmie­
chu o gióill!l Y1111. 

A.Żieby :z;rozumieć ohi·sro•r'.ie 1Pro.oeisu, !rze 
ba się cofnąć o ki.fika laff. Po:Zostaie 0111a w 
zwą·ązku z !IJ'Obvtem hrabi·eg-o Stei1nera• w 
Parv:bu. Jak wiadomo. baron Steiner bvt 
:wówcza'S ośrodki·em skandalkzinei afery, 
'"- której dmdzlifo o kl.e.~no·tv kow11i11e ttr b 
sbll!rg-ów. Posądzono· .!?'O mia.nowi-cie. że 
s.prneniev;rierzvt cześć fvd1 skairbów. po­
wiei:rzonvch m11 celem sprzeda•żv pnez 
ekscesarzowa. Zvte. Baro1ia w Paryżu 
uwięziono i w v·daill.o ·na żada111:iie wfadwm 
&7.iw a11całf'Slkim. 

W 'fv'm czas.ie oowie.rzvf baroo opi.~ce 

OEOROE .Mt:REDITii. 
(22 

Evan Harrington. 
..błonzowany przekład z an&le~o 

Zofłl Popławskie). 

'(Dalszy ciąg). 
Evan zerwał się i zacząf chodzić po 

pokoju. 
- Co mam zrobić?· ! - wolał. -Spła­

cę wszystko! Zobowiążę się spłacić co 
'do grosza! Co więcej mogę zrobić?! 

- Na to potrzebne są pieniądze - od­
powiedział głęboki głos pani Melowej. 

:Evan spojrzał na nią. - Kochana mat­
kO'l jesteś bardzo niesprawiedliwa i nie­
rozsądna. Pracował em i robiłem co mo­
głem. Obiecuję ci„. Do jakiej sumy się­
gają dlugi? 

- Coś około 5000 funtów, Van! 
- Doskonale! - Młodość nie prze-

raża się dźwiękiem wysokich cyfr. -
Doskonale! Spłaci} je! 

Evan spoglądał tak dumnie, jak gdyby 
właśnie rzucił całą tę sumę na stót 

- Czy z nienapisanej historji Partu­
galji, czy z nadziei i posady rządowej? 

Pani Melowa podniosła oczy i społ­
rzała na syna. 

- Zczasem, zczasem, matko! 
- Wspomnij o tern wierzycielom, kie-

dy spotkasz się z nimi w tym tygodniu -
powiedziała. 

Przez kilka minut milczeli oboje. Pe­
czem :Evan zbliżył się do niej, mówiąc: 

- Więc czego żądasz ode nmie, ma­
mo? 

- Ja - niczego, Van - potrafię tttrzy 
mać się sama! 

Więc, co chcesz, żebym zrobił? 
- Żebyś byt uczciwy! spełnij swój 

t>bowiązek i nie rób szaleństw. 
- S}}róbuję! - powiedziat- Chcesz, 

żebym robił preniądze? ... Jak i gdzie? 
Chętnie wezmę się do pracy! 

- W tym domu - powiedziała pani 
Melowa i ponieważ słowa te były dość 
jasne, powstała, nadając swojej twarz.y Gd 
jpowiedni ~yraz.. 

hraibiny Battva!UY.i swa. córke 22-tetnda. Ma 
rję Antoni!ll.ę i 18-iLetinie,g-o syna. Boba. Od­
dat irówini·eż ar:v1s'tokr2.~c3 do za1rzą:d.zeiTia. 
dziewi·ęćset tvsięcy framkiów w i:Otiówce 
i ,paipieraah. Ody baron Stedner Paryż OiPU 
ś·cit. 1P1tol\vadzit.a hrabina ze swnim: PUlP.i­
l<tmi• baird;zo weso.fe życie. 40 tvSiiecv ~O-· 
tów1ki wkirótce wydaino do iedineg-o c3•:ó­
ma, a hr.a.biina .po~eoit;:i ipewi!l.emu .oan"'kille­
mu ba1t11dierowi smzedaż akcy:i. Po tej orpe 
racji f,inaITT:Sowej udata sie hrabina z Marlą 
A'Iltoirui1na do Monte Carl.o. 

Madame Battynavi poczefa pn1:ms.zic„ać 
cug-i bsiwei amrn1efiRC).Śc.i dr ITT•Y. e. pannę 
w1Prow.adzafa do towa.rzvshva. w kt6rem 
się - :nie nudzi... 

Reszta JPi·międzv ip•oszJ.a w szyibkiem 
fom1odie. 

- Jeżeli pama Steiner - o·świadicza 
oskarżonta - nie ,posiada dzisia·i ami cenłi­
ma - sama lf)O:tio.si wi1T1e. R'dvż roz.trwo.'.lifa 
p.j.enia!dze w kasvm.ie i 1okal:ach no-cinvch . 
Ja. starafam się wp.fvwem moim OO'wstrzy 
mać te zeiJ)ISuta. dzi1ewczvne. ale .na1D:różno! 

- Jakto? - OPOITT'lli:e mzewodinicz'.:l;CY 
- wszak pani .prz.ebvwata stale w towa·· 
rzvs.t·wd:e 1PC1Jninv Steiner i w.raz z nir; uczę­
sz,cza.fa ipani do oiwvoh mieisc node.trza­
nvclt? 

Nieznane 

- Tak - odJpt0wiada hraibina - z 
dwoig-" zfieg-o wybrdam mmiiaisze. Wie­
dza.•c. że 1t1·ie zdofam p.ows!Tzvmać dz.icw­
czvnę. woJa.fam Je.i lowa1rzysz:vć . n.iż nu­
szczać ją. całkiem samopas . 

Zezinainia Ś\\i;iad:ków dowodza.. j;ednak 
cze .iroś zUiDelnie i·runeg<o. ttraibi111a sam<ł! na­
ma\Yk 1;i dziewczynę do zteiro żvoia, ni·e 
mÓ\Y' qic już o t'ihllo;paku. który 1J'OIP1.dt w 
'tryb żvd.a \VlProst zibrodinkzv. WsJ.mfe'K 
sfaTaJnnej opi·eki o-ami Ba!ftya1I1vi 'ten mto­
dzi.eniec wv.!:!ila..da zupet.ni•e na starca: wy­
tvsiatv. ;pomar'8ZiC7.Xmy, bladv. ohydnv ... 
Zaiohiodzi :nawet' "P{)deirze<nie. że hrrafona 
utrz:vmvwafa z nim sto•sun:k:i .ba•rdzio· i.ntym 
ne. W każdy ra:ci'e - mlodv .baron Steli.. 
ner vv-vrnża .siie o· swei o'P'i·elmnce w sp006b 
niezbvt ilJarlame1nfaimy, oraz z,ro:żvł zezna­
n!a m0c.no .ta obci~aia.oce . Pmces po•trwa 
przvpusz.czal1nic dv71 lr~od:nie. g-dvż ;powo 
tano szereg ś•\viac1k.ćw. PaTvż ma ledv 
wielka scnsa·ck. bo n i·elrna hrahi:na do1~ko­
na1le iest zmaina w stonky. a oddawma ~uż 
kra:żyfy o niei po ~lo'Ski rni,ezibvt n·ochJiebne 
i .nie Jicn.ia.ce zuipefinie z ,i.ej siwemi \V·ło­
sami. 

państwo. 
NIJEGOSCINM:: PRZYJECIE ANGIELSKICH PODRÓŻNIKÓW. 

w) Jest n·iem k.r6l:es:two Ng-alo1ru.g--la, le- nvic.11 ~rajów, a. nawet euro1Pe_;5Jde zażą,tlat 

żąice w g-febi· Bhmw (Indie za.g-an .t?:esow~) . bowiem od kapitana Greena Hstów uwie­

a odkorV'te obecnie iprz.ez ka1p.itana a.rmji an rzytelnia.Ta.icvch nd króla· an.1!ie.Lsk·iesro. Na 

giel1sktie.i. •P. Gree1t1. Państwo 1:o Jeżv w Joli odrpowiedlź Greena, ż-e h."f61 am_g;ieilsk.i· nite Pi 

nie tt.ukav,;111R:. nad i;rórnym ibie1ri.em .rzeki suje do aillalJfabetów, k;ról Nsrelon,g--La 

Irnoilladdv. Pra'Wdz.iwy tO' rai d.la hai11dla- s.k.rzvwU się brzydko i oświadczvt Anidi­

rzy niewo1ników i ,przemytników Órp}mn. kom. że każe i•ch na·tvdmniast odslawi•ć c1o 

KrióiI Nt.1?:efong z._iaw•i1f się fPTZled ka1Dita11.'em gn'Tlic swych pos4act!ości. W d:mdze po­

Greein odziany w d;fog-ą wiellniana tumdke i w1ro.f1nej 1DI'Zlewod1nicv tak umi.ei,e<tnie mylili 

rodzaj hefimu oz.dcb;oneg-o faJ1szvv1:emi per- dmi;rę, że ani' kaiDi'tan Green. an·i ie_g:o to­
fami. PanUJ.ie oo rna·d .paru ;plemionami tu- wairzvsz·e n.ie urnde.ia jej dokladni·e w&ka­

bvlców, aJe dobrze z.nać musi. obvczare !111 • zać. 

• 
- Tutaj? -. wykrztusił Evan. - Być 

kr •.... 
- Krawcem! - wyraz ten nie kale­

czył jej języka. 
- Ja? Ależ to niemożliwe! - za­

wotat Evan. Widmo piętna i Rozy usu­
wającej swoje suknie od zetknięcia się z 
nim, naprzemian powstawały i znikały w 
jego mózgu. 

- Zrozum, że musisz wybierać! -
zaczęła pani Melowa nakazująco. - Cóż 
ci pozostaje? Być wystrychnięty na dud­
ka przez idjotów i kobiety? .Musisz za­
placić 5000 funtów, jeżeli chcesz ocalić 
ojca przed mianem oszusta. Możesz ro­
bić pieniądze tylko w jeden sposób, a ten 
leży przed tobą. Ten interes może przy­
nieść rocznie tysiąc funtów, albo i więcej. 
W siedem lub osiem lat możesz oczyścić 
nazwisko ojca i żyć lepiej od wielu zban­
krutowanych gentlemanów. Powiedzia­
łeś wierzycielom, że ich spfacisz. Czy 
masz ich za zupełnych głupców, myśląc, 
że zadowolnią się historją Portugalji? ! 
Jeżeli nie zechcesz natychmiast objąć in­
teresu - zlicytują mnie i będą mieli słu­
szność! Zrozum, że musisz wybierać. 
Obecny tu pan Ooren obiecał wziąć cię do 
Londynu na kilka miesięcy i nauczyć cze­
go będzie można. Jest to poczciwy przy­
jaciel. Czy który z twoich pańskich przy­
jaciót zrobiłby coś podobnego dla ciebie? 
Zrozum, że musisz wybrać. Będziesz że­
brakiem, synem oszusta - albo uczci.wym 
człowiekiem, który oczyścit nazwisko 
ojca! 

Podczas tej gorąco argumentowanej 
przemowy pani Melowa - aczkolwiek 
pierś jej zaledwie falowała pod skrzyżo­
wanemi ramionami - rozszerzeniem zre­
ni·c i błyskiem oczu zdradziła się, że czuje 
to, co mówi. W widoku wspaniałej ramy, 
obejmującej przykre fakty j.est coś, co 
młodzieńcowi. - który runął głową w dół 
ze szczytu domku z kart i gmachów 
złudzeń - wydaje się wladczem, groźnem 
jak nakaz Losu. :Evan opuści? gtow-ę. 

- Upieram się przy tern, żebyś jaclt 
- powiedziała pani Melowa - pusty żo-
łądek jest złym doradcą. 

MQMiM 

- Matko! Czy chcesz doprowadzić 
mnie do szaleństwa?! - krzyknąl :Evan. 

Spojrzała na syna, chcąc się przeko­
nać, czy sznur, który zacisneła wokoło 
niego, wytrzyma nieznaczny dodatkowy 
ciężar: postanowiła nie przeciągać struny. 

- A więc połóż się i prześpij tę spra­
wę - powiedziała - pewna już syna -
i podstawiła mu policzek do ucałowania. 

Sama nigdy nie czyniła tego, gdyż, jak 
twierdziła, usta howała dla mowy i jedze­
nia, nie zaś dla wycackanych komedyj. 

Evan powróci! do swego samotnego 
pokoju. Usiadł na łóżku i usiłował my­
śleć. przejęty strasznem uczuciem po­
gardy dla samego siebie do tego stopnia, 
że obrzydzenie sprawiało mu wszystko, 
czeg-o dotknął. 

Ze ścian patrzyli Douglas i Percy. 
Czyż nie byty to szczęśliwe i dobre czasy 
kiedy ludzie zadawali sobie nawzajem cio­
sy, zabijające odrazu, kiedy odwaga i pie­
lęgnowanie szlachetnych uczuć przyno­
siło honor, kiedy potęga broni i stałość 
serca zdobywały fortunę, kiedy piękne 
gwiazdy ziemi - słodkie niewiasty -
budziły i rozpalały miłość kawalerów 
niższego stanu... Ow zapis wręczony dlo­
nią umarłego! :Evan byłby go spłacił 
własną krwią! ale być jego niewolnikiem 
przez cale życie, z jego winy stracił 
wszystko, co było mu drogie, znosić wie­
czność nienawistnej egzystencji!! (po­
winniśmy przebaczyć młodzieńcowi jego 
pojęcia o nikczemności oczekującego go 
zawodu, gdyż działo się to w czasach po­
przedzających naszą radosną epokę po­
wszechnej równości). A jednak nie obcią 
żył ojca cieniem winy. 

Godziny mijały, :Evan siedzial wpatrz.o 
n:y w ogarek świeczki, migocący coraz 
~tabiej w rannem świetle - podobnie, jak 
jego własna migotliwa ambicja bladła WOt> 

bee faktów życia. 

Rozdział VHl-my. 

Dziwak. 
W „Jutrzence" - jedne] z o-wycli nie­

licznych już dziś staroświeckich gospód, 
przepojonych wonią spokojnych czasów i 

rnan wirH mia!! !wi~ 
NOWY JORK W PRZYSZLOSo 

w) Wedłu:.g- o:bliczeń eksDertów 1 _ 

ku 1950-vm ludność N. Jorku doid.z:e 
mi•li. osób. Obecnie N. Jork zamies 
6 mili. lu<l:ci t. j, 5 proc. catei ludw: ;: 
nów Z.iednocronych Olhrzwn ten zui 
10 proc. en.erg-H elektirycz11rni zas.iL'ą, 
le państwo. Bforaie . pod uw2 i:e st 
\VZJ..!OISrt ludinośoi i zużycia 1Dra~h N. J. 
son Company ;przvsta.JPita .i'lllŻ ternz do 
dowv na.iwiekszei1 w śwj.ecie eilektrO' 
Elektrownia t~ mieśdć sil} bedzie 11 
to.fu uldcv czternastej i zasil1'aina bcdz.~ 
da. z rzeki przv ipomocv mir żelaz.nr. 
śred!llicv 6 stó1P. Brzez owe rury b~i, 
minutf.ę przepływać 3.200.000 litrów v; 

to z,naiczv o wielie więcej, n.i!Ż teraz ".!li· 
cate miasto. Si:te nowe.i elektrowni ''Jie 
czaia na 1.000.0'00 lmni motorowvch. ~ki 
sta;rczy ona :na1 zaonatrz.e111ie 18.~Q.!SJ pr 
koi· m1eszkalnycli z lampa, o 50 sw.ie św 
Urza.dz,enie no·weI elektrow1ni ma bvćt nia: 
wi ścde vstatniim w~vrazem w.ie·dzv. a~ 7 
że ll}rzvstosowane będzie si!a. Pr~du i dz· 
do elektrOW!lli isfaire.i. zbudowamef w. __ 
1882. Obecnie wvsc,nduje sie dwa 11r 

gcne.ratorv o 60.COO kilowatów każ<lr 
to n<?i~więks.ze dot'"T·chczas z.nane te.((U 
dzaiu maszv1nv. Beda. 01t1e wvtwar 
prąd o naipfoc.iu J lA{}{) \volt \V 25 cy~Jla 
Tra,nisformatorv fUialne ,przerohia ten itla 
t:a 12{) wo1ltowy. Dziesięć olibrzvm;cl. 
Hów zużv.ie dziennie oko!o 40.0 wa)!o-:da 
węg-la. Pa.Ie.nisko jest itnaidzone w ten sz 
sób. że 'Płomień s,ię.g-ać bedzi•e do wy, r . 
ści 40 st.w. W len is1posób zt.:żvte ~ 
wszvstikJe g-a·zv oowsta.ia,,ce mzv spoiłue 
węg-Ja. iy 

KINO Dom Ludow 
~"""--!!• Przej;i~~ó 

Dziś i - - Dziś I Lo 

Jvwrnm none~anr; 
Wielki dramat erotyczny w 10·iu a 
aktach. W roH ~łównei słynna &r• e 

tystka CORINNA GRIFFITH. 
-Ceny miejsc: \v~;;'te Po'wszed;;ie~ 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzie~ 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

0 I m. 60 !!•- II m. 30 jlr. III m 20 iir. 

'w soboty, ni';dztele i h.;ięta od godi'.i 
po poł I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. 30 gr, 

il 
solidnych angielskich potraw, które k 
wstały w dniach złotego wieku ktt 
(kiedy gospody były klubami) przetn 
za~ dzięki wierności członków Bra r· 
Kawalerów - od miesiąca panował'"'. 
pckój, niemal smutek. Najwytrwalszy 
tron tego zakładu - stary gentle 
który od dwudziestu siedmiu lat cz 
dni w tygodniu jadał tu obiady (potr. 
wyznaczone na każdy dzień), którygI 
wiał razem z gospodynią, kucharzeii 
starszym garsonem - przestał tu llflo 
bywać. Chociaż nazwisko jego, rezyh 
cja i zawód były to rzeczy, którychp 
dynie domyślano się w „Jutrzence" - i 
rt:go gentlemana znano tam tak dobt1 
jak tylko ludzi znać można, to znaczb 
jego przyzwyczajeń. Odczuwano rw 
nież i pewne przywiązanie do niig 
Gospodyni uważała go za cząstkę dor 
kucharz i garson przywykli otrzym~ 
co miesiąc realne dowody uprzejma 
Jego ścisłe wyrażenia, powtarzające if 
przestarzałe dowcipy; półkwaterek , 
deiry i drugi Porto; staromodny u '· 
składany gospodyni, gdy wchodził i \­
chodził; sposób rozkładania serwet~ 
spoglądania w sufit, zanim zabierał sie:i. 
jedzenia, i to, że rozmawiał ze sobą~ 
mym, i folgował sobie urywanym ś~ 
chem; i ów niezrównany wyraz zupe 
bł9gości, przebijający z rysów twarzs 
wypiciu pierwszego łyku Portu -~. 
rzeczy, których nie wspominano tt 
„Jutrzence" bez uczucia żalu. s. 

Przez trzy tygodnie mniemano 
wszechnie, że należy uważać go za ' ~ 
co minęło. „Jutrzenka" była domem~ 
rego gentlemana. Ludzie nie uciekaj 
domu na wagary w sześćdziesiątym r~ 
życia! A więc, oczywi"ście, musi by~ 
ważnie chory! Poczciwe serce gospiicf~ 
wzdrygało się na myśl, że może nie 
on przy sobie żywej duszy, któraby s· 
niego troszczyła! jednak zarezerwo\\ 
mu dawne miejsce przy kominku, bacz 
by czekał tam na niego zwykły półkWJb ' 
rek Madeiry. 

(D. c, n.) 
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HANDEL PRZED ŚWIĘTAMI. 
· Vv dniu wczorajszym organizacje ku­

~trckie otrzymały pismo biura Rady Miej 
. 'ej, zawiadamiające o przedłużeniu 
'!Jzez Radę godzin handlu w okresie przed 
·iątecznym. W dniach od 17 do 24 grud­

za będą sklepy mogły być otwarte od g. 
o 9 wieczorem; w dniu 19 grudnia (nie­
iela) od 1 do 6 wieczorem, a 24 grudnia 

.k do 6 wieczorem. (e) 
( 

~ PODANIA NA BROŃ. 
r Osoby, chcące otrzymać pozwolenie 
~~ broń na rok następny winny już skła­
, ć podania do Komisarjatu Rządu. 
k Po~ania należy s~ladać wraz z posia­
y em1_pozwolemam1 b. r. i dowodami u­

czenia opłaty stemplowej . Do podań o 
longatę kart lowieckich należy dotą­
ć dowód posiadania terenu polowania 
zależnie od tego czy w latach ubieg­

! dowód taki byt przedstawiony. 

ZD WOJEWÓDZKI PRACOWNI­
KÓW SAMORZĄDOWYCH. 

Rada Naczelna Związków Pracowni-
• w Samorządowych organizuje jutro w 

dzi zjazd wojewódzki pracowników sa­
rządowych. Zjazd odbędzie się w s·1U 
:ly Miejskiej. Na porządku dziennvm 
awy zawodowe, organizacyjne, upo­
:eniowe, emerytalne, oświatowe i sze­
. innych. 
Ze względu na potrzebę i cel organizo­
nia tego rodzaju zgromadzefi. sp;)dzie­
a jest obecność wielkiej liczby pra­
ników samorządowych z prowincji. 

1WUDZIESTOLECIE ORGANIZACJI 
KUPIECKIEJ. 

W niedzielę, dnia 12 b. m. obchodzi ju­
!USZ 20-lecia swego istnienia Stow. Pol 

p'h Kupców w Warszawie, jedno znaj­
t szych· zrzeszeń kupieckich w Polsce. 
ra'.Na uroczystość tę wyjeżdżają z Łodzi 
t dstawiciele Stow. Kupców i Przem. 
n ześc. w osobach p. prezesa fidlera i 

·eprezesa Roszaka. 
f1 
~e W ALKA Z GRUŻLICĄ W ŁODZI 
:i. najbliższych dniach przystępuje Ma 
o rat do zorganizowania sekcji do w<1lki 
n ruźlicą. W tym celu już w styczniu rnz 
il- ną swą działalność dwa nowoutv. o-
1 e oddziały sekcji, które udzielać b~dą 
l d i prowadzić całą akcję w porozumie 
- z centralą sekcji. Na cel ten wstawlo­
>f już została do budżetu na rok 1927 
iYota 10 tys. zł., co umożliwi zaangażo­
·ó ie odpowiedniego personelu lekarskie 
e pielęgniarskiego. (e) 
1rn 
~ ISY MĘŻCZYZN ROCZNIKA 1906. 
0~Dziś, dnfa 11-go g.rudnia r. b., na pod-

ivl'e ustawy z oofa 23 maja 1924 roku 
l wszecłmym QOOw;iązku sl1użby wojsiko 

< do lokalu Biuira Woj'S'lmwo--.PoHcyjne 
·y przy ul. Tra'Ugufta 10, w godzinach u­
' owych od 8-ej rnno do 1.30 po polu­
,e , ipowinni się zgitooić do spisu męż­
t .'ni, urodzeni w 1906 roku, a zami•esz­
clr w Łodzi, których nazwJsika rozpo-

nają się od 11Her: V f W. 
Y 

0
W poniedzia1łe'k, dnia 13-go g-rudnia :r. 

- oomiędzy godziną 8 nmo a 3 po po,J'.u­
) i powinni się zgfosllć cf, 'któryic1h nabW'.i 

1 
n rozpoczyna:ją się od Mtery Z. 

c ZYT INŻ. KRZYŻANOWSKIEGO. s 
ija)ziś, t -j. w sobotę, o godz. 7.30 wi1e­
ro em, inż. Krzyżanowski wyigfosi w sali 
~ p kiej YMCA„ uil. Piotrkowska 89, od­
>d na itemat „Nowy gmach Po·lskiej Y. 
~ .A. w Kralkowie". 
sielnany i w:ieke ceniony prelegen;t twór 
waws,p.aniatego gmachu Po1sikiei.i YMCA. 
cz .rakow·i'e, w pf erwswrzę.dnym swym 
wa Nde przedsfa wi w jaki sposób winny 

budowane gmachy społeczne, w któ­
l.) 1 skupia się całe życie człowieka od 

1ajmtodszVC'h do .późnej sfu:wści. 

„KURJER ŁÓDZKI". Sooofa. 11 ~rucl1:ia 19:!6 rokft., - 8 - ~ ' ' --::::::.;;.. . ...;.;;:.;.--.---·-----.----------~-

~a realnych torach pracy ekonomicznej. 
--:o:--

ll~Y han~lowo-~nemy~łowe ~owitaną w lwietniu puyułe~o roku. 
UZGODNIENIE ZAPATRYWAŃ POSZCZEGÓLNYCH ORGANIZACYJ NASTĄPI 

DO 15-go STYCZNIA R. P. 

Wczoraj rano powróciła z Warszawy 
delegacja w osobach dr. M. Barcińskiego, 
prezesa Babiackiego, prezesa Fiedlera, dr. 
Sachsa, dyr. tteymana i P. Durskiego. -
Delegacja ta reprezentowała sfery gospo­
darcze Łodzi na konferencji ministerjalnej 
w sprawie izb przemysłowo - handlowych 
\Vedtug udzielonycij nam przez delegację 
wyjaśnień sprawa ta zadecydowana zo­
stanie ostatecznie w styczniu na specjal­
nej konferencji z udziałem przedstawicieli 
centralnego związku (Lewiatan) i centrali 
związku kupców. Kompromisowy ten pro 
jekt przekazany zostanie następnie do za­
twierdzenia min. Kwiatkowskiemu, który 
na konferencji czwartkowej oświadczył, 
iż z całą bezwzględnością dążyć będzie do 
wprowadzenia ustawy o izbach w życie, 
tak, aby roz'począć mogły one swą dzia­
łalność już 1 kwietnia. Z poszczególnych 
momentów konferencji podkreślić należy 
w pierwszym rzędzie źródłowe przemó­
wienie posta Wierzbickiego, który dosad­
nie scharakteryzował ujemne wpływy po 
szczególnych wyborów do izb, gdzie \vfa­
dzę posiedliby ci, którzy w życiu g-ospo­
darczem Polski nie odgrywali dotąd· żad­
nej twórczej roli. Następny mó\.vca poseł 
\Vartalski oświadczył iż obecnie nirnta 
antagonizmu między kupiectwem żydow­
skiem a chrześcijańskiem. Oświadczenie 
swe złożył on w imieniu rady naczelnej 
zrzeszeń polskiego kupiectwa. Podczas 

przerwy w obradach przedstawiciele cen-

tralnego związku oraz centrali zw. kup­
ców zgodzili się na odbycie specjalnej 
wspólnej konferencji w styczniu 1927 roku 
w celu uzgodnienia istniejących w projek­
tach obu stron różnic. Uchwała ta zako­
munikowana została min. Kwiatkowskie­
mu, który oświadczył, iż czekać będzie na 
wyniki tych narad do 15 stycznia. 

\Vedle projektu wysuwanego przez 
wic;kszość organizacyj kupieckich radcy 
Izb Przem.-ttandlowych składaliby się w 
2/5 ogólnej liczby z powszechnych wybo­
rów. Prawo głosowania ma każdy kupiec 
i przemysłowiec. 3/5 ogólnej liczby rad­
ców rekrutowałoby się z kandydatów 
zrzeszeń kupieckich i przemysłowych. -
Ostateczne prawo kwalifikowania zrze­
szeń, mających prawo nadsyłania swych 
kalridydatów posiadałby mir-!ster przemy· 
slu i handlu. 

Do ogólnej liczby radców z wyborów 
i delegacyj Rząd miałby prawo miano­
wać od siebie radców w liczbie jednak nie 
przewyższającej 10 procent liczby ogól­
nej. Do projektu tego przychylita się więk 
szość organizacyj biorących udział w o­
bradach. Przeciw projektowi był Central­
ny Zw. Kupców reprezentowany przez 
rosła \.Viślickiego i kilka st0warzysze1i ży 
dowskich w Łodzi. Ostateczne zatarcie 
różnic i przedstawienie Ministerstwu uz­
godnionego projektu ma nastąpić jak już 
wspominaliśmy wyżej do 15 stycznia. 

Ikarowa przyszłość Łodzi. 
ROZWÓJ LOTNICTWA NA TERENIE WOJEWÓDZTWA. 

W czwartek wieczorem odbyło się spe 
cjalne posiedzenie zarządu wojewódzkie­
go komitetu LOPP. Na posiedzeniu tern 
złożył sprawozdanie z odbytego w War­
szawie w ubiegłym tygodniu walnego zja­
zdu ogólnokrajowego wiceprezes zarządu 
lódzkiego mec. Pawlowski. Obradom war 
szawskim przewodniczył b. wojewoda 
łódzki p. Antoni Kąmieński. Prace toczy­
ły się w komisji programowo - budżeto­
wej, w której Łódź reprezentował prnzes 
zarządu mec. Bityk oraz w komisji statu­
towej, w której zasiadali z ramienia Łodzi 
mec. Pawłowski i mec. Cygański. Jednem 
z najdonioślejszych poczynań zjazdu były 
zmiany statutowe, które doprowadzą do 
wzmożenia działalności tej instytucji. 

Z ważniejszych zmian wymienić nale­
ży wydzielenie niektórych okręgów tery­
torjalnych i zezwolenie poszczególnym dy 
rekcjom kolejowym na tworzenie komite­
tów. 

Po przyjęciu przez zarząd wojewódz­
ki sprawozdania tego do wiadomości roz­
winęła się ożywiona dyskusja nad cab­
ksztattem programu prac Łodzi na okres 
3-letni, który to plan przewiduje pokrycie 
\Vojewództwa Łódzkieg-0 siecią lotnisk i 
punktów lądowania. 

Postanowiono też złożyć podzlękowa­
nie dyrekcji elektrowni, która przeprowa­
dza z całą bezinteresownością kabel 11a lot 
nisko i zakłada instalację świetlną. Wresz­
cie postanowiono na wiosnę urządzić na 
lotnisku specjalne święto młodzieży szkc.I­
nej, która zebrała przeszło 40 tysięcy zł. 
przeznaczając je na inwestycje w łódz­
kim porcie lotniczym. Na wiosnę odbędzie 
się poświęcenie nowo wzniesionych bu­
dynków, w których znalazły obszerne po­
mieszczenie zakłady reparacyjne, garaże. 
stacja meteorologiczna i wieża ciśnień. (e . 
~~·-~ 

Detaliści tytuniowi w obronie konsumentów. 
ŻĄDAJĄ POP.RAWY JAKOŚCI PAPIEROSÓW. 

W czwartek, odbyif o się w lokaffn.t Sto­
w.arzysre.nia Kupców De'falistów (Piotr­
kowska 31) waane zebr.an.ie człooków 
ibranży "tytuniowej. Na zeJbrani1e to, na 
kitórem porusw.no szereg bolączek handUu 
tyt.un'iowego, przy•byilf licmi przedstawi­
ciele -drobnego kupiectw.a. 

W ożyWionej dyskusji wysiroięffo c.a~o-
. ksitaff postwlatów, których irealiizację po­
dej1nn.rjie w, narib1i:ższym czasi·e u wfia<f:z mia 
roda}nych Stowarzyszenie. W pierwszym 
rzędzie .postanol\vfono zWTóc:ić się do Ge­
neralnej Dyrekcji Moil1t01pdlu Tytuniowego 
w Warszawie z obszernym memorjalem, 
k!lóry wzedfożo·nv zostanie rów.nici 11a­
czelnikowr Urzędu Aik:cyz i Mono1poli w 
Łodzi. 

Na czoto positulatów wysuwa si-ę ko­
mecmo'ść zmfany dotychczasowego sto­
sunku do ~mnsumernta przez dosfarczenie 
mu fopszych gatm1ków "tytoniu i papiero­
sów, których poprawy d!omaigać sie będą 
d~faUści od MooopoJ.u z cGt<fą ibezwzględ­
n'O'Ścią. Jest fo niezbęd'!1e z uwagi na pa­
noszący się szmu~iel, kitórngo nfie uda się 
zwaiJ·czyć syslemem represyj policyjnyicli, 
lecz lyil'ko zdolno1ścia konkurencyjną hrtiu-

Reorganizac~ta cen 

niu krajowego wobec szmugłlow.anyoh ga­
tm1ik:ów wyirolbów ty1tunio1wych. 

W związku z lem ,powstaje sprawa 
s:ktoinienfa hmtowni do zaopatrywania s.i,ę 
w dostateczne iloiśd i lepsze gatiooiki 'to­
waru ornz bezwzględnego Zilliesienia d:la 
deta1istów 1p:rżymusu czynienda zakupu 
w hiuTtowniaoh t. zw. rej1011mwyich, 'k~ó.re 
wyikorzystują tm monopo1lowy przywi'lej. 
Nie.zbędne jesf 'też zajęcie się sprawą e­
stety.czny;ch opa'kowa.ń i wail1kf z nlienyigje 
niczną sprzedażą 1papieirosów na sztuki. 
ImpoTtoiwane z za.g-ranfcy wy;roiby tytu­
niiowe winnv być sprzedawane przez 
wszystkie sklepy deta1iczne, a il1ie'fyilko 
.przez niektóre hurfoTWnie. Woibec silned 
kon:Irnrencj{ ze strony inv.-a1lidów koniecz­
ne jest unormowanie {{Odzi'll ha1ndlu w skłle 
pach defalicznvcfu. 

Wkońcn zebrani,e PO>vzlęto szereg u­
chwa:f, doityczących srpraw podalkov.nyic.h. 
które również będą zawar·te w przestanym 
do Warszawy memorjak M. in. wysunię 
te zostatv w foj <lzfedzłnie żądal!lia pod­
wyższenia nohferane,1!0 przez deffailistów 
procentu z 9% na 12% oraz wfaściweig-o 
obllcz.anla poda:fk·u olbrotowe.g-o. (e) 

Teatrze Miejskim. 
NOW·E ZAR1ZĄDZENIE DYREKCJI. 

Doświadczenda bieżącego, se:zo•nu tea­
tralnego, tudzież dochodzące z wie1!1u stron 
gf.osy krytyczne, zniewalają dyrekcję Te­
atru Mfejskiego do gene.raQnegn z.rewido­
w.a'lllia cennika •teatira1nego i ovair-cia u-

kładu cen 01a innych - zdrowszyc:h i s,łusz 
nicjszych ni•ż dotychczas - zasadia·ch. 

Skut'klem tej rewizji, l wychodząc z za 
fożeni.a, że na.Jeży 1teaitr jako rozryw'kę 
kulturalną wyższego gatunku, udośfęim.i'ć 

ZE SPÓŁDZIELNI PRAC. PAŃSTW. 

Zarząd Spółdzielni Pracowników Pań~ 
stwowych, Komunalnych i Społecznych w 
Łodzi za naszem pośrednicawem podaje 
do wiadomości członków, że w dniu. 12 b. 
m„ t. j. w niedzielę o godz. 10 rano w sali 
„Kina" ul. Sienkiewicza 40 zwołuje konfe­
rencję w celach informacyjnych: 1) O sta­
nie gospodarczym Spółdzielni, 2) Cel i za­
dania Spótdzielni w życiu urzędniczęm, 3) 
Sprawozdanie cyfrowe za okres 3 kwar­
tałów 1926 roku, 4) Dyskusje, dezyderaty 
i wnioski. 

Prawo wstępu mają zarówno członko­
wie, jak i wszyscy intersujący się spół· 
dzi elczością. · 

ZE STOW. CHRZ. - NAR. NAUCZYCIEL· 
STWA SZKÓL POWSZECHNYCH. 

Stow. Chrz. Nar. Nauczycieli Szkól 
Powszechnych za naszem pośrednictwem 
zawiadamia, że posiedzenie zarządu od­
będzie się dnia 12 grudnia 1926 r. o godz. 
11 przy ulicy Konstantynowskiej 51. 

TEATR POPULARNY DLA ZWIAZKU 
OBRONY KRESÓW ZACHODNICH. 

We wtorek, dnia 14 ib. m„ Związelk 
Obrony Kresów Zachodnk;h na cele Związ 
ku zakupił spektakl w TeaJtrze Popular· 
nym. Wybór sztuki padł na grany obec­
nLe z ,powo<lzenfem wodewlil w 3-ch ak­
tach z muzyką R. Stolza „Taniec szczę· 
śda". 

Niewą1tpliwi1e szerokie sfery naszegc 
miasta zai11te:res.uj,ą się powyższym spek­
ta:k!lem zarówno ze względu na cel 1 za­
danie Związku Obrony Kresów Zachoid­
nkh f znaczenie tej instyitucji w narodo­
wem życiu Łodzi, jalko też i ze względ11 
na samą treść spektaklu. 

NOWE STUDNI.E W ŁODZI. 1 
-;: 

Magisitra:f na osfattniem swem pos1e. 
dizeniu na wniosek Wydziaflu Budow1t1Jfic. 
twa postanown, w związku z przysztem 
ure,guUowank~rn Pla:cu Wolności - przebu 
d'ować studnię drewnia1ną olboik Magistira­
łtl, umieszczaijąc, w miejsce dotyiohczaso­
wego kloca drewnJiane.go, o:zdobną belkę 
żelazną z 2-ma kranarnft spxężynowo-czer 
p~rlnemi, zasi'lanemi< wodą ze specjalnego 
zbiornl!ka, umiesZ1Czone;go na ip'oddaszu bu..1 
dvinku Magistratu przy Placu Wo1lności 
Nr. 14. 

Po:zatem ildoce drewndane przy sfud­
dniach u zJbiegów ul.: Na.in.OOwiczia f. Skwe 
rowe.i oraz Pio:trkowsikiej i Anny, jak rć· 
wnf eż na Pfa.cu Reymo111ta - zamie.nić na 
J;>Omp'okryity żelazne. 

Na pokrycie wydatków, zwJązanych 
z wyikonaniern powyższyicfu robóf, Magi­
strat postanowil wstawić do hudżetu Wy 
dzial'u Budow.n:icitwa oo rok 1927 - su­
mę 18.000 zl. 

przedewszystkiem niezamoż.nej ]1nteili,gen­
cji i s.fe:rorn pracowniczym - dy.reikcja 
postanawrta obtnilżyć na stałe ceny miejsc 
w dalszych rzędach par.teru. w toża<:h na 
I piętrze oraz amfiteatrze, inatiomfast dfa 
lbHższyich rzęd'ów 0>raz lóż parforowycb 
uttrzymać na wszystkie <lini tygodnia nor­
my dotychczaso1wego cerunika Nr. 1. 

Jednocześnie wszakże, roziumiejąc, ŻE 
nf elktóre sfory infoliigenckiich zawodów z 
racji zajmowafl/Ych stanowisk nie mogą u­
częszczać do · d.a'lszycih miejsc, zaś ze 
w:zg-lędu na nie<lo'Stateczną wyso!kość za­
rnbków nie są w s'tantie opłacać petnych 
cen lbHetów - dyirelkcja ipos.tanowi.ła w 
szerszym niż dotychczas zakresie wP:l'O­
wad'Zić dfa .ty·C'h sfer ceny ułgowe, k't6re 
odtąd obowiązywać będą we wszystkie 
dni w ty.godn1u, z wyjąibkiem 'tyi1ko pre· 
mjer ~ niedziel. 

Tak więc Po do'kooo11eij 1reorganizacji, 
dotychczasowy po<lizia:t na ceJ11y: „premje- · 
ro we••, „no,rma!lne" i „zniż.one" zostaje 
zniesiony, natomfas't we wszystkie dnł w 
·tyg-odniu obowiązYJWać będziie jeden cen­
niik normalny z prawem koirzysitania z ulg. 
Wyjątek od ,tej zasady uczyn~iony będzie 
jedynie dla przedstawień dta lnteligencjj 
najbiedniejszej, kfóre to przeds!tawienda 
odbywać się ibęd.ą raz w 'tygiodiniu w. po­
r.1ie<lzialki lulb czwartild ;j)() cenach niskich 
foatidroższy bilet kosaować będzie 3 zł. 
50 gr.). 

Na przedsta wienla popot'lld:niowe nie­
dzielne cennik zostaje 'ten sam co dotych­
czas, z drobnemi po,prawlkamf na korzyść 
mni1ej zamożned pulblii1c7Jno!Ści, - na·tomiaSf 
na J)rzedstawienfia sz!Jmlne sobot·nie cen­
n'ik będzie dość znaczn1ie obni1żony. 

Nowe ceny we.idą w życie od premjery 
.,Madame Saflis-Gene", '· j. od dała 15. 
grudnia. , .. 
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Dliałalnou firmy Ulen a [omo. w iwiełle I praw~J. 
metod i traktować czynniki miejskie '\li 
s?osób, 'ak to mialo i:nie~sce np. w Lu 
m~, gdz1~ P~P!ostu me ~1czy się zupe~ 
z zyczemam1 1 uwagami zarząda mia 

1:Ych kilka sló~ spr~wi może to, że 
stąp1 pewne otrzezw1eme w tych, s&.r· 
które w każdej grupie kapitalistów zag;: 
nicznych widzi dobroczyńców, ktć~ 
chcą kraj nasz uszczęśliwić, a tymcz~ 
są to grupy, które korzystając z braku 
pitałów u nas i naszej niezawodności li! 
ją w Polsce znakomity teren bezwz~' 
nej, nie liczącej się z żadnemi skruvu!' 
eksploatacji. 

Głos członka zarządu miasta, które odrzuciło prgpozycje tel grgpy at 

Z Sosnowca aonoszą: 
· Dnia 7 b. m. w Sosnowcu odbyło się 
zebranie Stowarzyszenia właścicieli nie­
:ruchomości, które powzięło bardzo ostre 
uchwały: 

„Właściciele 'domów nie bi'Orą żadne] 
odpowiedzialności za spłatę pożyczki ule­
nowskiej i Pi"Otestują jaknajenergicz!łiej 
przeciw jej zaciągnięciu: właściciele nie­
ruchomości będą korzystali z każdej nada­
rzającej się okazji, by uniemożliwić po­
grążenie miasta w długach, które są skut­

'kiem lekkomyślności gospodarki obecnego 
zarządu miasta". 

Ogromny brak kapita:IDw w Polsce, 
zwłaszcza dla celów inwestycyjnych od­
czuwają w całej pełni samorządy miejskie 
nic więc dziwnego, że ustosunkowanie się 
ich do każdej propozycji zagranicznych 
kapitalistów jest a priori życzliwe, co bar 
'dzo często prowadzi do bezkrytyczności, 
która w skutkach jest bardzo niebezpiecz­
na. 

Tę właśnie sytuację 'dało się wyzyskać 
firmie Ulen et Comp., kiedy z pewnemi 
konkretnemi planami 'działania wybrała 
sobie teren Polski. 

Rząd w swoim czasie reprezentowany 
przez ministra Grabskiego, nie rozważył 
należycie ujemnych stron propozycji Ule­
nowskiej, a chcąc choćby na jakiś czas u­
wolnić się od zmory bezrobocia, pchnął 
miasta polskie do tej tianzakcji niekorzyst 
nej, zarówno z punktu widzenia finanso­
wego, jak i technicznego i pozatem nasu­
;wającej wiele wątpliwości. 

Kilka miast polskich poszło bezkrytycz-
1 nie za namową rządu, a skutki tego nie­
! rozważnego kroku już w chwili obecnej 
' odczuwają w niemałej mierze. 

Prawdą jest, że gwarancję tej finanso­
wo bardzo niekarzystnej pożyczki, objął 
,w stosunku do grupy amerykańskiej Bank 
Gospodarstwa Krajowego i zarządy tych 
miast, które tranzakcję zawarły; te ostat­
nie wychodziły z założenia, że ostatecz­
nie jeżeli płacić nie będą mogły; zapłaci 
za nie instytucja gwarantująca, a prze­
cież trudno jej będzie w stosunku do za­
rządu miast stosować te rygory prawne, 
jalde stoją jej do dyspozycji wobec dłuż­
ników prywatnych. 

Już takie ujmowanie sprawy wskazuje 
na to, że zarządy miast zaangażowanych 
.w tej imprezie nie opierały się na zdro­
wej kalkulacji gospodarczej i traktowały 
całą sprawę łagodnie, wyrażając się lek­
komyślnie. Gdyby jednakowoż chodziło 
o kwestję czysto finansową - to można­
by ostatecznie wyjść z założenia, że w da 
nych warunkach o korzystniejszą pożycz­
kę było trudno i miasta o ile na prowa­
dzenie pewnych robót, z tych czy innych 
powodów musiały się zdecydować, nie 
miały innego wyjścia. 

Ale chodzi o stronę o wiele ważniejszą 
. - o celowość i sposób wykonania robót, 
; które prowadzone funduszami pożyczki 
1 Ulenowskiej przez zarządy miast same by 
lyby dały zupełnie inne rezultaty. 

Tymczasem pożyczka ulenowska zwią 
zana z technicznem kierownictwem tej 

,grupy, jako conditio sine qua non, zep­
' chnęła inicjatywę i wpływ zarządów 
'miast na plan drugi i oddała je pod komen­
dę przedsiębiorców zagranicznych, któr­
rzy całą sprawę potraktowali jako zwy­
kły business, nie licząc się zupełnie z opi­
, nją sfer zainteresowanych i ururpując so­
bie rolę wprost dyktatorską. 

Jeżeli się nawet weźmie pod uwagę 
szybkie tempo robót, które byłoby w nor­
malnych warunkach niemożliwe, jako 
czynnik, który można zapisać na dobro 
przedsiębiorców amerykańskich, to jed­
nak sposób wykonania tych robót jest ta­
ki, że pokolenie przyszte nie będzie już 
mogło korzystać ·z dobrodziejstw tych ro­
bót kanalizacyjnych i wodociągowych, 

jakkolwiek będzie obciążone ciężkiemi 
świadczeniami finansowemi, wyni,kające­

m z tej akcji. 
Dlatego też Sosnowiec, mimo nacisku 

wywieranego z różnych stron, nie poszedł 
na tę tak wątpliwą ponętę i postanowił su­
my, które należałoby wpłacać jako raty 
roczne w razie dojścia tranzakcji do skut­
ku wstawić do budżetu miejskiego dla ce­
lów inwestycyjnych. 
. Być może, że roboty pójdą w nieco 
powolniejszem tempie, poprowadzimy je 
·jednak tak, jak to odpowiada naszym po­
trzebom, a przy umiejętnem wyzyskiwa­
.niu każdego grosza, przy pomocy krajo­
;.wych sił fachowych, będziemy mogli przy 

mniejszym wysiłku finansowym wykazać 
się o wiele lepszemi rezultatami. 

Przedsiębiorcy amerykańscy stosują u 
nas metody pracy zupełnie nieodpowied­
nie dla naszych warunków lokalnych, są 
pczeciwnikami pracy akordowej i nie sta­
rają się o roboty długotrwale, sądząc już 
choćby z tego, że dla celów kanalizacyj-

nych używają rur betonowych zamiast 
krzemionkowych. 

Może w Ameryce, zasobnej w kapita­
ły, ten punkt widzenia jest słuszny, u nas 
jednak w skutkach może być fatalny. 

Jesteśmy pewni, że firma Ulen et Comp. 
nawet w Grecji, w której podobno prowa­
dzi roboty, nie .... odważ~ się stosować tych 

Puls życia w ukrytym świecie. 
....,._.::o:--.., 

T11dzień propagandq przqrodniczej w Łodzl 
Impreza naukowa Polskiego Tow. Krajoznawczego. 

Zarzr,d Pracowni Sekcji Przyrodniczej 
PTK., jako jedyna placówka przyrodnicza 
w Łodzi, chcąc popularyzować tę gałąź 
wiedzy wśród całego społeczeństwa, or­
ganizuje od dnia 12 b. m. do świi:\t Bożego 
Narodzenia „ Tydzień przyrodniczo-krajo­
znawczy". 

Na przeciąg tego czasu będą udostęp­
nione dla zwiedzających piękne zbiory 
Szkoły Realnej Zgromadzenia Kupców, 
Narutowicza 68, między godziną 12 a 4 
po południu. 

Na program tego tygodnia złoży się 
cykl odczytów, wygłaszanych codzień w 
porządku następującym: 

Na niedzielę, 12 b. m. przyjeżdża z Kra 
kowa dr; Marjan Sokofowski i wygłosi o 
godz. 6 wiecz. w sali PTK., aleje Kościu­
szki 17, odczyt p. t. .,Ochrona Przyrody", 
odczyt ilustrowany będzie pięknemi prze­
zroczami, które prelegent z sobą przywo­
zi; w poniedziałek, 13 b. m. o godz. 7-ej 
\Vieczorem w Kinie Oświatowem, Wodny 
Rynek, magister K. Gaerhrnr wygłosi od­
czyt p. t. „Życie w kropli wody"; przy po­
mocy najnowszego aparatu, mikrolitu, p. 
Gaertner rzuci na ekran żywy świat, jaki 
zawiera w sobie maleńka kropelka wody; 
we wtorek, 144 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w lokalu pracowni, Nowotargowa 24, dyr. 
gimn. Krygierowej, W. Kutylowski-Sokól 
wyglosi odczyt p. t. „Z życia naszych pta­
ków, który demonstrować będzie bogatc­
mi okazami mieszkańców naszych pól i 
lasów; w środę, 15 b. m. o godz. 6 wie­
czorem w sali gimn. im. Piłsudskiego, ul. 
Sienkiewicza 46, inż. A. Kamiński wyglosi 
odczyt p. t. „ttistorja rozwoju radjotele­
grafji", po którym nastąpią produkcje mu­
zyczne aparatu radjowego; w czwartek. 
16 b. m. wieczorem, ul. Sienkiewicza 46, 
prof. S. Gomorowski wygłosi odczyt p. t. 
„O zespołach roślinnych", ilustrując tr~ść 
przezroczami; w piątek, 17 b. m. o godz. 
6 wieczorem, ul. Sienkiewicza 46, dr. A. 
Goldenberg wygłosi odczyt p. t. „Rodzina 
i społeczeństwo u zwierząt"; liczne prze­
zrocza stanowić będą piękne tło dla treś­
ci; w sobotę, 18 b. m. o godz. 6 wiecz. w 
sali chemicznej Szkoty Realnej Zgroma­
dzenia Kupców inż. W. Dzieniakowski wy 
głosi odczyt p. t. „Bogactwa naturalne G. 
Śląska, jako potężny czynnik rozwoju go­
spodarczego Polski; treści towarzyszyć 

będą demonstracje z dziedziny chemji, wy 
konywane w czasie odczytów; w ponie­
działek, 20 b. m. o godz. 6 wieczorem w 
sali gimn. im. Piłsudskie~. Sienkiewicza 
nr. 46, dr. Pr. ttirszberg wygłosi odczyt z 
zakresu paleontologji p. t. „Jaszczury ko­
palne", liczne przezrocza uwidocznią słu­
chaczom świat dawno zaginiony; we wt0-
rek, 21 b. m. o godz. 6 wiecz., ul. Sienkie­
wicza 46, magister Bordnowski wygłos! 
odczyt p. t. „Nasze ziola lekarskie. 
· Zarząd Pracowni postawił sobie Sako 

cel obudzić wśród społeczeństwa jak naj­
większe zainteresowanie zagadnieniami 
przyrody, zapoznać z najnowszemi postę­
pami nauki w tej dziedzinie. 

To też zarząd Pracowni jest zmuszony 
również myśleć nie tylko o popularyzowa 
niu wiedzy przyrodniczej, ale i o zdobyciu 
funduszów, by akcję tę móc prowadzić.-· 
W tym celu zarząd Pracowni wydal zna­
czki 5-cio, 10-cio, 20-to i 50-cio groszowe, 
które są do nabycia \Ve wszystkich przed­
siębiorstwach handlowych. 

Komu dobro sprawy leży na sercu 
niech zgłosi się na członka założyciela Pra 
cowni i Muzeum przyrodniczego w Łodzi, 
niech udziałem przyczyni się do stworze­
nia ośrodka kulturalnego dla wszystkich 
przyszłych pokoleń! 

:Tydzień przyrodniczo - krajoznawczy 

rozpocznie się otwarciem Pracowni, które 
nastąpi 12 b. m. w niedzielę o godz. 1 po 
potu.dniu, Nowotargowa 24. W stęp na akt 
otwarcia mają tylko posiadacze imienne­
go zaproszenia. 

Zarząd Pracowni otrzymał na ten czas 

od Wydziału Kanalizacji wszystkie wy1 
paliska, znalezione w czasie prac kaP 
zacyjnych, czaszkę nosorożca, za,b ma 
ta i t. d., które zwiedzający będą mieli 
żność obejrzeć. 

--:o:_--

Do wa~ki ze szczurami! 
SZCZUR JEST NAJWIĘKSZYM ROZNOSICIELEM CHORÓB :EPIDEMf·CZNYCI 

P<na wzg'lędami gospodarczemi, prze­
mawi.ającemi za enerigfJcmem prnwad.ze­
niem wa:lki ze szczur.ami, ważniejsz.e jesz 
cze są względy sanitarne. Wskutek śd­
sleg-o konfaJktu z czfowiekiem 1i produkta­
mi· sp-oiżywczeimi, szczur bardzo często 
s taje się powodem przenoszenia różnyoh 
chorób na cz:towleka, terrnbard'ziej, że 'fZ.ad 
ko które siwo·rzenie posiada hnle paso­
rzyitów i chorób, C'O szczur. Z 11cznych o­
wadów pasorzytnych, żyja.cych na szczu­
ne, niektóre nrupasfoja również czfowie­
ka i stwie1rdzon:o niejednokrotnie, że 'tą 
drogą mogą być przenf,esi<J:ne zarazki cho 
'fQ•botv1órcze ze szczuir.a na człowi·eika. 

NajważnieJszą chorobą, którą niema1I 
-wy;fącznie w ten soosób iprzooiosi się :na 
cztowiieka - jesf dżuma. SzcZ'ut, jak wo­
góle wszystkie gryzonie, jest b. wraźliwy 
na zarazek dżumy, znacznie w.raźli'wszy 
niż cz!owiek, nic więc dtziwnei;o, że w kra 
j.ach, R<lzie dżuma pamuje, każda epidemja 
wśród ludzi jest zazwyczaj poprzedzona 
epizootią wśród szczmów. 

Tam, ·itdzie spo•tykają się olba garunki 
szczura, zwykle najpierw evizooltja szerzy 
się w-śród szczurów szaryoh, poczem p.rze 
nosi się na czarne, które żyJąc w blfiższym 
kontakcie z cztov,>iekiem, ,przenoszą zara­
zek na tego ostamieigo. Zarazek iprzenOS'i 
się ze szczu:ra .na cz,!oiwie!ka za pośred­
nictwem różnyC'h gat.U!Il!ków pche:t Szczuir 

mo·że gościć na sobie oko:ło 35 gatu® 
pcheł, z których p.rzynajmn.iej 10 -
czasowo lub stafo przmosić się na 
wieka. 

Za wileczenle dWmv p.rzez szczury 
wsze jest możliwe w wfe~lkich mia 
po:rtowy('h i 01bo\viązkiem władz s 
nyoh jest dągłe śledze.nle, czy cz 
wiśród szczurów miejscowyich nie s 
się e.plzootja dżumy. !Przeoczenie 
epilwotji może dać pa.wód do ró:zs 
'P..da się dżumy 1 zaw:Ieczenfa jej w 
kraju i wreszcie spowodoiwać wyb 
pidemji \vśród [udzi. 

Żaden kraj, podtrzymuj.ący s 
handlowe z szerokim świa'fem, nie 
zabezpieczony :przeciwko wyibucho 
my tą drogą. Jako p.rzyiktad może s 
Paryż, gdzie od 1917 r. do 1921 r. z 
ły się niewielkie ep'idemje dżumy 
ludzi. Dżmma ta miata charakter 
dżumy endemicznej i - :rzecz pr 
zostata zawleczona przez szczury, 
wiezione na okrętach z krajów 
skfch do portów francuskiicJh, a późni 
statkach rzecznych, do Paryża. 

Wielka ilość szczurów w dużych 
stach zawsze stmn<J\\·i poważne niebe 
czeństwo WY'buchu dżumy i dłat 
ważł11ych zadań miejskiej st'll'żby 
należy nieustanna akcja odszczurza· 

Reorganizacja lecznictwa w Kasie Chorych. 
NAOZE.LNY LEI<AR•Z KASY DR. KLUSZYŃSI<I - USTĘPUJE. 

Na jednem z ostafuich .posiedzeń zarzą 
du Kasy Chorych zarysowały się '{)o:waż­
ne różnke zdalń pomiędzy naczelnyim le­
karzem Kasy dr. Kfoszyńskiim a zarzą-
dem. Ró.żnice "te powstaty na ~le st<J­

sunlku do pla:nu reorganizacji focznidwa, 
ponfewa.ż dr. Ktiu.szyński wystąpiif z wnio­
s·hem o rozp'isanie lkonllm1rnu na zastępcę 
naiczelnego lekarz.a, zarrząd ;zaś wniosek 
"ten oidrzudr. Wo1bec ,tego <lir. KtuszyńsJd 
zwród! się z zażaleniem do Okręg.owego 
Urzędu Ubezpieczeń w Warnzawi1e oraz 
do komisji rozjemczej [ekarzy w sprawie 

swego stosu11'ki11 do zarządu Kasy. J 
cześnie zażą.dat dr. Kłuszyński· uclzi 
mu ze wzirlędów zdrowotnych 6-łty 
wego url·opu, a to na p<Jdstawie wy 
g;o mu 1Przcz 'komisję lekarską o,rzec 
W międzvczasie dr. Ktuszyńs'kf po<li 
rania w Warszawie w s.praW1ie Olbję · 
nowi·ska ~d'óv.T.J1ego Ieka:rza ar.gan.iwi 
się <Jlbecnie o.g6fa1opańs'twowe,go Zv.' 
Kas Chorvch, który obejmie Kasy 
Polski. Tstnfeje więc ipewnosć, że 1· 
ny lekarz Kasy Obory.eh na stano 
swe w Łodzi fuż nie poWJfóci. ( 

W ogniu ·egzekucyj podatkowycha 
WŁAUZE SKARBOWE PRZYSTĘPUJĄ DO INTENSYWNEGO SCIĄGAN 

ZALEGŁOŚCI. 

!M1n1sfterstwl0 Skar1b1U osta·tn.io 'Prwpro­
r\\'adzli:to lustTaoję przez specjalnych fuls:pelk 
"toirów min:ist·erJalny.ch, przY'czem przeko­
nano się, że niektóre uirzędy skarbowe u•ie 
d!O.ść d.ntensywnie prowadzą egzekucję za 
le.głości podatko1wY'ch. 

W zwiąiz.'ku z tern Minfsite.rstwo wysl"o­
sowiał'o d.o Iziby SkMhowej tód:zkfej pismo, 
w kt6rem p<Jileca, by do alkc}i egzekucyj­
nej delegować n:aityiohmiast co:najmni.ej po 
·towę ogófoeij 'li1cziby personelu (n~e lkząc 
selkwestr.alt-0rów), przyczem pow.stali w 
urzędzie pracownlicy winni zająć się wyiłą 
czinlie zalatwienierrn sp:raw najbardziej ter­
minowych. 

Poza;te.m pismo ,poleca, by - wobec 
sipo1dziewaneigo nap-ływu ip.fa:tników do lkas 

skarbowych w zw.iązku z nabyw 
świadectw n.a r. 1927 - urzędy sk 
we <lelego1wały w razfe pot>rzeby d~ 
skarbowyich odpowiednią ai•czbę urz 
ków pozostalyoh w bimze, celem 
PI'IZ·Y wydawan·iu świadectw prze!11. 
\VY'Ch, tak, aby wszyscy zgłaszają\! 

pta.fnicy bezwarmikowo byli zatai 
w :tym samyim dniu. 

Wykonanie J}Owyższyoh zarządze 
dzie specja1lni·e b.ad.aine p.rzez deJe(< 
Iz!by Ska.rlbowej oraz ins,pekfto,r6w · · 
ja lny.cli. (p) 

Pamiętajcie o in wali~ 
wojennych! J 

2 



~::_.3~!>--------------.c;'f(U-.-R~·~IE-..R-...-t ..... ODZKI: • .=_Sobota. tt gr~_..)9Zó-:....:.:ro~l(~-t1:.-____________________ _-:Y~ 

. Co dziś usłyszymy z gło­
śnicy radJo„a~aratu? 

t Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

r (Sobota) - Gcdz. 15 Komunikat gospo 
1 darczy; 17 Odczyt pod tyt. „Słowacja ·, 

wygłosi p. Stanisław Tomczak; 17.30 Jazz 
- band; 19 Odczyt p. t. „Kazimierz Przerwa 
.- Tetmajer" wygłosi redaktor Zdzisław Dę­
li~ bicki (dział: „Literatura polska"); 19.30 

Komunikat rolniczy; 19.45 Nad program 
„Rozmaitości"; 19.55 Pogawędka z dzia­
łu „Radjokronika" wygłosi dr. Marjan Stę 
powski; 20.30 Koncert wieczorny. Muzy­
ka lekka. Sygnat czasu. Komunikaty pra~ 
sowe. 

---'":o:·--- ,. 

Radjosłuchacze I 
6 Tylko doskonały odbiór daje zupeł­

ne zadowolenie z audycyj radjowych, a 
bez lamp PHILIPS MINIW A TT niema 
doskonałego odbioru. 

Czysty i mocny ton, 
0 • Minimalne zużycie prądu, 
n. Nieprześcignion trwałość, 
u.oto zalety lamp P PS MINIWA TT. 
l 

;MŁODZIEŻ - KS. SKORUPCE. . 

Sekcja Wystawowa przy Komitecie 
Budowy Pomnika ks. Skorupki w Łodzi, 
zawiadamia za naszem pośrednictwem, iż 
wystawa robót ręcznych odbędzie się dn. 

' 16, 17, 18 i 19 grudnia w salach Z. H. Pol­
> kiego, Eewangelicka 9. 
i ż Eksponaty będą sprzedawane po bar-

zo niskich cenach. Nie zabraknie także 
wyborowych pierników, jakie zaofiaro­

„ ata Szkoła Gospodarcza w Łodzi. 
t Mamy nadzieję, że tak ze względu na 
~i: el jak i na niskie ceny gwiazdkowe wy­
~z.5tawa ~ędzie tłumnie odwiedzana. „ ,:„·,., 

~ : ' - , Z HARCERSTW A. "''.~~ 
ł~ W .niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. J 1.30 
w lokalu zarządu oddziału Związku Har-
erstwa Polskiego, Ewangelicka 9, prof. 

le t. Herbacki wyg!osi dla mtodzieży od­
i:łZYt, ilustrowany przezroczami pod tyt. 
i Wpływ świętego franciszka z Assyżu 
z~ sztukę". , . 
r' . ; .• ---

TOW. MUZYCZNEGO IM. CHOPINA 
W l.ODZI. ·z . 

1 ·· Zarząd Towarzystwa za naszem po­
' rednictwem podaje do wiadomości czlon 

·ów, że w niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 
nil po pot w lokalu wtasnym (Piotrkowska 
pilr. 92) odbędzie się ogólne roczne zebra­
. ie, na które zarząd prosi o jak najliczniej­
•V<"Le przybycie. 

IOZORCY ŻADAJ1(~ NOWEJ UMOWY 
NA ROK 1927. 

W nie.dzielę, dnia 12 b. m. w sali Do­
m Ludowego odbędzie się nadzwyczajne 
ebranie Chrześcijańskiego Związku Do­

d rców Domowych, gdzie będzie omawia­
er'll sprawa plac oraz nowej umowy, którą 
dr1ają zawrzeć związki z właścicielami nie 
a chomości na rok 1927, gdyż termin sta­
e j umowy upływa 31 grudnia r. b. (u) ,r ~ .... 
l 5 '''·~? 
ce ,· ' .t. LIST OTWARTY. . „. 

~zl Szanowny Panie Redaktorze! 
cZ1 Dochodzą do nas wiadomości, że widu 
rl ywateli Łodzi czuje się dotkniętymi tre­
~) :ią pism, jakie wysyta kierownik wy-

iiału propagandy na Województwo Łódz 
e Zjednoczenia Pracowników Niewido­
ych. Ponieważ na pismach tego Zjed110-

1 ... ~enia jest umieszczony stempel ze sfo­
lft ami: „przy Związ~ Harcerstwa Pol­

ciego" wiele osób sądzi, że jest to impre­
ni prowadzona przez. nasz ~~i~zek i po­ar staje pod naszą opieką. Nm1e3szem dla 
· iknięcia nieporozumień stwierdzamy, że 

'ę<ll Zjednoczeniem Pracowników Niewido­m eh nie mamy nic wspólnego, że udwdi­
tYSlmy wprawdzie temu zrzeszeniu gości!~}· 

naszym lokalu, którą zresztą obe~me 
;!,ivpowiadamy, ale nie pozostawaliśmy ni 

y w żadnej z niem łączności organiza­
eń ·jnej. 
„at W nadziei, że Pan Redaktor zechce u­
nfsieścić list niniejszy. W poczytnem SW\;ln1 

imie, piszemy się z poważaniem 
Związ~k Harcerstwa Polskiego 

la Zarząd oddziału łódzkiego. 
(-) Tadeusz Kamieński 

.(-) Ant. OlbromskL 

Nauka praktycznel hodowli zwierząt. ( 
Teatr, muzyka I sztuka. 

SPECJALNY KURS W LISKOWIE. TEATR MIEJSKI. 
Dziś, sobota, ostaotn.i występ Marjusn. Maszył 

srkiego w .,Królu". Cooy zniżone. iPoszczególne kól'ka r·olnicze zosfaly po 
wiatdomione, że dni•a 20 sl:ycmia 1927 r. 
rozpocznie się 01ast~pny 5-miesięczny fours 
hodowlary w Liskowie .po.cl Kailiszem, woj. 
lódzklego. Zadaniem k1ursu jest wykształ­
cenie slucha·czy niety.Iko 'teoretycznie. 
lecz praktycznie w dzie<lz.inie hodo1wll 
zwienz.ąt gospodarskich w ltakiim zakresie 
a.żeby mogli zają,ć stainoiwiska !ko1ntroile­
rów 01bór ornz pomocników insfruktorów 
hodowlanych w sejmikad1, towarzy­
stwach i kółkach r-0lnf.czyich, rÓ\\TJ1ież i w 
zw.iąvkach mleczarskfich. 

P.rzyjmowani .są mtodzi ludzie \': wie­
ku od 18 do 25 lat, posiadający świa<lec­
ftwa: a.) ,z ukończenia szko·fy rolniczej fo­
doweij, lub h) z uko·ńczenia 4 ikilas sz!k0ily 
śretlinied .allbo 7 kl. pe.fnej szikoły powszech 
nej i c) świadectwo morainośd wydane 
prze.z mie:jsco1wą o:rganizację społeczną, 
lub !księdza proboszcza. Nauilrn bezpłatna. 
Przy szkole intemal, za pełne .utrzyma­
nie wraz z praniem ·w1placa się jednorazo 
wo za ca1ty czas trwania kurs111 kwoTe ró­
wnowai·n ą w.arfaśd 10 ko.rcy żyta (we­
dług gietdy z drl. 20.1 19?7 r.) prócz tego 
15 zl. wpis0\7..re,go. Każdy sluchacz•powf­
nleai mfe·ć: 4 zmiany bielizny oso1Msitej i 

pościellowej, koc, poduszkę, siennilk i spe­
cjalny kostium fbrezenl:owv lub <lre:l1cho­
wy) <lo robót w dboirz.e, chlewni, rowczar­
n: i mleczarni. Kandydaci będą poddan·i 
egzaminowi wstępnemu z języka po1lskie­
go i arytmetyki - niedostatecznie przy­
go.fowani z lych przedmi101tów .nie będą 
przyjęci na kurs. 

Po rp:?i-ończe.ni'Ll kursu i zloże·nJIU egza­
minów z dodatnfemi WY·nikami, stuchacze 
obowi9_zani są odqyć pótrnczną ,praktykę 
w itym dzia·le ho·dowli, w Jakiem zamierza 
ją ipraoo.wać. W wynalezieniu iprakfylki 
zwykle płatnej, szkoła dopomaiga. 

Szkota po.siada dwa stypendja im. ś. p. 
Gr2bs1dch. które zwa1lniają st.uchaczów 
od wpłacenia 50 % należnoiśd za ulrzy­
ma·nie w intemacie, przyznanie ty.eh zapo 
móg uza1eżni'One .iest od ddbrych pos~ę­
.pów s.tuchacza przy wzorowem spraw:0-
wa 11 lu w pierwszej ipniłowie kurs.u. 

Zgloszenfa o przyjęcie na kurs .należy 
nadsył;:ić pod a<lrnseim za.rządll szko·ły ho­
dowlane.i w Uskowle. poczfa Lisków Ka­
liski. dojazd kokią do stacji Opatówek, 
linJa Warsnwa-Łód.ź-Kal'isz - z Opa~ 
lówka do Liskowa kursującemi automo-

• bifami. (u) 

Jutro, niedziela, o godz·inie 3 m. 30 ,po cenacl: 
najniższych ostatni raz „Cafy dzień he.z kłam­

stwa". Wieczorem rów.nież 'PO raz usiatni „Wi­
no, kobieta, dancing" z ostatnim wystQpem MM\ 
Kamińskiej. Ceny m}niższe. 

W iprnniedziałek ostatnie przed świt.'tami przed 
stawienie dla inte!i.g·encji. Dana lbę<lzie komedia 
,.Gdybym chciała„." Ceny <J-d 50 groszy do 3-ch 
zloty.eh. Bilety już do nabycia w kasie zamawiań.' 

„MADA ME SANS-GENE" 
w Teatrze Miejskim. 

Za o~lanle kwasem solnym 

Nie!')rana w Łodizi od szeregu lat, głośna n~ 
świat cały komedia historyczna w 4-ch aktach z· 
czasów Rew<Jlucji Prancus:kiej i NaipoJeona pióra 
znakomitego komedjo-pisarza francuskiego Wilkto 
ry.na Sardou: „Madame Sans-Gene" czyli „Księż­
na Gdańska", będzie naJbliższą premierą Teatru 
Miejs:kie.go. W olbrzymiej, słynnej roli tyitutowej, 
w której ipopisywa!y się swego czasu największe 
artystki świata, wYStąipi najznakomitsza współ­

czesna a•rtystka po.Jska, Mal!'ja Pnzyibyłko-Potoc­
ka, którą Łódź, podziwiała w sezonie ubie·gfym 
w jej i·nnej wielkiej kreac.ii Damy Kameliowej. 
Rolę Napoleona o<legra Mieczyslaw Szpakiewicz, 
który jednocześnie reżyseruje sztukę. W innych 
rolach ważniejszych wystą,pią pp.: Horecka (Księż 
na), Kozłowska (Królowa Neaiwlu), Jano'Wski (Lf' 
febre), Rys.zkow&ki (Pouche), Ziembiński ,Nelp­
perg), w rOllach pomniejszych bierze udział cafy 
a:esipót, a obok 111iego ogromny Uium sil pomocni· 
czych l statystów. 

MARJAN PIETRYSIAK ZOSTAŁ SKAZANY NA 2 LATA DOMU POPRAWY. 
W trybie postępowania uproszczonego 

r·ozważaf sędzia Zaborowski sprawę 15-
letnicgo Marjana Pietrysiaka, który w 
aniu 1 października r. b. w mieszkaniu 
przy ulicy Emilji 22 oblat bratową swoją 
Stanisławę Pietrysiak Jqwasem solnym i 
wypalił jej oko. 

Marjan Pietrysiak mieszkał wspólnie 
z bratem swym i bratową, lecz ciągle wy­
nikały spory i kłótnie i prawie codziennie 
kończyło się bijatyką. Krytycznego dnia 

podczas kłótni Pietrysiak chwycił butelkę 
z kwasem solnym i oblał jej zawartością 
twarz S'\VCj bratowej. 

Wezwany lekarz stwierdził ciężkie u­
szkodzenie ciała. ponieważ Pietrys1ako­
wa straciła lewe oko. 

Po przemówieniu prokuratora Fajta 
sąd skaza! Pietrysiaka na dwa lata domu 
poprawy z pozbawieniem praw i zalicze~ 
niem aresztu prewencyjnego. (b) 

:o:---

„Madame Sans-Gene" obrzyma bogatą opra'Wę 
stylową jedną z najwspanialszych, jakie kledykol 
wiek ta scenie łódzkiej oglądano. Trzy wielkie 
nowe dekoracje wykonują .pracownie Teatru Miel 
sik!ego; '.kostjumy Ka.rola Prycza oraz przepic;knt. 
meble i rekwizyty stylowe przychodzą z War· . 
szawy. Premiera wy.znaczona 111a dzień 15 gru. 
dnia. Sprzedaż biletów od niedzieli. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa IS. 

Z poza rąbka tajemnicy snu. 
Dziś dwa 1Przedstawie0nia: po 1Połudn!u łwie­

cwrem. Przedstawienie popołudniowe po cenach 
najniższych 40, 60 i 80 groszy. 

Pozostający obecnie na afisz.u „Taniec szczę· 
~cia", 1PrUWYborny wodewil w 3-ch a«<itach, z mu­
zyką R. Stolza, cieszy się niesfahnącem 1JJowotize 
niem, czego wyrazem kompletnie zapełniona wi­
downia Teatru na każdym wieczorze public~no­
ścią. 

GŁĘBOKOSC SNU. 

Dzięki badaniom Freuda 1 jego uczniów 
sen ludz.k'i przestał w znaczned mie.rze 
by.ć tajemnicą w z.nacze1niu psy.Dho'logicz­
l1ym. Te;raiz dzięki; od1kryci11 dr. Cor!t Rich 
'tera z Ba.lthnotre i dr. J.oih.n łiQ1J)kinsa u­
ohylamy rąbek 'tajemni·CY snu pod wz,glę­
dem fi1Zycznym. Będz1i·emy teraz mogH 
mi.erzyt głębokość sniu. 

Wymienieni wyżej uczeni stwierdziili, 
że opór elektryczny naszego orga111izmu 
wzrasta znacznie w czasie snu. Richter 
podaje wypadek, k•iedy opór cf a!ta śpiące­
go czfowieka wyn:osH 500.000 ohmów, 
tP01dczas kiedy ten sam cz·lowiek na ja wie 
wvkazywa·ł zaledwie 30.000 ohmów. Wia 
domości nasze o zmianach zachodzących 
w nas w czas'ie snu są n.a.dzw)l1czaj ograni 
C'Zone, chociaż S·e:n oddaw:n.a Już byt iprzeid­
mfotem bada·ń ~ <loiświiadczeń. W najgłęb­
szy sen za·pada cztowieik o1wlo drugiej go 
dziny od zaśnięcia, ,poitem natężenie snu 
spada zwy;kile do .. poziomu towarzyszące­
m111 zaiśn.ięciu ~ na tym poziomie utrzymuje 
się zwykle aż do ootatecznego obudzeni.a. 

Pomiary aipoiru elektry;cznego podczas 
snu robll drr. R1ichter przy pomocy galwa­
nometr.u. Prąd pusz.czat pomiędzy iI'ęka-

mi śpia,ce.go. nieznacroie włączając i wy­
lączając elektrody, speoja11l1ie w tym celu 
przygofowane z mieszaniny kao'1i111U z siar 
cza:nem cynku. Jedynem siiedHisildiem o,po­
ru elekfrycznego w organiźm:ie 1udzkim 
jeS'f skóra. Najmnie.~zy naw·et jej maz, l:o 
znaczy dof!knięcie cieniut'ką szpi:Jką mela 
fową sprowadza tm opór do z.era. Do­
świadczenie 'Przeprowadzone na małpach 
którym .Przecięto nerwy na dtonfach, wy­
ikazuJą. że O<Pór elektryczny rngulowany 
jesf przez nerwy, bowiem po przecięciu 
nerwów O·PÓr wzrósf z 40.000 ohmów aż 
na 990.000. Ludzie mają.cy sen lekki. bu­
dzą się za najmmiejszym szimereim, mają 
opó.r skóry bardzo aie:znaczny. Sen .gfę­
bo~d .charakteiryzude sii!ny 012ór, który s.pa 
da odraz1u ;przy gw.ał'townem obudzeni1u. 
Z sumiennością prawdziwego uczonego 
zwraca dr. Richter uwagę swoim \kolegom 
aby nie brali zbyt pochopnie przyczyny 
zjawiska za jego skutelk. Twierdzi, że 
chcfa,f tylko unaocznić związek zachodzą 
cy między snem ,i oporem eleiktrycznym 
naszego ciała. Dalsze baidania należą do 
fizyków i neuro.Jogów. 

--:o:--

WYSTAWA ARTYSTÓW „STARTU'". ·~ · 
Jutro, o godzinie 12-ei w ipoludnie odbędzie 

się Oltwarde wystawy obrazów aTtystów „Star­
tu" w ło'kałiu pr.zy ul. 6-go Sierpnia 4. Będzie to 
pierwsza rewja sil artystycznych nowego stowa· 
rzyszenia. Między nazwiskami wystawców SiPO· 
tykamy narów-ni ze znajomymi z WYStawy ,zeszło 
rocznej „Grupy Łod.zia111" nazwiska artystów no­
wych, osiadłych w Łodzi na stale lub czasowo. 
Wystawa obejmie <J:koto 200 prac z u<lzialem <lwu 
aziesłu wystawców. 

odległości od Paryża i będzie posiadała 60 
klw. energji w antenie. 

Stacja gotowa będzie za parę miesięcy. 
Przy budowie jej wspótdzialają najwybit­
niejsi radjotechnicy, towarzystwa radjo­
amatorskie, architekci, artyści i literaci. 

Wiadomości radjof oniczne. 

Początkowo projektowano, ażeby sta­
cja została ·zainstalowana na wieży :Eiffla, 
jednakże projekt ten został zarzucony z 
różnych przyczyn. Stacja tej siły nie mo­
że być zainstalowana w Paryżu, ponieważ 
przeszkadzałaby odbiorom. Ta kolosalna 
stacja sto dwadzieścia razy silniejsza od 
stacji w „l'Ecole Superieure" będzie sły­
szana w całej :Europie, w całej północnej 
Afryce oraz w Stanach Zjednoczonych. 

'JAK SZWAJCARJA KARZE RADJOPA· 
JĘCZAT<ZY. 

Sąd przysięgłych w Zurichu rozpatry­
wał· sprawę niejakieg•) Alberta Barchtol­
'dól. oskarżonego o nielegalny handel radjo 
aparatami oraz sprzętem radjo\vym. -
Barchtold został skaza11y na Jeden rok wię 
zienia. 

PROPAGANDA PRZEZ RAD.JO OSZ­
CZĘDNOŚCI CHLEBA WE FRANCJI. 

•Jak wiadomo, francja przeżywa obe­
cnk ciężki kryzys z powodu uil:urodza­
jów, które pociągnęły za sobą katastrofal­
nv brak chleba. Groźna sytuacja zmus!fa 
rŻ<id do prowadzenia kartek chlebowych. 

Rząd francuski prowadzi pozatem wy­
tężoną propagandę mającą na celu z jed­
nej strony wpojenie w szerokie masy lud­
ności zrozumienia potrzeby jaknajdalej i­
dących oszczędności w konsumcji chle­
ba, z drugiej zapewnienia maksymalnych 
zbiorów w roku przyszłym. 

Jako jeden z środków propagandy za­
stosowane zostało radjo. 

Centralny Komitet „Zboża i Chleba", 
którego przewodniczącym jest b. minister 

rolnictwa J. H. Ricard zorganizował cały 
cykl odczytów najwybitniejszych ekono­
mistów i agronomów francuskich, które 
aż do następnych zbiorów wygłaszane bę­
dą przez wielką radjostację nadawczą na 
wieży Eiffla. 

WIELKA STACJA RADJOFONICZNA 
WE FRANCJI. 

f rancja przystąpiła nareszcie do budo-· 
wy nowej na wielką skalę zakrojonej sta­
cji radjofonicznej, która silą swoją i urzą­
dzeniami zakasuje kolosy niemieckie. 

Stacja zostanie zbudowana w pewnej 

DODATKOWE KREDYTY NA RADJO· 
FONJĘ W ANGLJI. 

Angielski minister poczt i telegrafów 
zażądał w parlamencie dodatkowego kre­
'dytu w sumie 295 tysięcy funtów na cele 
radjofonji angielskiej. Suma ta ma być 
przekazana nowemu towarzystwu radjo- · 
fonicznemu, pozostającemu pod kontrolą 
rządu. Towarzystwo otrzyma koncesję na 
10 lat, od 1 stycznia 1927 roku. Izba zawo­
towała żądane kredyty. 

--:o:- " 

W sp~łpraco":nicy Twoi nie mogą znać wazystkkh źródeł zakupu 
I uprzedazy. ZnaJdziesz je 

w Księdze AdresoweJ Polsk~ 

( 

dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa 
wraz z w. m. Qdań=iilem 

wydawnictwo: T·wa Reklamy Międsynarodowej, Sp. zo.o., 
jen. repr. RUDOLF MOSSE, Warszawa, Marszalkow•ka 121 

l!o uabJ'cla w k11i~garułach I wydawnictwie. 

I 
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Statystyka gier piłkarskich Ł. K. s. 1POd W kilko !łOWft[~. 
Rok obecny a zeszły. Jubilaci. Jutrzejsze zawody bokserskie. 

Rok bieżacy bY'ł jednakowo uciąż'1iwy 
dla wszystkich towarzystw sportowych, 
które musta:ty borY'kać się przy 01gólnym 
zaS'toju i niooomag-aniu w kraju. 

Sezon pi:!!karski, a wtaśdiwie jego pro­
g-ram dużo .różnil się od lat u'biegtych -
1'edv to t<J1w.arzystwa spoTtowe mogfy i 
prześcighvaty się w doisitarczaniu ipie·rw­
swrzędnych atrakcyj pi1łlk:arskich d'la wzra 
stającej liczby zwołeniników pHki nożnej. 

Dziś byliśmy zamknięci sami dlla siebie 
i zdawałoby sfię, że przez to praca 'klubów 
!była ograntczona i ntlokta, tymczasem jak 
porównamy k'i1Ika zestawień podanych ni­
żej, dowiemy się, iż niewygodne warnn­
ilri dziesfeijsze nie wPfynęty byrajmn1ej na 
przyjęty już :rozmach u niektóryich towa­
irzysfw - w tym wypadku bl\S-u. 

Ilość gier rozegrany"h przez pie·rwszą 
dllUiiynę ŁIKS w cią:gu ostatn1Ioh dwóch la·t 
przedstawia się następująco: 

1925 
1926 

Ilość 

41 
41 

Zwyc. 
29 
'Z1 

Remis Przegr. Stos. br. 

5 7 116:'52 
4 10 139:69 

!:ZYlf w r<Jku bieżącym roze1gra:no tę sa­
rną ilo5ć gier co :poprzedn.fo, jedynie uzy­
Skata drużyna dwa zwycięstwa mniej -
t>rzyczem l!loiść 'bramek się zwliększyta o 
23 przy sfraconych 17. 

W zesz·fym raku rozegrała drużyna 6 
spotkań międzynarodoo1wych, obecnie ża­

dneig-o. 
Do te.go zestawienia trzeb.a dodać urr.a­

łe mistrzostwa, które byto więcej dzfetem 
.przy.p.adlku, ll!iż faktycznej zashigi. 

Cie!kawie wygląda również wstawie­
tJie zawodów rozegranych przez drugą 

drużynę ŁKS, z którego łaf\1:0 żauw.ażyć 

można postępy d:roiżyny, mimo utraty mi­
strzowskiego tytutu kl. B. 

1925 
1926 

U ość 
'27 
27 

Zwyc. 
21 
23 

Remis Przegr. Stos. br. 
4 2 117:26 
2 2 162:34 

Trzecią drużynę czeka jeszcze ostat-
11,ue spotkanie z Concordją piobr'kowska i 
wirazie zwycięstwa, tytu~ m1sfu"za kl. C. po 
zostanie nadall przy ŁKS III. 

Drużyna fa, łicząc spotkanie z Pogonią 
będzie miała zaledwie jedne zawody 
mniej niż w roku zeisztlyim. 

1925 
1926 

Ilość 

17 
15 

Zwyc. 
16 
12 

Remis Przegr. Stos. br. 
1 104:10 

1 2 76:24 

. Zaznaczyć na~eży, i.Z w roiku bieżącym 
n'ie występowafa oficjalnde czwarta d!rn­
żyrna LKS. 

Ogólnie wszystkie <lirużyny 'f'Oze,1;.ra:ty: 
. 83 sipotk.ainia (w zeszfym roiku 91). z 
czego zwycięstw 62 (w zesztym ·iroku 71). 
.reimi1s 7 (13), -P'rzegranych 14 (17), przy o­
gólnym stosunku bramek 377:1'27 (w roku 
zesz.fym 360:94). 

We wszys•fil{ich tych zawoda,ch brało 
udzia·ł 52 pił.karzy. W reiprezenitaoji Poil­
s:ki lł>rał uidziaf tylko Ckhecki ,p.rzeciw!lro 
Est·o·ndi, gdy w zesztym roku ŁKS m'iaf 
dwóch reprezeirrfanMw (Cy:ll i Janczyk). 

Na•tomiast w reprewnitacj1 Łodzi urwi­
jato się aż dziesięciu ellkaesfiaków: CyJil, 
OaJecki , Janczyk. Ci·cheoki, ttotffman, Mil­
ler, Durka, Trzmie'l f Jasiński, gdy w ze­
~ztvm roiku byifo k:h za1edwfe czterech. 

Do rzadkid1 juibiileiusz.ów, jakie u nas 
o:bcho1dzą pinrnrze należy zailkzyć 200-y 
mecz Cylla i WO-e mecze Radomskiego, 
Janczyka, Cicheckieg-0„ Ga le.ckiego i Kor­
cellego. 

Jub ilatów po.siadających wi.ęc ed niż 200 
me·czv jest dwóch Cylł i Kow:als:ki Anitoni, 
zaś HlO-kę przekroczyfo do1tychczas cz.ter­
nas tu. 

Przyto·czone powyż,ej dane świadczą 
wymo1wnie o żywo.tnośc1 klubu i kon~y­
niuowa,niu wytrwale raz I>Odjętej pracy. 

Sądz i·ć należy, iż rak p.rzyszty będzie 
o.kresem ożywczym, zwłasz·cza jeżelf siię 

weźmłe oo<l ·UJWag.ę, i.ż ŁK5 weźmije v<lzia•l 

w g.rach łigo1wych, a duży rezerwuar do­
brych graczy zapewnli k!Iubo·wi dohra eg­
zys1tencję i poiprawę podupadłej nieco for­
my drużyny w środku sezonu. 

• * • 
Zapowiadane od dawna Już międzyna­

rodowe zawody bokseorskie doddą wresz­
de d<J skut'ku jutro w wielkiej sali Pllha·r­
monji. 

Doprawdv .rzadko możemy być świad­
kamri zmagań pięściarzy o lepszej wartości 
gdyż imprezy te zmo1nop0Hzoiwat Górny 
Sląsik, gdzie co tygodnia niemal przewija 
ją sfę na ringu pięści.arze różnej 1lmtego1rji 
za.równo krajowi jak i zagraniczni. 
Łódź wykazuje więcej wst.rzemięźliwo­

śd, może dlatego, iż dość częst.o spo•tykat 
ją zawód ze strony tego czy innego pię­
ściarza, unfik.ającego nasz gród, to też o­
statnie imprezy bo1ksersk1e pozostawiały 
po soibie dużo 111iesmaku i niez.aidowolenia. 
Tym razem zlbyt drużo ·PDŚwięcono zabie-

gów, a•by mialy ukazać się jakieś braki, a 
udzia·t wroda:wian i górnoślązaków zape­
wni impreme i całemu przebiegowi powo­
dzenie. 

Między uczestnikami ju-trzejszej lmp.re­
zy bolkserskiej spo·tyikamy ta.kie nazwiska 
jak V./ ende, Sno•pek, Deni'Sch, Konarzew­
ski itd„ znane nam już niejednokrotnie z 
rl1ngów f ódz.kich, oo pozwafa przypuszczać 
wyibó.r zawodników z.aipewni nam .przeży­
cie upragnionych emocY:i. 

SZko<la tyilk<J, iż cały szereg doskona­
fych 1'aszych pięściarzy zdecyidowato się 
porzucić niewygodne im amato.rstw<J l po­
w5ększyć szcrnpte zresztą grono naszych 
zawodowców. Grak tyioh pięściarzy -
zwtaszcza w amatorskfoh spo1Jkaniach 
międzynarodowych można poważ.nie od­
cz·wć, zwłaszcza, że sport bdkserski w in­
nych państwach wyirohiif sobie wystarcza­
jące obywacte[stwo i uprawi.any jest nie w 
tak szczupfym zakresie, jak u na.s. 

Kawalerzystów polskich w Ameryce nie znano. 
Na międzynarodowe zawody h1ppiczne 

w Ameryice Pofacy otr,zymali zaproszenie 
w ostatniej chwili i to dz.lęki in1terwencji 
Ga11eralnego Konsula Po1sikiego w Nowym 
Jorku. 

W Amery·ce nie wie<lzi.ano (!) a1bsofot­
nie, że Poilska 1P01siada a~czną 'k:.awa:lerję, 

'której sztuka jeździecka już od k~IW lat 
sto~ na cze.le narndów Europy. 

Poranne dzien:ruilki w ru'bryce sensacyj 
<lnia, doniosly o sprowa<lzeniu z Iad'yj blia­
fego słonia, mającego ibrać .udziait w filmie 
oraz ... o przy1eźd1ze na konkursy po1s.kich 
jeź.cliców. 

O wartośc'i naszych jeźdźców przeko­
nali się Amerykanie podczas zawodów 
hi.ppicznych i nabraH zapewne innego prze 
koC11ania o Po'1sce i naszych z,dofa1<Jściach. 

Kilka sz;czeigóf.ów z tych k<Jnilrnrsów 
podaje „Prze1gl. Spo·rt.". 

Konte naszy.ch kaiw>aaerzysMw znała-

ziy pomieszczenie w o1brzymiim 'budyn­
ku (tatersal), w którym znajduje się 600 
koni wlerzcho1wych. Na parteTze znajdu­
je się ws,pania1ty maneż, w którym przy 
świetle, o.rkiestrze nieustarnnde grającej od 
godz. 8 rnno d'O 10 wiocz„ w myśl 2'Jleceń 
leikarzy, dl.a zdrowia, wytrząsają swe ko­
ści i wypacają się .amatorzy k<Jnnej jazdy 
pkf oobojga. 

W czasie podróży morskiej stracili tti­
szpanle jednego ko·nia, Be1gowie zaś -
dwóch. 

3 konie naszych jeźdźców po różnyc:h 
n'iesamowf1tych t>rzeżyciaoo, mokre ze 
z.denerwowania, dotarły szczęśliwJe do 
miejsca przeznaczeruia. 

Sukcesy naszych jeźdźców wyw<Jiaty 
kolosailne w1rażenie na Amerykainach, któ­
rzy nie szczędzili ftri1Umfatorom należyte­
go uznani.a. 

---x--

ftOWOUHDe lHH~Y w iponie i gimnHf J[e. 
Niebawem, d2kki in1icjatywiie ·i zarzą­

dzeniom obecnego rządu większa część o­
byWlatelli fm.:te.resu1ących się \Vy-chowaniem 
fizycmem 'będz.i1e mo·gta rozpocząć ćwi­
czari.a clelesne i rO'zwijanfe swych sit fi­
zycznych i ducho.wyich. 

Dlatego też rze·cza niezibęd:ną będzie, 
by każidy obywate!l wiedzłat coś o nolW'O­
czesnych zasadach w sipo!"'tach ·i gimna­
styce. Szczególnrr e starsza generacJa win 
na dobrze orjentowa·ć się w nowyoh z<lo­
by·czach w wy1cho:w.aniu fizycznem. 

Wszyscy pirawie oibywatele w czasie 
swego pohy.fu w s71lmtach ćwkzylf gim­
nastykę na .przyrządach, jako· to: na drąż­
ku, poręczach, stofach iltp„ fo też w1ększa 
częiść O'bywateli zn.a tę .g.imnasrtykę i o nqej 
myśli. Otóż, ł-ak wszystkie dziedziny ży­
cia idą szi;.nh'ko z poistępem czas.u, tak i gi­
mnastyka posuinęfa s1ę na.przód. 

Gimnastyka, k1tóren się 'll'czyl:iiśmy w 
szkofach lub orgaCJizacjach sporto·wych, 
na przyrządach wyżej . wymienionych, jest 
przest.arza:ta, nie ,przedstawiiadąca żadnej 

w.art-ości dla naszego organizmu pod 
wzg:1ędem wy.chowawczym i rozwoju na­
szych sit fizycznych r nńe jest oparta n.a 
żadnych podstaw.ach naukowych. Z tyich 
to ipowodów została p.rawie że wszędmie 
potępioną i usuaię'tą, jako szJ.rndniwa dfa 
nasze.go or,ttanizmu. System ten p:rzyszed1t 
do nas z Niemiec, gidzie powstał jako bo­
dziec do od:wetu przeciwko Napoleonowi. 
Twórcą tej gimnastyki byit Niemiec, k'fó­
ry nąc ws·pólnego nf e mia1ł z nauką o orga-

. ni:źm1e ludzkim, a który wyik-0mlbinowat 
ćwliczen1a i przy.rządy jedyl1fe obliczone 
na efeikt ·i ,propa1gandę. 

To też dvihrze czynią ci, co niszczą te 
przyrządy, jako ·zniekszitakaJące nasz or­
van~zm, a Jednalk na niais7-e n~e8zczęście są 

u n.as sitow.a•rzyszenia, które z zami.fowa­
n:iem uprawiają łę obcą nam duchem gdrn­

naistyikę. 
Obecnie od gmmas!yiki wymagamy 

bardzo d'użo i sam.a gimnastvilra ma llrttdne 
zadanie, mus1 być to przedewszys.tkiem 
gramatyka wychowania fizycznego. Ona 
nas uczy jalk s1ę wyikoinu:}e 1>r.awidtowo 
każdy ruch zgodnie z budową naszego u- · 
stroju, a wf:ęc ćwicze111,i :a muszą być p•rzy­
stosowane do naszego organ~zrnu. Gim­
nastyka musi wych-owywać, przygafaiwfać 
do życia, do polJrzeib codzienny0ch, a nie 
robić z niego ak.robaifę, którym nie każd'y 
czfowie'k m<Jże 'być. 

Nowoczesna .gfmnasłyika musi lbyć do­
Sf ę.pna dfa każde.go, a nie dła Jedlnool:ek, 
gdyż ll!a przyrządach tylłko nliektórzy mo­
gą ćwiczyić i pokazywać 5'Zt'Uczki cyrko­
we. Także zupetnie zmie:nUy si'ę poj.ę·cia 

co do mięśnii. Dawnfiej, a nawet i obecnie 
prze'Ciętny oibywaiteł okireśla WY'!'Obienie 
fizycz.ne podług ITT"·uł>oiści mięśnia, tymcza­
sem, jak d-o\vfiód.J' dr. Schw:an, mięsień 'fen 
da1je większą 1p<racę i W'YCZYIIl, gdy jesf 
dłuższy ·i elastyicz.ny. 'Poirówn.at to z na­
dśn-iętym k1aw:iszern fortel])ianu, z które­
go tirad-no, wydlobyić dźwlęik, gdy jest na­
dśnięty. Tak samo mięsień - gdiy jest 
dtuigi i efastyczniy - może daić pracę i wy­
si·f ek. To też s.plQirtbwcy za.g'I"aniilcą j.uż 

dawno ćwliczą się w fyim kie:rnnGrn, by u-. 
zys:kać mię.~d.e <lltwgie i gi!l1kie. 

Gry sp.o'ftOIWe stawiają te same wair.u!Il.,; 
k1, gdyż ruc:h zaw:Ddnika wJlnier. być na­
turalny, fadny i estetyczny i <lfate.go. ooJe­
ży _Q'o wykonywać miękko i elastycznie. 

W tym kve·runk>u wJaśnue idą zasady i 
wymogi, sta\viane przez ~01woczesne spor 
ty ·i systemy gimnastyczne. 

Obe·cna pogoda wptyniDe zapewne na 
zupetne zam'knijęcie sezonu pHkarskieg0, 

Jedynie mo.gą się odlbyć ostatnie zawcx!y 
rntstrzowsikie ŁKS III z Con-cOlrdją piotr. 
kowsiką o tytuł mistrza kil.. C. 

* • • 
Sokóf zgierski obchodzU rzadko SJJO. 

tykaną uroczysto:ść w.ręczenia pamiątko. 

wyich żetonów czterem piłikarzom za 
100-e mecze i diwom za zasługi dla klu­
bu. 

Kahan, przebywający od dhć::zeg0 
czasu w Krakowie ;,rlę bierze jeszcze udZ'a 
fiu w barwach Cracovjl„ ponieważ nie o. 
trzymał jeszcze zwolnienia o<l Turystów. 

• • • • 
Lass, jak piszą niektóre pisma krakow. 

skie, byt najsłabszym bramkarzem, z * 
śród tych wszyst'ldc1h jaJkic'h ogląda~ Kra. 
ków w obecnym sezonie. 

Trudno w.prost w to wierzyć. 
• * • 

Z racji przegrane] Turyst6w w Krak~ 
wie, niektóre pl1sma tamtejsze twierdzą, il 
piłka nożna w Ło<lzi- utrzymuje się na nl 
s'kim po-ziomie. 

Kraków zawsze będzie podkreśla~ sw 
ją wyżswiść. 

• • • 
We Lwowie, ,podczas rozgrywanyd 

zawodów mistrzowskich o przejście lk 
klasy A zdarzył się n~esamowity wypi. 
de'k. Oto sędzia, prowadzący zawlld. 
Janina - Pogoń (Złoczów) po zwyc:t 
stwie Janiny stwierdzil, że roz,grywkę 
prowadził w stanie wysoko gorączk 

wym, za prawidtowość jej absolutnie 
ręczy i nie przypomina sobie wyniku. 

Wydz. Gier i Dysc. zaWiesiJ sędzi 
i zarządzU powtórzende zawodów, 1ct 
wypadty i tym razem szczęśHwie d'la 
n iny. 

• • • 
Projektowany wyjazd Pogoni Iwo 

s.kiej do Niemiec nie dojdzie do s'ku111m. 
* • • 

W komunika'tach Górnośląs~dego W 
działu Q.ieir i Dysc. umieszczane są s 
kary na kluby za udzia·l w zawodach !l11 

ka'!'zy nie zgłoszooiyclt do ~ku. 
• • • 

An.głicy nie wezmą udz.iiaru w Olim]l.ij 
dzie. Jako waTunek stawiają ond by i~ 
ne ipaństwa przyjęty idh defi'Il!icję o a 
~orstwie, gdyż gracze eu1mpejscy woo 
pojęć aingielsikich są przeiw.ażnde ww 
<low.cami. 

Dempsey, który zerwa.il konffirakt 
Iiar.ry WiHsem, by bic si.ę z Tuuney 
naraził swego me111ager.a Keamsa na p! 

ważne straty. Dempsey· przegrat pr• 
ces i zmuszony jest zaiptacf ć Kearnso 
333,333 dolarów tytuitem odszikodowan. 
Dempsey apelutle. 

• • • 
Borofva, znany fomii.sfsta f.rancusikl 

zosfa.f po:kon.any w Sztokholmie pr · 

mfod.e.go Szwed.a Garnllla w stosunil«u 
6:3, 2:6, 4:6. 

• • • 
Origanvzacja zimowych igrzysk oli 

pids'kioch w St'. Moriitz ipoohtonie sumę 
900,000. PO'fowę fej sumy ,podejmuje ~ 
pokiryć miejs·cowość St. Mo1ritz, poz~t. 
lą część komitet szwajcarski .pokryje 
subwencyj urzędowych i prywatny 
sk~de'k. 

• • • 
Niemiecki związek pi1Vki nożne.i powzi 

na swem dorocznem posiedzeniu międi 
1nnemi uchwałę, zezwa.lającą w drodi 
Wiyjąitku, reprezentacjd niemieckiej na~- c: 
zegrnnfe sport!kań mfędzYipaa1stwowy<:h ' 
p.aństwami za:wod<Jwemi. 

* • 
Amerykański ~. fyżwJarski ipostan 

wił nie 'Qczestni1czyć w o1impj.adzie r. 19. 
w Stf. Moritz, z .powodu zatargów jak 
miały miejsce w Chamoodx. 
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a wa ki z • 
rozyzną 

to clĘżka droga reorganizacji naszego życia ekonomicznego. 
ex} W życiu codziennem tłumaczymy 

rożyznę calem szeregiem wy<farze1i na­
ekonomic.zn.ej. Niektćre z nich przy­

ęte z.ostały nawet w nauce ekonomii z jej 
· Mła, iak np. ko.njunkitury światorwe, 

iększona pr0dukcja złota itp. Gdyby 
lumaczenie tego rodzaju wystarcz. by­
' to naJe,żałoby oczekiwać rół"llież zniż­
owych wałrań cen. RizeczYWist<>ści jed­
akże t-ak nie jest, bo histoda cen WYkatZU­
stały Ich wzrost. Gdy ~;!lruttury mi-

ą, gdy zroto zostanie wchłonięte, gdy 
o~ółe przestainą działać wszelkiie przy­

wpływy, ooniy do piecwotnego po­
iOmu nie wracają. DOrWodzi to, że dria­
~ą ooe zewnętrJZJtJ.ie, z,alcin!e od skł0inno.. 

ci chorobliwych organizmu gospodarcze­
o, że natomiast istotnym czynnikiem zwy 

.• cen fest lftfopr„,erwany h!storvczny pro-
<>dbywaiacy się wewm~.frz t~o orga­

lzmu. Ja1~;: długo ten prcces odhywa się 
nnalnie. tale długo żYcie ~ospodarcze 

'e wykazuje objawów chorobliwych, tak 
ł11go odwrrie Yest na wszelkie wipłYWY !Ze 
nętrz.ne, z któremi sp<l'tykamy się ohec· 
'e na każdym kl-oku d którym 1lt'zY11>isuie­
. samą chorobę. 
Najgłębszą i·stctą życia go.spQdarczego, 
ódłem wszelkiego gos;p!ldarowania jest 
rodukcia. Tam zatem przedewszystkiem 
ałeży ~wirócić uwagę. W latach przed-

~ ·ojemych, a więc w ciza.s.ie, gdy drożyz­
a naidotkHw~ej daje s!ę odczuwać, produk 
ia odbywa s!ę w iwaru.tL'raCh dale.ko cd­

- egających od stosunków przed1woien-
- vch. Przed woNtą w walce między przed-
;. ębiorcą a praoownikiem, l}rzew.aga była 
l G stronie pierwsze.go z nich - przynai­
- :niej w euro:ve.i·skkh państw.ach. dotlmię­
z :eh wojną. Po wojnie stosunek sił uło-
1, vł się odwrotnie. Ma to duże znaczen{e 
- a oświetlenia omawianej sprawy, nałe-
- tylko od~ll'kać .ziwiązelc międzv ruchem 

• a dokonanym przewtł'otem. Walka 
t. edzY przedsiębi<H"cą, a pracownikiem 

bYWa się me o p0clział ~towego pro­
' tu, lecz o ~dobycie maximum korzyści. 

;z a ko.nsumenta nie jest to obojętne. Ody­
- 'obie strony wałczyły o ·!)Odział wyp:ro-

kowanych dóbr w naturze. to interesy 
msumen.ta n!e byłyby zagrożOne, bo dła 

y 'ao byłoby to bez 2.inaczenia w jakiem 
i~ 'lSunku obie strony len ocdziaił us1mtecz­
a ~ i. Pooieważ jednalcże .J)Odz:iał t~o ro-
z •aiu praktycznie nie jest mo.żH.wy, walka 

;:r.· :zy się o korzyści. Tu jest ów spi,rf.tus 
vens drożyzny, alho;wfom w walce tej 
j11a ze stron lfl1ie stara się dostosować 

ął 
.v "eh żądań do granic zakreślonych wy-
'~ 
ie ~ścią prze<lsiębiorstwa. Często Ila-
o- :..lzi wy9arle!c, że wywalczone korz.y-

7 · orz~kracm.Ją wartość produkcji, .wyr a­
a w dotychczasowych cenach. Cóż się 
vczas dzieje? Zdało.by się, że przed­

o- ,ie:;·stwo powi1tm-0 stainąć, bo nie po.kry 
~; ; wtasnych kosztów. Wiemy 1Z doświad 

·11.ia, że tak jedinak nie jest, - oo płace 
0 le rosną a kapitalista nie bankrutl!je, 
·przemysł nic zamiera. Dzieie się tak 
.egc, bo urzedsiębło.rstwo na o<>kry­
niedob<>ru czen>ie śt:Cdki z zewaątrz, 

z szerokich kół konsumentów, pflZez od­
powiednie podniesienie cen. 

Konkurencja innych przedsiębiorstw 

tylko wyją.tkowo cd~ywa rolę hamulca, 
f)t)Wodując upadek danego wars~tu pra­
cy, zwyczaime zaś ok:izuje się środkiem 
bezsilnym. gdyż płaoo regulowane są w 
calem państwie jednolicie. a nawet nuią 
tendencię do wyrównywania się mię~zy 

państwami Kapitał broni swych inte.-esów 
równłe7. przy pomocy organizacyj .zarów­
no kraj<)wych jak i mierlzynarodo.wych. 
lhlięk:i temu P'fOOOS zwyż!d cen może się 
odbywać bez przerwy zarówno z winy 
pracownika, tak i kapitalisty. Jeśli tem­
po tego procesu jest zbyt l(wałtowne, koo­
sument traci swoją zdolność nabywczą, mi 
mo, że n~minałnie Posiada te same środki 
pieniężne. W ówetzas powstaje owa dys­
pro,porcia między zdolnością nab:vw~zą, a 
cenami, która jest właśdwą mJa1·ą droży­
zny oraz mlędzy wartością p!eni~dza w 
złocie a jego siłą kupczą, która decyduje 
o kursie waluty. ' 

Najwyraźniej wwidoczniooe jest no-
1wyżs.ze zjawls!m w gospodarce 111.airw•ięk­
szego prredsiębiorcy państ·wa, które nie 
mogąc pokryć wydatków swoich. ucieka 
się do inflacji. W małym stylu inflację 
podobną stosują poszczeg. przedsiębior­

stwa. a w największych rozmiarach - w 
okresie ogólnego rozprężenia gospodar­
czego - cały aparat wytwórczy kraju. 
Kiedy tego rodzaju poHtyka tnflacyjna 
przekracza normy, dopuszcza.~ne iz PU111k· 
lu iwidzenła konkurencji zagramcme~ wó­
wczas ingeruje państwo przy p<>omocy 
sztu~nych średków, jak cła. taryfy, ko­
leje, premje Ud. Dalszą i ostatnią fmzą tej 
ew>0>łucii jest zupełny zanik zdolności na­
bYWczei konsumentów krajowych, wy­
przedawanie się z dawnych zapasów, za­
nik oszczędnośC'i, utrata zdolności ekspor­
towe]. ogólne !Zamarcie żYcia gOS]JO<łar­

czegO. 
Roz.um4>wanłe p0wytsze nasuwa PY· 

tan1ie: gdzież jest ten !capi.tialis·ta, który te 
nadmierne korzyści czerpie. gdzież jest 
ten robotni:k zbcgacony kosztem konsu­
menta? Przecież kapitał zanika. a robot­
nik otrzymuje nai.nfższą w świecie prze­
mysłowym płacę. 

Tu wrócić musimy do panrsmnei oo­
wyżei sprawy przew1rotu układu sił mię· 
dzy kapitałem i !llfacą •w latach p0iwojen. 
nych. 

Prz.OO 1Woj.ną kapitał, trzymaiąc ster 
życia gospodarczego w swemrę!m starał 
się dostcsowiać tempo wzrostu cen do zdoi 
noścl naby.wczej ludności. Korzyści miał 
zaoownło.ne diziięki nadziwycza~nym pOStę­
J>Om tecłmiki raz diZiięki rozwQa:niu sto· 
sunków z bOJ?atemi kr.ajami zamorskie. 
mi, więc za,pędy swoje w kierunku zwy.ż­
ki cen mógł łatwo tamować. Posiadał 
przy.tern wyrobienie ekcoomlczine i Jasne 
pocrucie ł"zeciz.ywistoścl. 

Po woj.nie sytuacja się .zmieniła. Ster 
żYcia państwowego i gospodarczego prze. 
szedł w ręce sfer, przy.ZJwyczajonych wy­
watc.mć ~ wszeltiemi siłami, bez Oba-

wy nadużycia tych sił, jak najdalej idące 
kor.zyści p.o!łtyczne i gospOdarcze. Zna­
lazłszy się w sytuadł przemożnej sfery, 
te w dalszym ciągu p0zbawione były o.. 
bawy o nadużycie swych sił i korzystały 
z ni\!h bez żadnego hamulca. Wychowa­
ne w negatywnym stasooku do istniejące­
go systemu gospC.darcze20 nie posiadały 
umief ęt:Jrości kfor<>wanła tym systemem, 
ani zmysłu prakty~o do roizumn~o 

przc.kształcooia 20 wedł~ swoich p<>glą­
dów i interesów. 

Entuzjazm reform politycznych i sp0-

łecznycb wyelimin-o.wał czynn~ t.rzeźwy 

!rntkulacjf. Podczas gdy p;riz.ed wojną skru 
pulatnie liczQno k°'sz.ta i .rentowność każ· 
dej nowej komórki ori:?aJUizacyJn~. l>O woj. 
nie łel<Jrnmyślnie rozbudowa1J10 nadmiemy 
aparat p<>lityczny, samorządOiWY, s;p.ołe~­
ny ł zdministracy~,ny na koszt Ucho pro­
sperującego aparatu produkcyj,nego, na 
lcoszt oracod:awcy ł pr.ac0ib1orcy. P0imie­
waż odpowiednio do :lJWiękS1Z'°1tego obcią­
żenia nie wzrasta wyda~n1)ść urzetlsię. 

bi<:rstw - więc powstać musłał deiiicyt. 
Deiicyt ten p0ikryto w sposób c,pisainy t>O­
wy,żej - kGs.i;tem konsumenta. Aby Jed­
nakże nadmiernie cen 111fo pOdnosić, zredu­
kowano płace. Mimo to wskaźnik cen 
wzrósł o kilkadziesiąt J>tOcent w st<>sWI­
ku do 1913 r. 

Tak więc ro.botnik, ten na.~łększy en­
tuZJiasta powoie•mnych instytucyj stał się 

oodwóiną ofiarą istnie!ącego stanu rzeczy: 
oiiairą zrwyżk~ ce.n i iredukc~i płac, względ­
nie bezrobocia. Jest to zresztą zjawisko 
stałe, że ofiarą dezorganizacji l(Ospodar­
cze.l pada przedew~zystldem ludność ma­
terlaJnie naWabsza. Gdyby w Polsce 
płace podmeść do pozicmu ich w pań­
stwach IZ'acłtodnkh, to wskaźnik nasz 
wi2lł"ósłby - niawet w złocie - pio1wyżej 
piozi{}mu cen na zachodzie. 

Jeś!i reformy społeczne i polityczne w 
mniejszym stopniu odbiły się na stos1m­
kach gospodarczych na zacho'1zie, to za­
wdzięczać to należy następującym przy­
czynom: 

J. Przemysł zachodni już przea wojną 
dostosował się do części reform tak, że 
uniknął tych gwaft.ownych posunięć, ja. 
kie przeżył przemysł po!skł. 

2. Kraje za<!hodnie czerpały z wielkie­
go dochodu społecznego, podczas gdv 
nasz do-chód społeczny jest minimalny 
'(Polska 8 miijardów zł., Niemcy 40 miłjar­
dów marek., Stany Zjednoczone około 50 
miliardów dolarów). 

3. Przemysł zachodni złagodził cięża­
ry społeczne wewnętrzną organizacją. 

4. W razie potrzeby robotnik dobro­
wolnie zrezygnował z osiągniętych zdo­
byczy, jak np. w Niemczech, gdzie sami 
robotnicy uznali 8-godziuny dzień pracy 
za niedoprzyjęcia w obecnych warunkach. 
Miarą naszych stosunków jest wysokość 
podatków świadczeń, wynosząca 25 proc. 
dochodu społeczn~o, podczas gdy np. w 
Stanach Zjednoczonych stosunek ten nie 
przekracza 1-0 proc„ a w pnzostałych pań 
stwacli korz.ystniejsz:y jest, nłż w Polsce. 

„Kurjep Ł6dzkiu. 

Zwalczanie drożYzny to rozwiązanie 
<fwoch kwestii, utrzymanie cen na pozio­
mie takim, któryby umożliwiał konkuren­
cję z zagranicą, oraz przywrócenie zdol: 
ności nabywczej ludności. Nie sam b(;. 
wiem poziom cen jest decydu.\ący, lecz ich 
stosunek do cen zagranicznych i zdolności 
nabywczej ludności. ---

Należy zatem walczyć z drożyzną: 
1. przez wzrost produkcji w drodze 

reorganizacji przedsiębiorstw, zwiększe­

nie intensywności, względnie ilości prŹC'­
pracowanych godzin - a więc w drodze 
porozumienia i współpracy kapitalisty I 
pracownika; 

2. przez rozumne zużycie wyproduko· 
wanei nadwyżki dochodu społecznego I 

3. przez stworzenie odpowiednich pod­
sta1w produkcyj - t. j. kapitału. 
Zwiększoną wydajność przedsiębiorstw 

zużyć należy koleino: na podwyżkę płac, 
ponieważ dotychczasowe płace dyskwałł 
iikuią wszelką pracę produktywną, na 
stworzenie rezerw kapitału, a wreszcie 
na cele stopni<>wei realizacji instytucil po. 
stępu społecznego i polityczneg-0. 

Walka z kapitalizmem jako systemem 
społecznym nie może przeksztalcić się w 
walkę z kapitałem jako jedynym syste· 
mem produkcji. Niemcy zawdzięczają 

swoją odbudowę 5 miłjardom kredytu, 1 

kredyt uprzedniemu stworzeniu przy. 
jaznych kapitałowi warunków. 

Najgorszy jest kapitalizm, gdy mało li~ 
pitału. 

Los demokracji powojennej zale'żn~ 
)est od umiejętności i odwag) wYkorzysta-· 
nia dotychczasowych Jej doświadczeń, bo 
sprawdzaniem wartości systemu polłty­
cznego i społecznego będzie dla obywate­
la zawsze ]ego byt materjalny. Dowodzą 
tego doświadczenia Anglji, Niemiec 1 
Włoch, gdzie w mnie]szym lub wlększym 
stopniu zlikwidowano przedwczesne WY· 
stąpienia demokracji, z wielką szkodą 'dla 
jej politycznego prestiżu. 

Jeślł rząd nasz poprzedni rzeczywiście 
zamierzał wystąpić z podobną inłcJatywa 
w sprawie. 8-godzinnego dnia pracy, to 
dowodzi, że zrozumienia dla d<>świadczeń 
nie brak, że miał w swym składzie człon­
ków, którzy nie będąc gQrszym od htnych 
demokratami. lepszymi byli od nich gospo 
'darzami. Brak jednak odwagi: sądząc z 
opinii miarodajnych czynników rządo­

wych, ujawnionych w publicznej dyskusji 
na temat drożyzny widoczne Jest, że rząd 
w swym programie walki z drożyzną nie 
wyjdzie poza dziedzinę handlu, Jl1}Zosta· 
wiając produkcję jej d<>tychczasowemu to. 
sowi. .Jest to polityka nadmiernie upro­
szczona, bo kwestii dobrobytu szerokich 
mas nie można rozwiązać samą, choćby 

nailepsz~ organizacją wymiany dóbr 
świadczeń. 

J. w. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłvck 

CHAT A ZA WSIĄ dramat w 7 akt. o· 
snuty na tle powieści J. K. Kraszewskie· 
go. Początek seansów godz. 6.00 i 8.45. 

Dla mło<llieiy: 

HAROLD LLOYD jako poeta, komedia 
w 8 aktach. Początek godz. 3-4.30. 



Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny produktów 

na rynkach łódzkich przedstawiatv s ię 
nasf ępująco: 

Nabiał: mas.to osetkowe 7.50 - 8.00 
do 9.00 zło.tych: masfo śmietankowe 8.50 
- 9.00 do 10 zto·tych za kilogram; .ia.ika 
3.75 - 4.00 7,a pierwszy gatunek i.aj tak 
zwanych wybieranych ptacono 4.50 do 5 
zlotych za mendel: ia.ika skrzynkowe 
sprzedawano 3.50 do 3.70 za mendel: za 
litr śmietany stodkiej żądano 2.00 - 2.30, 
zaś za litr śmietany kwaśnej (zb!eranej) 
2.50 do 3 z.to·tych: lf tr mleka stoct:kiego pta 
cono o-d 45 do 55 groszy. 

Drób: kura 5.00 - 5.50 - 6.00 do 7 
zto·tv·ch: kacz'ka 5.50 - 6.00 do 7 ztotyich: 
.g·eś 9.00 - 10.00 do 14 zL indyk od 12 do 
J5 zfotycb: kurczaki 4.00 do 5 ztotych. __ 

Ziemiopłody: ki'log-ram ziemniaków od 
12 do 14 groszy; za 100 kiiloirramów (ko-­
rzec) ziemniaków ptacono od 10 do 14 iit.; 
kf1log-r.8.m marchwi 15 do 20 groszy: ki:to­
g-ram bu.raków od 2() do 25 gro·szy; ćwfarf 
ka march"\V'i 2 zt'0le; ćwiartka buraków 
ćwiktmvych od 2 do 3 ztotych; kalafiory 
od 80 groszy do 1.50 za sztukę; kilog-ram 
cebuli zwyktei 60 zroszv; ki:logram cebuN 
cukrowej od 8{) groszy do 1 złofeQ;o: Q;fńw 
ka kapusty wfoskle.i od 20 do 50 g-roszy: 
g-tówka kapusty zwykłej od 40 do 70 gro­
szy: kapusta do kiszooia od 10 do 15 zt 
za kopę; pęczek wloszczy.znv 10 gToszy. 

Owoce: (cena za Jeden kilo.go.ram) g-ru­
s11ki 60 - 90 - 1.00 do 1.50; jalbtka 60 -
90 do 1.60. Owoce na pudy: gruszki 6.00-
8.00 do 12 zfotvch; jabtka na komp-ot 5.00 
- 6.00 do 8 zlotvch; jaMka do jedzenia 
od 8 do 14 z!oitych. 

Ruch na ryn'kach duży. . . 
NA DRODZE DO TANIEGO KktmYTU. 
. ex) Na czwartkowem posiedzeniu Ra­
dy B. P. będzie omawiana sprawa dalsze­
go obniżenia stopy procentowej, podobno 
6-7 proc. za kredyty długoterminowe i 
7-8 proc. za krótsze. 

Wobec obniżenia przez Bank Polski 
stopy procentowej od pożyczek, szereg 
kas oszczędnościowo-pożyczkowych po­
stanowił od Nowego Roku obniżyć stopę 
procentową na pożyczki długoterminowe 
na 12 proc„ a krótkoterminowe na. 1 i pół 
proc. w stosunku miesięcznym. 

NOWE ORGANY OPINJODA WCZE. 

ROK 1926 PODOBNO BEZ DEFICYTU. 
. ex) Dzięki poprawieniu się sytuacji go 
spodarczej deficyt budżetowy, wynoszący 
na pierwszy listopada 9 miljonów, nietyl­
ko siQ wyrównal, ale nawet okazała się 
pewna nadwyżka dochodów nad wydat­
kami. 

Już obec,nie można z pewnością twier­
dzić, że rok 1936 zamknięty zostanie nad­
wyżką dochodów nad wydatkami. Cha­
rakterystycznem jest, że nawet podatek 
majątkowy przyniósł 90 proc. sumy preli­
minowanej za 11 miesięcy, podczas gdy 
wszystkie daninv wykazały nadwyżkę od 
10 do 40 proc. 

ZAMIANA BILETÓW ZDAWKOWYCH. 
ex) Na podstawie mzporządzenia p. 

Prezydenla R.z.plitei, tbile~y zadwGmwe emi 
fowane do dn:i1a 28 paźdzfernika T. b. w 
kwocie zł. 320 miljonów zostaną zamle.nio 
ne na bUei:v nowe.go typu po 5 i 25 zt. o­
raiz p.rzeml::aniowane na ·bitJety państwowe. 
Ogó1r11a suma bile1tów państwowyich i bi­
foniu nie może przekraczać zf. 460 m~ljo~ 
nów. Kworta fa zmniejszana będzie, po ... 
czymając od 1 lipca 1927 r„ oo pót roiku 
coinajmn1iej o srumę zt 5.500.000, tak, aże­
by z dn. 1 l'i·pca 1937 r. o.górlna suma w1spo 
mnfanY"ch bile'tów i biilom1 nie przekroczy 
f.a 12 zt. na jedne.go mieszika:ńca. Nowe bi 
lelty państwowe będą ,prawnym środkiem 
ptafniczym, mającym moc umarzania zo­
bow.iązań przez zapłatę do wysokości .zt 
1000, zaś prrzy Uliszczaniu wszelkich należ­
ooiści państwowych - bez ogranic1.enia 
wyookoścf sumy. 

M. S. WOJSK APELUJE DO PRODU­
CBNTóW ROLNYCH. 

ex) Ministerstwo SPTaw Wodsko·wyoh 
zaa'f)efowato do vmducent6w rolnych, pod 
hei.ś-1ając J>Q'tr.zebę pozyskanina ich w naj­
szerszym zakresie dla dostaw zboża dla 
wo1·ska z wykluczeniem po1śre<lti1!lków han 
dfowych. M. S. Wojsk. ;p·odafo warnnki u-
1PToszczone.1m zakupu odręcz,nego, w szcze 
g-ólności podane są sitandarty żyita i o­
wsa. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSJ(IEGO 
w dniu 10 grudnia 1926 r. 

Za 100 z.fo.tyich: Londyn 43.50, Zurych 
57.SO, Berilin wyptata na W.airszawę, Ka­
'towice i Poznań 46.43-46.67, Gdańsk wy 
pfalfa na Wa:rszawę 57.05-57.2-0, Wiedeń 
czeikf 78.40-78.90, banilmo1fy 78.70-79.70, 
iPraga 374 i ćwierć. 

ex) Na wzór komisji p. Wierzbickiego 
powołaną zostanie w dniach najbliższych 
komisja opiniodawcza pracy, do której 
wejdą zaproszeni osobiście przez prezesa 
Komitetu .Ekonomicznego Ministrów dzia­
łacze ruchu robotniczego i pracownicze­
~o. Przewodnictwo w komisji zapropo- • 
nowano postowi Ziemięckiemu. Do ko­
misji mają być także powołani działacze 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Dolary 9.00,25 
Chodorów 1.04 
Siła i Światło 21.50, 20.00 
Starachowice 2.05 " 
Zawiercie 13 
Widzewska Manufaktura 31;i 
Przemysł Chemiczny 0.80 
Bank Sp. Zar. 5.40 
Rudzki 1.03 z organizacyj niemieckich i żydowskich. 

Równolegle powstaje komisja o po­
Clobnym zakresie działania, złożona z dzi.a 
łaczy rolniczych wielkoziemiańskich i 
włościańskich. - Przewodniczącym ko­
misji będzi'e poseł Poniatowski. 

Cit.;KAiWY WYNALAZEK SZWEDZKI. 
ex) Nowa era ·odrodzenia szwedzkie­

go przemystu żelaznego wyniknąć może z 
nowego wynalazku szwedzkiego inżynie­
ra kopalnia(}ego Martina Wiiberga. Wy­
nafazek ten, umoż.Iliwiający znaczne redu­
kcje w koosztach piroduikcjir czystego żela­
za byił Dstalnio demonstrowany 1JJ<rzed za­
ig-ranucznyimi rzeczoznawcami Kongresu 
Żelaza i Stal'i podczas zw'ied1zania przez 
tychże hut żelamyich Sandvi!ken i wywo­
fat niezmierne zal.lnte.resowan1i0e. 

Wynalazca wypracowat swoją ideę z 
,pomocą Szwedzkiego Instytutu Żelaza i 
StaM „Jarn'kontoret", uni'kając w m'iarę 
możności rnzgtosu. 

Staranne 'badani.a wyikazaty prakfycz- · 
ne znaczenie metody. Proces śfaipiania 
rudy wy.konuje sl,ę zapomocą gazów wę­
g:lowyidh, cyrkuilujących i znów wytwa­
rzanych w elektryczrryim kurrbuiratorze -
.pfecy.lru. Przez specjalny wynafazeik zo­
staje gaz oczyszczony z kw.a·su węglowe­
go i siarki, potlrczas gdy ene.rgja elektry­
czna z.redukowana zostaje do okofo 1/3 
i:lości zużywanej w poprzednrflch proce­
sach, przyczem używać na'1eży wyitącz­
nde ałbo koksu, albo wę.gla drzewnego. -
Hoiść .potrz.ebnegro op.a~u zostaj.e również 
poważnie zmniejsz.ona. Ruda że.lazna w 
odpowiednio niskim pro'Cencie, j.a1k np. 45 
proc., może byić z ;powodzeni.em przez ten 
nowy .prnces ~użytlkow.al!la. 

Znaczne zirrmiejszeni1e kosztów proiduk­
c.ii czystego żelaza najwyższej jakości !bę­
dzie zaiś, jak się tego spodziewać należy, 
niebywaile ważne d!la da1Jszeigo r-0zwoiu 

•.Przemysłu szwedzkiego. 

. '4 i pół proc. listy zastawne przedwo-
jenne 36.50 

4 proc. listy zastawne przedwojenne 
31.00 
. 4 i pół proc. listy zastawne przedwojen 
ne łódzkie 15.50 

Na dzisie"jszem zebraniu gietdowym w 
Łodzi panowało niezwykle wprost oży­
wienie zarówno w dziedzinie ruchu akcjo­
wcgo jak i walutowego. W obrotach gieł­
dowych marki niemieckie 2.13,70. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w łJodzi w godzinach wieczorowych do­
lar kształtował się po kursie 9 i pół w żą­
daniu i 9 w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10 grudnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.98- 9.- -8.96 
Czeki. 

Holandia 360.75 
Londyn 43.70 
N. York 9.­
Paryż 35.60, 35.50 
Praga 26.72 
Szwajcarja 17 4.35 
Wiedeń 127.25 
Włochy 39.20 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNI!. 

Pożyczka dolarowa 81.50, 82.­
Pożyczka kolejowa 91.-, 91.50 
Pożyczka konwers. 5 proc. 48.-, 48.10 

'48.-, 8 proc. 97.50, 97 .-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 36.50, zt 35.25, 35.-
5 proc. Tow. Kred. m. Warszawy zł. 

~.60, 41.75 

Akcje. 
t.ąotowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 10.-, 10.10 
Bank Polski 80.-, 80.25 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Zachodni 1.40 
Przem. Lwów 0.14 
Cerata!.-
:Elektryczność 42. -
Czersk 0.30 
Cukier 2.90, 2.85, 3.-· 
Cegielski 12.75 
Modrzejów 3.60 
Parowozy 0.25, 0.24 
Starachowice 2.03, 2.08, 2.05 
Żyrardów 10.40 
'Jabłkowscy 0.12 
Spirytus 1.65, 1.70, 1.66 
Majewski 20.-
Kijewski 0.18 

Siła i Światło 22.-, 23.50, 22.­
Częstocice 1.15 
Nobel 2.30 
Lilpop 15.-, 15.20 
Ostrowieckie 7.95, 7.85, 7.90 
Rudzki 1.03, 1.09, 1.07 
Zieleniewski 11.75 
Borkowski 1.20, 1.21 
ttaberbusch 69.-, 67.­
Żeg!uga 0.11 
Lombard 2.80 

011'.!LDA ODA~SKA. 

ndańsk.10 grudnia (PATI. 
Zamknięcie notowaft końcowych w g.i 

danach gdańskich. ' 
czek na Londyn 2' 9t 

Telegraficzna wyplntB: , 
na Warszawę i7,05-li720 
na Berlin 122,402-122711 

J I 

OIELDA LONDY~SKA. 
' ondyn, 1 o grudnia (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,84'7/s Hołandja 1!,t3l/1 
Francja 124,12 Belria 34,86 
Włochy 111,43 Niemcy 20.~~•11 
Sxwkioarja 25,0D1/1 Hiupanja 31,92 
Portugalja 2,1!13 Dania 18,21 
Sswecja 1814,8/, Nor'!'6g1a 19,18 
Praga 103,75 Hel11n~for1 191,49 
Wiedeti. 34,4·1 W arna wa 4a,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvt.10 grudnia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 1?4-,20 N. Jork: ~5,58 
Belgja 35tJ,O') H iszpanja S~8,50 
Niemcy 601 OO Szwajcarja 495,00 
Praga 76,70 Rumunja 12,75 
Wlochy 111,~0 Szwecia 6'3fl,OO 
łloiandja 1023,00 Norwegja 642,00 

o 

nga ;; - n•:c.. 

O S T AT N I E W I A D O M O S C l. 
11 

Wstrzymanie wydalenia arcyhakatysty ze S~~sk& 
ORGANY LIGI NARODÓW KWESTJONUJĄ DECYZJĘ WLADZ POLSKICH. 

Tel. wt. „Kur. ŁódzkleR:o". 

Kat<><wiice, 10 grudnia. 
Władze wo.jewódzkie wstrzymały wy­

dalenie generalne.go dyirektoira koipalń, na 
Jeżących do Donersmarka inż. Schultza, 
!który miar opuiśdć Górny Siląsk w cfią­
gu 24 godzin. W obro[]Jire jego zainiterwen 
jowraH p. Kackenbeck, prezes trybunatu 
rozjemczego w Byitomiu, i iIJ. CalondeT", 
oraz niemiecki 'konsuQ w Bytomiu. Inż. 
SchuHz pozostanie na polskim Górnym 

Ś1ąsku tak dłu:go, dopóld jego sprawa Bit r 
zostanie załatwiona w trybunale rozjem. 
czym w Bytomiu. 

(Władze p·oaski·e .zdecydowaly wyda. 
lenie dyr. Schułtza wskutek diowłedziont r 

go mu ak'tu gwarfitu w stosiunku do ro1Jotrl ' 
lk&w dla celów presji wyborczej. W przoo 
dzień wylboirów dy.r. Scihuł1tz samowolnl 
wstrzyma'l wypłaty, naneżne polskim ro­
botnikom zakładów ttea:ikrJ.-Donne.rsmai 
Przyp. Red.). 

Nagroda pokoju fundacji tłobla. 
BRIAND - CHA.MB:BRLAIN-DAVES I STRESEMANN. 
Azencja Wschodnia. 

Oslo, 10 grudnkt. 

~ dmu wczorajszym. . w godzinach 
pOJ>OłudtnioWych. zapadła decyzia komite­
tu fundacji Nobla w kwestii przylllłlattła na , 

grody pokojowej za rok 1925/26. Nagnt 
pastanow·iono pOdzielić pomiędzy 
da, Chamberlaina, Davesa i Str·es(~łlll 

Ostatnia na2tfOda pokojowa udzl 
została przed czterema laty; otr~mal i 
wówczas Fryt<>f Nansen. 

Smierc b. premiera Jugosławii Pasicza. 
Tel. wł. „~urJera l.ódzkier;o". 

WarsZaJWa, 10 grudnta. 
Do Ministerium Spraw Zagramcznycli 

nadeszła oficjama wi·adomość, że Mikołaj 
Pasie.z, wielokrotny premier królestwa 
S. H. s„ premier serbski. w czasie wy­
buchu wojny śwłatorwei, ieden z najwięk­
szych mężów stanu Serb)4 umarł w wieku 
ptizeszło 80 lat. 

PROBLEM GABINETU. 
AteT.tcJa Wscho{jnia. 

Bel~d. 10 grudnia. 
Pośredniem nrastę.pstwem śmierci Pasł 

,eza byił'o zit-0żenfo przez Uzunowkza ~ 
tworzenia .nowego gabi111etu, moływQwar 
nowem u:kszfarto•waniem sfę sytuacji. 

Przebieg osfa.tniei au<lje.ncji u króla,1 
której tprzyję.iy byit UmrlJOlwicz, wskalf 
na fo, iż misJa two1rzet!llia nowego mi 
powierzoną lbedzLe Uziu11mwicrowi pClf 
Willrie. 

Na wypa<lek g-dyhy Uzunowfczoiwi ~ 
fo się stwo;rzyiq gabinet, orfrz.yma on pel r 
nomocnlic'fwa w kierun:ku rozwiązad 
silmpczyiny i rozpisania nowycl:I wyibor6' 

---·x--
Kobieta-potwor u stóp szubienicy. 

WYROK ŚMIERCI P~ZEZ POW.JESZENIE NA ZBOIŃSKĄ ZATW1IERDWNY. 
Telegram wfasny „Kuriera Łódzkiego". 

Wa.rszaiwa, 10 grudnia. 
Sąd apellacyjn.y, pod ,przewodni:tctwem 

·P. sędziego A. Kwfa.tkows1dego, ro1zważa.t 
sprarwę mfotdej przestępczymi, zaoledwi·e 22 
ła'fa ma.iącej, ndejał!de!j JaniJTiy Z1boiń~kfiej 
ve:l Sapiechy, vel Szyik(}wiczówny. Z'bro­
dtnia!rka ta, wesipót ze Zibomskim, obecnie 
już straconym -przez rozstrzela:niie, doiko.na 
ła 52 napadów i zaibójsitw. Posiada ona 
już }eden wYrolk prawomomy, skazujący 
ją n.a karę śmueTci przez powieszenie. 

Dz.i·ś sądwno ją za zail)ójstwo ś. p. Wa­
sifowskiei, dotkonran:e w lesie, w pobliżu 
WSD Adamówik,i 1i1 Pysz:ki, w pol\viecle auigu 
stowskim. Zboinsarn zwarblita ś. p. Was.i­
łewsiką do lasku z ip'omocą podsff.ę:pu, po­
czem wystrzałem .z rewoilwe:ru w ~dorwę 
pozba wita ją życia. Po dokonaniiu zabój­
stwa otbra'bowafa denatkę, zalbie;raJąc jej 
pł.eniądze io błbu'ferię. 

Sąd aipelacyJny uznaf, że oskarża; 
re:s'f oso•bnikiem n:iebezpf:ecz,nym dfa SV' 

teczeńs'twa, g-d'% po,petnifa szereg !!!O 
deirsrw. Wo.bee powyższego sąd drut 
Jns'fancjf 1zatwierdził wyrok sądu okręgł 
wego w Suwałkach, skazujący ZbOłńil 
na karę śmierci przez pOwieszenie. 

Oskairżał proku.ratQ'r J. Kamińskl. 
Ob.ranę wnosit z urzędu atdw. Iierdi'. 

Dziś! :-: Dziś ! :- : 
SOBO'J'A, 11-go grudnia 

111NA WROT POWSZECHNY' 
. Żywy dziennik 
Pol. Klubu Airtystycznego 

w TEATRZE MIEJSKIM 
Dziś! :-: Dziś! z-: 

' I_ • ~ -· ~:i:, • ' „·:·,=„: ł / • ',.', 
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Kąpiele 8. Rentiera 
Kilińskiego 134, róg Głównej, tel. 54-81 
polecał": łdnie rzymskie i parowe. wanny, buan do 
pływania. 1krzynld parowe, k"płele elektryczne, 1iarcia-

ne, ciechoeld1kla i igliwie. 
Maaate, manicure i pedicure jak równłd fryzjer na 
mief seu. ldnie raymskie i parowe cr;ynne dla Pail. w 

środ• katdeito tygodnia. 
Ceny od 60 gr. DoJ„d uamw. ł-6-10. 

.zawodowa szkoła = 
·.~ ·, , ł ROBOT RĘCZNYCH. 

Od.zaacaona złotym medalem. Mistrzyni cech• 

R. Kopydłowskteł. I.Odi. Płatruwsu 154. 
l(QN kl'Ofu paaowania, modelowania i bielltnł!!rlłwa. Kara 
uyda i mierzenia. Kura wszelkich robót ręcznych, 1lofdu. 
robótbeblow.kich. Po skodc:ronym kursie uczenłce dłny• 
muill Awiad.ectwa prywatne lub cechowe. Dla pracuJl:lcych 
kuny wieczOl'owe. Zapisy w kancelarii ukoły od 10-1 
ł ocl 6-3 wiecz6t. Spnedat f&ton~w papierowych. 

Kurs modniarstwa. 
Kurs haftu maszynowego. 

BAnK 
Przemysłowców Łódzkich 

Sp6ld•łelnia • ogr. odp. 
Rok załotenia 1881. 

ul. Ewangielicka Ni 15 
prmyfm11le z oprocentowaniem: Wkłady Osscs~daoł• 
clow• w złotych z wymówi enlem i na katde !!ldaole 

Wkłady Oszczędnościowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 

zwrotne w Dolarach i ł. P• 
Załatwia waaelkle operacje Bankowe. 

Bank Dewl•owy. 

Wynajem kasetek stalowych (Safes)· 

, = ' 
Kursy Kosmetyki Praktycznej 

I D·ra MARJI LEW1nsonowEJ I 
CEGIELNIANA 6, m. 3, front ł·sze p. 

Pielęgnacja twarzy i ciała. Masaże. 
Zapisy uczenie codziennie od 11 - 12 rano. 

Kurs trzymiesięczny. '--- --1~ 
SZKŁO OKIErttłE 

ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna .N'e 14. 
UWAGAa S:aklo lnapekto~e w wielkim wyborse. 

LECZ n ICA 
dla przychodzących cboryct 

gabinet dentystyczny 
i Instytut Roentgenows i 
(Djagnustyka, terapja powierz. 

chowna i lekko-głęboka) 
przy ul. Zgierskiej 17, tel. 16-33 
Lampa kwarcowa. Djatermje. Szcze­

pienie ochronne, Analizy. 
Przyjmają lekarze: 

Dr. GOLDSTEIN-POLAK 
Dr. JUSTMAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. P APIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
Dr. ROZENCW AJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. WAJNBERG 
Dr. STUPEL 

Lekarz dentysta GRODZIEr:tCZYK 
• „ N. ROSES 

Lecznica czynna cały dllieó. 

Ilr.Ontki~Wi[l 
Ordynator S1pi 
tala Miejskiego 
dla chorób skór· 
nych i wene-

rycznych. 
Piotrkowska 50. 

przyjmuje od 9-1 l 
d 5-7 po południu. 
___,.-

DR. MED. 

Haoeoorl 
ul. Pr. n1rato1lm Z5 
(Dsiełna) Tel. 44-10 
choroby nerek, P•· 
cherza i dróg mo­
csowych. Przyjmuje 
od 1-2 I od 4-1 

wleit. 

0-taJ. KARMAZYN ~a~ps~~!~~ 
Poladnłowa 2 ne damskie zimowe 

Powrócił płaszcze i mę11de 
, palta oraz wykwin-

Lecznlca z~b6w 1 Jamy utnej tną bieliznę damskll 
Specjalność: białe, sduczne zęby . OBUWIE 

bez podniebienia. tanio na dogodnych 

Dl dn'k warunkach kopić mo 
a urzę t ów państwowych łna tylko .., firmie 

___ ....;30;..;...i~roc. rabatu. „KREDYT" 
NawrotNr. 15. 

róg{ Sienk. I Jl• fr. 

Iokarka la~t~1~twa 

Poszukiwane 

Szefer - Mechanik, 
górnołlllzak. lat 

21 Zna dokładnie, 
język polski i nie­
miecki oraz w1z:el· 
kie typy samocho­
dów, po1:11kule po-
1ady. Mielscowość 
obojętna. Zgłou:e­
nla cło .Kurtsra• 
pod Nr. 5965. 

Ogrodnik 1 dobre­
m! świadectwa­

mi i referencfami 
ponukuja miejsca. 
Oferty pod .s. I." 
do adm. „K. L." 

I powodu 'miercł 
męta, zamienię 

swoje mieazkani11, 
sldadal~ce 1ię 2-ch 
pokoi ł kuchni z wy­
godami. na 1 pok61 
Wiadomość Alefa I 
Maja 77, m. 10, I 
piętro. 

I o,, 4 

nokój du!y . cz,ł­
lf clowo umeblowa­
ny dla dwóch pań 
ewentualnie małteń 
stwa przy rod.inie 
od zaraz. Wiado­
mość: ul. Konsłan­
tyno·vnka 57, m. 31 

7082 

Matrymuoiałoe. 

Chcesz szybko i dob 
rze wyjść zam'ł 

lub się ożenić? Na­
pisz de Międzyna­
rodowego biura ko­
larzenia małteństw 
„Matrymonium• w 
Warszawie, ul. No­
wog~odska 36. Ści-
1ła dyskrecja sa­
pewniona. Wybór 
olbuymil 

11 ł li 
ID sprawie notatek 

zamieszczonych 
w Nr. 163 Gazety 
Narodowej, w któ­
rych byłv wiado­
mości dotyc'l:ąc11 o• 
soby p TeofilaDob­
rowo!ddego łtomu­
nikulemy. .te pole­
gały onenamylnyeh 
informacjach a po­
niewał wyrsąd1iły 
one niezułu:łoną 
i:nywdę p. Dobro­
welskiemu więc ao 
zato przeprauamy 
M. Walter. 7070 

fr. tuka1l~ll 
eh oroby "'­
wnęb:1ne I 

kobiece, 
Przyjm. od 3-) 
ul. Napi6rkow. 
akiego róg So. 

snowe!. 
--~ 

Dr. med, 

choroby sk6l'l!l 
włosów we~ 
l'J'CZDe t bltlClł 

płciowe. 
Leczenie świa 
(Lampa kwarc01> 
promieniami R°" 
gena od 9-2 i . 
4-8, 4-5 dla pe 
oddz:. poczekabiii, 
Zawadzkam, 

iii il 
lllll6•kłe11 
11 przy Glówu~ 
ohorob7 „._ 
r70:&DGt 1kłi1 
ł dróg m~ 
wych pnrJ1 
od gocls. 12-t 
od f!od1. 61i1-ł 

DR. Mt:o.'"" 

R.Ro~~łll 

Od 2-3 po 
niu l 6-1 „· 

Dr. 

_,_HOTEL--~ UMI 
.,POLONIA·P ALA CE" 

w ŁODZI. 

CE tł A JEDNOLITA: 
Zł. 6. ·-od osoby na dobę 
włau. a f1Iatł2m. CIDfr. oarrewaofgm erc. 

Samochody, moto­
aykla, podwozia. 

motory kupuję pła­
cę nafwytsze ceny. 
Szczefółowe oferty 
a ub "Natychmiast", 
Administracja "Kur 
jera Lódzkiego". 

7979 

l!arderobę, łótka, 
U 1zafę, etaterkę, 
kredens, 1przedam 
tanio. Sienkiewicza 
59, oficyna drugie 
wejście, drugie pię­
tro, m. 47. 7077 

•111fr I 1m1. 
Zaofiarowane. 

Dyrekcja 
B·c:ła Dobrzyńscy. 

i 

los1uk11lę poaady 
P go1podyni ewen­
malnie kucharki -
1namdobrzekucbnię 
ł pieczywa. posia­
dam świadectwa i 
powałne rekomen­
dacje. Zakątna 86. 
m. 10, 7055 

Wdowa lat 46, ln­
teligP.ntna wy­

kn:tałcona, muzyka! 
na z dobremi świa­
dectwami. zna!l\Cll 
do1l:onale pielęg­
nłarlłwo pragnie 
pr.zyillć posadę w 
midcie lub na wy­
jazd. ł.askawe ofer­
ty do adminiltraclł 
dla „Haliny", 5966 

rJAKOPANE, Pen 
U 1jonał .Janosik• 
Rv.:i•k pod zanl\­
dem "Japonki• te­
glestowakiej poleca 
pokoje słoneczne, 
Smaczna kachnia. 
Miód Woły!1ski do 
l'I apuedania. Ul. 
Ogrodowa Nr. 28, 
sień 4, ro. t, Gep­
pert. Prouę się prze 
konać. ...-----przy bł" kał 1ię piea 

.Dobermann" z 
obciętym ogonem. 
Do odebrania za 
zwrotem kosztów. 
NapiórkowsklegtJ 45 
Herbaciarnia. 7080 

111.6 Slelpli 
(Banedykbl 
ehor. 111: 

przeprowa 
na Wólcu 

part n 
Choroby 1 

i wewnę~ 
P1ychic1nt 
lennictwa 
dłości ner• 
chowy•h I 
{l,k. 111.wrt~ 
PrzyJm. od 
4-7 w. 

na Lwów Małopolskę i Kresy 
ze składami konsygnacyjnemi 

i bez przyjmiemy. 

150 -200 c/m dłas?a 
w dobrym stanie 
poszukiwana. Jul- pou:ukłwanl zdolni 
j11sz:a 17. altwisytorzy. -.------"'!! - Zgłouenła Hot•l 

Chłopiec z prowln· 
cli z 4 ki. wyk-

11tałceniem sumien 
DT z dobreł rodzi· 
ny poszul:ale miej­
sca jako prakty­
kant do cukierni. 
Wiadomość Kiliń­
skiego 133, u p . 
Kornackich. 

Drzybł•kała się in­
dyczka. Obebrać 

motna za zwrotem 
kosztów. Praejazd 
88. 7092 

Choroby 
I wenefJlll 

przyfmule 
nie od g. 5 Posiadamy obszerne lokale biu. 

rowe i składowe oraz dobrze 
zorganizowany aparat akwizy. 

cyjny. „EKONOMAT", 
Lwów, 3 Maja 5. 

Pracownia Sukien i OkrJt damskich 
„Józefiny" 

Znana • dłuitoletniej i fachowe! pracy, 
poleca wykwintne wykonanie mkien 
balcwych, wizytowych, koetfumówipalt 
Ceny przylłępne. Przyjmuje obstalunki. 

Piotrkowska Nr. 163. 

MIÓD 
leczniczy czy1to 
pszczelny pod 
gwaranci' lipco 
wy w blaszan­
kach 3 kg. 12 
zł„ 5 kg. 16 zł. 
10 ldg. 29.60 zł. 
wzaz z blauan­
Xll i opłatą po 
cztow2' wysyła 

r;a z:alicskll 

~faoistaw tbahura 
„PASIEKA' 
BRZEŻANY. 

Mante11fel pokćl 25 
7941 

Potrzebna lnteti­
gentna 01oba na 

dyiury nocne do 
cht:łko chorego. -
Zgłoazenia ul. Ka­
rola 6, 6024 
ftotnebne ac:i:enłce 
li do pracowni 1u­
kien Piotrkowska 
Nr. 191. 6029 

Potrzebna słu:łąca 
do lfo1podar1twa 

Ulica Braezl!11ka 39 
m. 12, 7093 

Piani.tka pouuku­
f e pracy. Cegiel­

niana UO Planistka. 
7084 

lłl1f 1 r m11utan11 
llrzyjmę tali~ego · 
ft!' pana na m1esz. 
kanie w•p6lne, Ki­
lil\akiege nr. 124, m. 
14. 

po poł., " 
------- e i święta 
Dkuszerka Plpl-
11 kowa przyimnie 
zamówienia. Piotr­
kowska 132. 3997-? 

zaanbtanc dołam111J 
Oginęła legitymacja 
Ili słu:tbowa, wyda­
na przez dyrekcję 
Kolei Elektrycznej 
Łódzkiej na Imię 
Anny Bielenkowej. 
ul. Franciszkańska 
34, 7067 

do 1-eł. TtL 
6-go Słer 

Dr. 

lełi~t~ 
Akuuerja­
by kobl1n 1 

neryczne ( 
nie u kobit~ 
dy dla kobk 
!arnych, 111 

4-1. 
Pl~·ko•~ p 

~~--~-------------------~--------------------------------..,,.---------- . Konto cae• CENA Pl?ENUMERATY: . Cl!NY OOCOSZE1': Orłosunta amlełscowe oso nroc. drołd. 
W tOdzil Z nledz. i:foo. ttustr. mlosłeczn!e 2'1. 4.20 Pn:e<f ftłsłem ~ &rOSQ sa wiuu mOfmełr. 1 tam, (Jtrona ~ !1m7) Zarranlczne O 100 DroC. Cfrotej. 

llow e 
W fek:~clt: «» „ • • • I • • ł • Katda nowa oodW'Yłka obowfuaJe wszystkie łut ~ 

• 3.70 Za tekstem ao • . • • ! ~.,;r· I • , • 4 • szenia do zmiany cen bez 111>rzednle20 zawładomlenlL 
• 4.70 ~ekrolo&i 39 „ T • Il';! ' ~~'t'· I • . -_ • 4 „ Za termlnoWY druk odos:aeii. tomunfbMw I oilar 1 

Dla robotników • • • 
Na prowlncl 

" • • Komunikaty 30 "' • • .:-. ' • 'I • ·· • ~ „ ułe odJ>owłada. 
. " • 10.50 ZwvczaJne li „ „ u „ I • • • 10 tamt5w Artykubr. nadeslano bel omKZenll fiOłlOl'llrfum. irwatalf 

M 61747. Odnoszenie do domu • • • 30 Drobne 10 er„ ~zutłwanłe f)l"t'.C:Y 8 O'· u W'JTil•-naJnmłetsze odo- bezi>łałne. 
Zazranlca 

.,Karier Łódzki" i ..ł.ódzkie Echo .Wieczorne w ł • szenie 50 Itr. ,Oł:f'oszenfe naaesla1Je Po, ~ ~ wtecs. o IO 1'l'OC: \'lrołel Retoołs&w ar6wno utyłydi tu I dd~ retfakclt all 
~Cllnle z odnoszeniem do domu id. 6.90 m1es1ęc:n11e. 

Redaktor Naczelny: 

c...law Gtaak.owakl. 

Odbłł,o ... własnej drukand 1lł. Zawadzka Nr. L Wydawca: Jan StypułkowskL 
• llpGW&ialeala T-wa Dtakusko.-Wsdawmcuco la 
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